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D okończenie .

V.

In fan ty l izm  nargftdu ro d n eg o  je s t  albo w y m k ie m  a racze j  f r a g ­
m en tem  ogólnego  in fan ty l izm u  a lbo też  je s t  f ak tem  odłKobnionym, 
o g ra n ic z a ją c y m  się ty lk o  do sam eg o  n a rz ą d u  rodriego. N ie d o ro z ­
wój j a jn ik ó w  i t r ąb e k  je s t  zno w u ż  je d n y m  z ca łego  LpzergŁ'u obja-  

■ kyów in fan ty l izm u  n a r z ą d u  rodnego ,  p rz e z  nas  w  p o przedn ich  r o z ­
dz ia łach  op isap y ch .  P o d k re ś le n ia  g o d n y m  jes t  fakt,  że  in fan ty ln e  
ja jn ik i  d z ia ła ją  in k re to log iczn ie  słabie j  niż p raw id ło w e ,  a  tern s a ­
m em  w p ły w a ją  u jem nie  na  e w e n tu a ln y  d a ls z y  rozw ój  n a rz ą d u  rod-  
neM,, z a m y k a ją c  w  ten sposób  łń ę d n e  ko to  w z a je m n y c h  w p ły w ó w . 
NieWjadomem je s t  bowiem, c z y  n ied o m o g a  jaąn ikównjest  w y n ik iem  
ogólnego in fan ty l izm u  n a r z ą d u  rodnego ,  c z y  też  n a o d w ró t  sa m a  
jes t  p ie rw o tn ą  p r z y c z y n ą  tego  n ied o ro z w o ju .

N iedorozw ój  części  ro d n y ch  k o b ie ty  n iez ąw sz e  idzie w  p a rz e  
z h ipop laz ją  ogóliioLsom£|ft f c z n ą ,  OjJw jartnie —  b a rd zo  częs to  sp o ­
t y k a m y  sz e re g  w y ż e j  w y m ien io n y c h  w a d  u  k o b ie ty  dobrze  z b u ­
d o w anej  i p ra w id ło w o  rozw in ię te j  a  w tak ich  w y p a d k a c h  t ru d n o  
r*ówip o k o n s ty tu c jo n a ln y m  ty p ie  in fan ty ln y m  kobiety ,  a  ty lk o  
o m ie jsco w ej  s4ks»ńalnej hipoplazji .

N a to m ia s t  do cech in fan ty ln y ch  u -kobiet n iep todftW h do ­
łąc za  się  częs to  a s ten ja .  S to su n ek  m ięd ay  a s ten ją  a  in fan ty l iz ­
mem  jes t  z resz tąL .tak  bliski, że  M  a t h e s m ów i o a s t e n i c z M m  
infan ty l izm ie .  S p o s trz e że n ia  kl in iczne  w  zak re s ie  n a sz eg o  m a te ­
r ia łu  p o tw ie rd z a ją  w  zupełnośc i  pow jrższe  z a p a t ry w a n ie .  P o n ie ­
w aż  i u p o p l a a a  se k su a ln a  da  się  sp ro w a d z ić  do b ra k ó w  p e w ­
n ych  c ia ł  z a w a r ty c h  w c h ro m o z o m a c h ,  k tó re  r ó ż n ic z k u ją ’ p j z y s z l y  
p łód w  k ierunku  tej lub owej pici, n a leż -P  oczekjWać, że  b rak  
fen nie będzie  t t l k o  abso lu tny ,  ale  że  i w zg lęd n y  s to su n ek  Ho­
kejow y c e n n i k ó w  p re d y s ty n u ją c y c h  p łeć  m ęsk ą  i ż e ń s l f i  z o s t a ­
nie z a b u rz o n y  tak ,  że  musi  p r z y jś ć  do y i /e rseksua lizm u .  S tą d  
często  cech y  in fan ty ln e  w n a rz ą d z ie  ro d n y m  k r z y ż u ją  jS ę fz  inteY- 
seksualnem i.

W  materjśftie n a śź y m  u d e rz a  w y b i tn a  p r z e w a g a  kobiet  in te r ­
sek su a ln y ch .  Jąvki je s t  s to su n e k  w y ż e j  o p isa n y ch  ty p ó w  n iep łod­
ności,  j e s t  to p y tan ie ,  k tó re  s t a w ia ją  sobie  p ra w ie  w s z y s c y  b a ­
dacze  k o n s ty tu c j i  kob ie ty ,  d a ją c '  j ed n a k  b a rd zo  roz m a ite  o d p o ­
wiedzi. J a k  z  w y ż e j  p r z y to c z o n y c h  roz.wąji^ń * s t a ty s ty c z n y c h  z e ­
staw ień  w yn ik a ,  o d g r y w a  in fan ty l izm  n a rz ą d u  ro d n eg o  w y b i tn ą  
rolę w  n iep łodnośc i1 kobiety .  S a m  fakt,  że  w y s tę p u je  on u p rzesz ło  
70°/ę w sz y s tk ic h  n iep łodnych ,  j e s t  już d o s ta te c z n y m  na  to d o ­
wodem . Je szcze  dale j  od n a s  idzie B u m  ra, k t ó r y  tw ierdz i,  Pże 
2/3 —  z a ś  H. F  r e u n d 4/5 ws-a^stkich n iep ło d n y ch  m a łż e ń s tw  
m a z a  p r z y c z y n ę  n iedorozw ój  n a rz ą d u  rodnego .  T y p  a s ten iczno-  
p f f i toęzny  rów nież  nie s p r z y j a  z as tą p ie n iu ,  pon iew aż  jednajc w y ­
s tępu je  b a rd zo  rz a d k o  w  czy s te j  pp/staoi, n a to m ia s t  na jczęśc ie j  
w po łączen iu  z h ipop laz ją  i in te rsek su a lizm em , nie w y m a g a  sp e ­
c ja lnego  om ówienia .

N a jb a rd z ie j  dla n iep łodnośc i  c h a r a k te r y s t y c z n y  je s t  ty p  in te r ­
seksua lny .  W ia d o m e m  l a j J  b o n te m ,  że  k o b ie ty  ty p u  in te r s e k su ­
a lnego  z a c h o d z ą  w| c iążę  rz ad k o  —  a jeżeli z a jd ą  —  ro d z ą  u c ią ż ­
liwie i z pow ik łan iam i,  p o d c za s  g d y  , ,pykn iczk i“ z a c h o d zą  ła tw o  
w  c iążę  i ro d z ą  ł a tw o  i zupełnie  g ładko .  D la teg o  też  w  z e s ta ­
wieniu n a sż em  f iguru je  —  p r z y  zupełnie  zn ikom ej  l iczbię  p y k n i-  
czek  o lb rzym ia ,  do 75°/o d o ch o d ząca ,  l iczba  in te rsek su a ln y ch .  
M a t h e s tw ierdz i,  że  in te rsek su a l izm  w d a le k o  w ię k sz y m  s to p ­
niu p r z y c z y n ia  się  do n iep łodnośc i  .aniżeli n a w e t  in fan ty l izm . 
R o z s t rzy g n ięc ie  p o w y ż sz eg o  z ag ad n ien ia  | j e s t  jed n ak  spec ja ln ie  
t ru d n e  ze  wzg lędu  na  to, że  w s z y s tk ie  op isane  ty p y  się  w za jem n ie  
krzyżują,,  i kum ulu ją ,  że  n iepodobna  z tego  w zg lędu  o śc isłe  p o ­
ró w nan ie  p o sz c zeg ó ln y ch  typów. Z innych  typ l .w  k o n s ty tu c jo ­
na ln y ch  w y r a ź n e  obniżenie  p łodnośc i  zn a jd u je rń y  w ty p ie  a t le ­
ty c z n y m  i ta k  z w a n y m  ty p ie  h ipofizar i iym , p rz ez e  m n ie  w y o s o b ­
n io n y m  ( L i e b h a r t ) .

L eczen ie  in fan ty l izm u  n a rz ą d u  ro d n e js fe 'n a p o ty k a  na znaczn e  
t rudnośc i,  j ak  w ogó le  i inne z m ia n y  i z a b u rz en ia  o c h a ra k te rz e  
r o a j w f c j o w 3 t j  i w r ę d z o n y m .  Na p ie rw sż y m  p lan ie  n a le ż y  p ostaw ić  
leczenie  ogólne, do nich n a le żą  w sz y s tk ie  te ś rodki  i zabiegi,  k tó re  
z m ie rz a ją  bezpo ś red n io  lub posVednio do o g ó lM g o  w zm o cn ien ia  
o rg an izm u  i do pe łn ie jszego  jegfi( rozwoju ,  a  wąęc z w a lc z a c ie  n ie ­
d okrw is tośc i ,  ipgó ln eg o  osłab ien ia  i w y c ień czen ia  droźft '(fodpowie- 
dnicli ś ro d k ó w  " ia rm ak o lo g iczn y ch  jak  a rsen ,  fo s fo r , .^ e la z o  i t. d. 
c z y  też  d r o g ą  z ab ieg ó w  f izy k o te ra p e u ty c z n y c h ,  a  w reśzc ie  zap d -  
m o cą  u p ra w ia n ia  sp o r tó w ,  p rz e b y w a n ia  na  św ieżem  pow ie trzu ,  
s ło ń cu  i f. d. O so b n a  w z m ia n k a  n a le ż y  się  wjfitem m ie jscu  le- 

.  fź en iu  kąp ie low em u, w  odpow iedn ich  u z d rd jo w isk ach .  W  leeżeniu  
tern d z ia ła ją  m o m e n ty  dw ojak ie j  n a tu r y  a to z jednej  s t ro n y
0 c h a r a k te r z e  o g ó ln y m  (dobre  pow ie trze ,  s łońce  i t. d . ) , z  drug iej  
s t r o n y  t e r a p ią  m ie jsco w a  w  p o s tac i  n a j r o z m a i ts z y c h  kąpieli,  przęśl 
w ażn ie  b o r o W i n o ^ c h ,  h y d ro te ra p i i  i t. d. P e w n ą  ro lę  o d g ry w a ją  
w  tem  leczeniu rów nież  i inne czynniki ,  z k tó r y c h  do na . iw ażn ie jJ  
sz y c h  zal iczan i  kwę.Stję sy s te m a ty c z n o ść ;  zab ieg ó w  i ca łego  t ry b u  
ż y c ia  jak o też  p rz y m u s  leczen ia .  Leczen ie  m ie jscow e  o g ra n ic za  
s ię  z n a tu r y  rz e c z #  d o - t r a k t o w a n ia  n ied o ro zw in ię teg o  lub t e i  p a - ; 
to logicznie  z m je n io n ra o  n a rz ą d u  ro d n eg o  na  t le  k o H s ty tu c fm a l-  
nem. 'N ależą  tu ta j  gąbiegi t a k  ogólnie  znane ,  że  nie będę o nich 
specjalniej  się ro zp isy w ał .  Są  tovWięc albo zab ieg i  m a ją c e  na  celu 
w y w o ła n ie  dod a tn ieg o  efektu d ro g ą  jnecłianiczirą^ a w ięc  np. m a ­
s a / e ,  t a m p o n y  i inne, z a p o m o cą  k tó r y c h  s t a r a m y  się a lb o 1 w y ­
w o ła ć  p rzek rw ien ie  bierne,  albo też ch ce m y  c z y s to  m ech an iczn ie  
tezszerz tyć  i pog łęb ić  pochw ę i sk lep ien ia  pochw ow e, n a p ra w ić  
po łożen ie  m a c ic y  i t. d. Skolei idą  zabiegi,  k tó re  s t a r a j ą |* i ę  d ra f t ;  
m ie jscow ego  p o d w y ż sz e n ia  c iep ło ty ,  ja k  go-rąct, n a a a d ó w k i ,  n a ­
g rz ew a n ie  d ia te rm ią ,  d o p ro w a d z ić  do r o z p u lc h n ie n ia , .P o w ię k s z e ­
n ia  a n a w e t  w zm o cn ien ia  n a r z ą d u  rodnego .  Są  to jed n a k  rz ec zy  
p odręczn ik o w e ,  n ad  k tó rem i  ro zw o d z ić  się  nie m a m y  zam iaru .  
-Podkreślić  ty lk o  p ra g n ie m y ,  d e  w  Klinice lw ow skie j  s to so w a l iśm y  
n a  d u ż y m  m a te r ia le  n a g rz e w a n ie  diaterrnjrj t a k  w  sp raWach/ł z a -  
P.aJnych jak  i w  n ied o ro zw o ju  l /a rządu  rod n eg o  i u w a ż a m y  ten

u sp o só b  lec ze n ia 'w y fą c ą n o ś c i  z r e sz tą  z innemi zab iegam i za  d o b ry
1 iw y w a d zą c y  do celu.

Do ogólnego  leczen ia  n a le ży  ró w n ie ż 'J tw e s t j a  odpow iedniegó  
o d ży w ien ia  n iep łodnych .  D o m in u jącą  ro lę  w  tem  zag ad n ien iu  od ­
g r y w a  k w e s t j a  w i tam in  a sp ec ja ln ie  t. zw. w i tam in y  p łodnośc i  F, 
w y k r y te j  p rz e z  E  v a-;i s a i B u r r a  d ro g ą  b a d ań  e k sb e ry m e li -  
ta ln y c h  na z w ie rzę tach .  E v a n s  i B 'u  r  r  w y k a z a l i  n iew ątp l iw y  
w p ły w  tej w i tam in y  n a  p łodność  u zw ie rzą t ,  jakoteż,  w y r a ź n y  
z w iąz ek  z p r z y s a d k a ,  ściślej m ów fac  z jej k o m ó rk a m i  bazofi lne- 
mi. Z in nych  w itam in  p o z o s ta ją  w  p e w n y m  zw iąz k u  z n a r o d e m  
ro d n y m  w i tam in a  A i t. z \ M  w i tam in a  C o w a r d a. zn an e  r ó r ^  
ilież pod n a z w ą  w itam in  g o n a d o tro p o w y ch .  Z n an y m  już jes t  
obecnie  ogólnie  n ie k o rz y s tn y  w p ły w  o ty łośc i  Względnie p ew nych  
ro d z a jó w  o ty łośc i  na  p łodność  kobiety .  O ty ło ść  je s t  jed n a k  —  
n a sz em  ą d an iem  — z ab u rzen iem  w y n ik łem  z p r z y c ź y n  rącze j  n a ­
tu r y  endogenicznej,  ^ t a k re w n o -k o u s ty tu c jo n a ln e j .  nitł b i lansowej.  
S tą d  lęćzenie  jej musi  i(śY zn aczn ie  głębiej  i n ie  o g ra n ic za ć  się  do 
z a r z ą d z a ń  c z y s to  d ie te ty c zn y c h ,  g d y ż  w  p r z y p a d k a c h  tycli  t a  s a ­
m a  p r z y c z y n a ,  k t £ t ą  u sp o sab ia  do o ty łości ,  p o w o d u je  n iepłodność.  
O ty ło ść  n a to m ia s t  b i lansow a  w y d a je  się n am  b y ć  bez w ięk szeg o  
zn a c z e n ia '  dla o m aw ian eg o  z agadn ien ia .

N a jb ard z ie j  celowem  leczeniem  in fan ty l izm u  i innych  w ad  
ro zw o jo w y ch  pow inno  b y ć  w p ły w a n ie  na  odpow iednie  g ru c zo ły  
w krew ne ,  k tó re  ze skfej s t ro n y ,  m a m  w p ły w  na  n a r z ą d  ro d n y  
w  szczegó lnośc i  i na  w tó rn e  cechy  plcioWe i na  c a ły  o rgan izm  

• o g ó h ip ś t i ,  innemi s ło w y  leczenie  ho rm onalne .  Ze w zg lędu  na 
k a p i t a ln ą  rolę,  jak ą  w  odniesieniu  do n a rz ą d u  rod n eg o  o d g ry w a  
ja jn ik ,  m u s im y  ,w leczeniu  w sze lk iego  n ied o ro zw o ju  LWo ń a tg ą d u  
h|KĆ przedewszystkidYn pod u w a g ę  h o rm o n o te rap ję  ja jn ikow ą .  Do 
ty ch  celów u ż y w a m y  obecnie  w y łą cz n ie  k ry s ta l ic zn y c h ,  d o k ładn ie  
cech o w a n y ch  p r e p a r a tó w  ja jn ik o w y ch ,  '(meuformcm1, g y n o e s t ry l ,  
o w a r jo h o rm o n )  i to p rz ew a ż n ie  d ro g ą  pozaje l i tow ą.  O s ta tn io  s to ­
su je m y  rów nież  p o d a w an ie  per os dw uliydrofo likn liny ,  k tópa  w y ­
ka zu je ,  sjlne dz ia łan ie  sp o w o d u  zas tą p ie n ia  jw zw y k łe j  folikulinie 
g ru p y  k e to n o p e j  g ru p ą  a lkoholow ą.  J3 q • leczenia  Hfolikulinowha!»ljJ 
d o łą c z a m y  p ro lan  w '  odpowiednich ,  nada**p&ych się  do tego  p r z y ­
pad k ach .  D ługo le tn ie  o b s e r w a t j e  kl in iczne  na duzifin m a te r ia le
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u p o w ażn ia ją  n a s  do sw ie rd ze n ia  sz e re g u  w y b i tn y c h  e fek tó w  no 
leczeniu  h o rm o n a ln em ,  o czem  z re sz tą  z d a w a l iś m y  już  w ie lo ­
k ro tn ie  sp ra w ę  na  innem  m ie jscu .  N iemniej jed n a k  z a z n a c z y ć  
m usim y,  że  is tn ie je  c a la  g ru p a  w a d  i z a b u rz eń  koris ty tucyjmo- 
ro z w o jo w y ch  ta k  d a lece  p osun ię tych ,  że  m a ją  n ie ledw ie  c h a r a k te r  
zm ian  n ieo d w raca ln y ch .  W  ty c h  p r z y p a d k a c h  leczenie  h o rm o n a ln e  
jak  i k a ż d e  i ż rę sz tą  inne. jes t  bezsk u teczn e .  C z y  'w in ą  t eg o  je s t  
s to su n k o w o  m a ta  zn a jo m o ść  fizjologii  ż eń sk ic h  h o rm o n ó w  p łc io ­
w ych ,  a co z a te m  idzie n iem o żn o ść  u s ta le n ia  o p ty m a ln e g o  d a w k o ­
w a n ia  t y c h  hormoriów, c z y  też  p r z y c z y n a  leż y  w  B arnem  n as i le ­
n iu  i z a a w a n so w a n iu  t y c h  w ad ,  nie m o ż e m y  chwilow o ro z ­
s t r z y g n ą ć .

W  sz e re g u  p r z y c z y n  ‘w y w o łu ją c y c h  lub też  p rz y c z y n ia j ą c y c h  
się  do n iep łodnośc i  z a jm u ją  w y b i tn e  m ie jsce  ró w n ież  inne g r u ­
czo ły  w k re w n e  a spec ja ln ie  p r z y s a d k a ,  t a r c z y c a  a  n a w e t  n a d ­
n ercza .  W ia d o m o  bowiem, że  w szą lk ie  w ięk sze  s c h o rze n ia  g r u ­
czo łów  w k re w n y c h  *śak m o rb u ą ^B a se d o w i, A d d iso m , m y x o e d e m a ,  
d y s tro p h ia  a d ip o so -g en ita lis , a k ro m e g a l ja ,  że  wym ien ię* ,ty lko  n a j ­
w ażn ie jsze  —  p o w o d u ją  s t a łą  lub też  c z a so w ą  n iep łodność .  W y ­
n ik a ło b y  z tego, że  o rg a n iz m  k o b ie ty  p o t rzeb u je  pewjhego o p ti­
m u m  s ta n u  g ru c zo łó w  do m ożnośc i  z a jśc ia  w  ciążrS jak  rów nież  
iż zbyt, Wielkie w y c h y le n ia  w  ró w n o w ad z e  g ruczo łow e j  jak o te ż  
z b y t  zn ac zn e  z a b u rz en ia  w  i c h  zak re s ie  w y r a ź n ie  nie s p r z y j a j t j '  
p lo d i ł ^ c i .  D l a t e g o , l i ż  leczenie  n iep łodnośc i  w y m a g a  dużej  z n a ­
jom ości  g ru c zo łó w  o w e w n ę t r z n e i r u ^ y d z ie l a n iu  i u s ta len iu  k a ż d o ­
ra z o w o  t. zw. fo rm u ły  inkre to log iczne j  b ad an e j  kob ie ty ,  ce lem  z a ­
s to so w an ia  o d p ow iedn iego  p r z y c z y n o w e g o  leczenia.  Z tego  s a ­
m ego  pow odu  nie p o w in n iśm y  o g ra n ic z a ć  się  do s to so w a n ia  ty lk o  
p r e p a r a tó w  ja jn ik o w y ch ,  lecz. w  m ia rę  p o t r z e b y  i w s k a z a n ia  po-, 
d a w a ć  i inne g ru czo ły ,  a b y  w y p e łn ić  i s tn ie jącą  w  d a n y m  o r g a ­
n izm ie  lukę.

O so b n j^ iro zd z ia ł  leczen ia  zab u rz eń  h o rm o n a ln y ch  t w o r z y  pro-  
m ien io leczn ictwo.  Z an im  z ro zu m ia n o  sens  i m ec h an iz m  dz ia łan ia  
energ j i  p rom iennej ,  ro z p o cz ę to  już  p ró b y  w p ły w a n ia  na  g ru c z o ły  
w k re w n e  p ro m ien iam i  R o e n tg e n a  i r ad u  u ż y w a ją c  jed n a k  do tego  
d a w ek  b a rd z o  m ały ch .  N aśw ie t lan ie  j a jn ik ó w  w ce lach  leczn iczych ,  
.specjalnie celem  w y w o ła n ia  p e r jo d u  u n iem ies ią cz k u jąc y ch  da tu je  
s^ę od roku  1915 i już  t |4 e d y  nosi ło  n a zw ę  leczen ia  d rażn iąceg o .
\  a n  d e n  V e 1 d e n, k t ó r y  w ła śn ie  p ie rw sz y  zap ro n o w a f  p o w y ż ­
sze  leczenie,  w s k a z y w a ł  ró w n o cześn ie  na  m ożl iw ość  i n iebezp ie­
c ze ń s tw o  p rz ed a w k o w a n ia .  S z e reg  a u to ró w  s to so w a ło  o m aw ian e  
leczenie  ze  zm ien n em  szczęśc iem  dz ie ląc  się  na  d w a  o b o z y :  z w o ­
lenników  i z a s a d n ic z y c h  p rzec iw n ik ó w  tej m eto d y .  C z o ło w y m  

.p rzeds taw ic ie lem  zw o len n ik ó w  b y l  S e i t z , ' k t ó r y  u w aża ł ,  że  n ie ­
m a  ż a d n y c h  p rz e c iw w sk a z a ń  do n aśw ie tlan ia  ja jn ików ,  jeżeli: z a ­
chow uje  s ig fw s zy s tk ie  ś fo d k i  o s t ro żn o śc i  i u ż y w a  się, m ale j  dawki,  
d a w k u ją c  jed n a k  d o k ład n ie  (1/10 HED).  O d m ien n eg o  zd an ia  
b y ł  H o 1 z k n e c h t, k t ó r y  p r z e s t r z e g a ł  p rz e d  po d o b n ą  t e r a p ją  
w sk a z u ją c  na  tn idnV )śc j. -S  d a w k o w a n iu  a p rz ez  to na  m ożl iw ość  

' w y w o ła n ia  t rw a ły c h  u sz k o d z eń  w  ja jn ikach .  Z dan ie  to podzie la  
obecnie  w ięk szo ść  au to ró w ,  zmieni!  się  ty lk o  sposćlb t łu m aczen ia  
m ech an izm u  d z ia łan ia  p rom ien i  R o e n tg e n a  na  ja jniki.  P o d c z a s  
g d y  d o n ied a w n a  u w a ża n o ,  że  p rom ien ie  R o e n tg e n a  w y w ie r a j ą  na  
jajn ik i  ja k  i n a  inne g r u c z o ły  p ew n eg o  ro d z a ju  dz ia łan ie  d r a ż ­
niące,  to  obecnie  z a c z y n a  p rz e w a ż a ć  zdan ie ,  że  w p ły w  ich p o ­
lega  na  u su w an iu  n a j r o z m a i ts z y c h  z a h a m o w a ń  i z a b u rz eń  w  ja jn i ­
k a ch  d r o g ą  n iszczen ia  p ę c h e rz y k ó w  n iep ra w id ło w y ch ,  p a to lo g icz ­
n ych .  P o z a  j a jn ik am i  n aśw ie t la  s i ę . iw e c n ie  rów nież  i inne g r u ­
czo ły ,  jak  p r z y s a d k ę  i t a r c z y c ę ,  a  to  celem  w y re g u lo w a n ia  c z y n ­
nośc i  j a jn ik ó w  d ro g ą  k o r e la c y jn y c h  zadziałam. Nietaniej  jed n ak  
cjzial t. zw. s ła b y c h  n aśw ie t lań  g ru c zo łó w  w krew njIR i  w y k a z u ją c y  
w innych  d z iedz inach  b a rd z o  p iękne  r e z u l ta ty  nie d a je  w  leczeniu 
n iep łodnośc i  —  jak  d o ty c h c z a s  —  o c ze k iw an y c h  w yników .

VI.

i 'L ec ze n ie  o p e ra c y jn e  n iep łodnośc i  u m ie sz c z a m y  z u m y słu  na  
końcu.  U w a ż a m y  bowiem, że  do  ^otwarcia j a m y  b rzu szn e j  z tego  
w s k a z a n ia  n a le ż y  śję  u c iek ać  d o p ie ra  po  w y c z e rp a n iu  w s zy s tk ic h  
sp o so b ó w  leczenia  zach o w a w c ze g o ,  g d y  to  o s ta tn ie  zaw iod ło .  Je ­
s t e śm y  bowiem  zdan ia ,  że leczenie  o p e ra c y jn e  da je  s t an o w czo  
m niej sz a n s  w y le cz en ia  niż w sp o m n ian e  m e to d y  i  z a c h o w a w c ze  
i że  n a d to  p o w a g a  i r y z y k o 'z a b ie g u  nie s to i w  ż a d n y m  s to su n k u  
do  w y n ik ó w  p o o p e ra c y jn y c h ,  k tó re  jak  d o ty c h c z a s  s ą  b a rd zo  
nikle . M a m y  tu na  m yśli  oczy w iśc ie  tęj-ferupę zab ieg ó w  o p e ra ­
c y jn y ch ,  k tó re  się  w y k o n u je  sp o w o d u  n ied ro żn o śc i  t r ąb e k  p o z o ­
s ta w ia ją c  na  boku tak ie  op e rac je  jak  usunięcie  w ló k n iak ó w  lub 
in n y ch  z m ian  n o w o tw o ro w y c h  m a c i c g i  ja jn ików , k tó re  z a s a d n i ­
czo  do t e m a tu  nie na leżą .

Zabiegi, m a ją c e  p r z y w r ó c ić -  d ro ż n o ść  t rąb ek  ■ w zględn ie  k o ­
m un ik ac ję  ja jn ik a  z  j a m ą  m ac icy ,  m o żn a  podzie l ić  na  t r ą iw g ru p y .  
N a jp ro s t s z y m  i n a j ł a tw ie js z y m  zab ieg iem  je s t  sa lp in g o s to m ja ,

k tó r ą  się  w y k o n u je  na  g r a n ic y  p o m ię d z y  d ro ż n ą  a n ied ro ż n ą  
częśc ią  t r ą b k i ;£  n a s tę p n y m  ro d z a je m  o p e rac j i  je s t  w szczep ien ie  
t rąb k i  do  m a c ic y  a  w re sz c ie  w szczep ien ie  j a jn ik a  do m ac icy .  
K a żd ą  z ty ch  o p e ra c y j  wyfeonuje się  oczy w iśc ie  z innego  w s k a ­
zan ia .  I t a k  sa lp in g o s to m ję  m o żn a  w y k o n a ć  ty lk o  p r z y  u t r z y j ]  
m ane j  d r o ż n S c i  t rąb k i  w częśc i  p rzy rn ac iczn e j ,  w szczep ien ie  
t rąb k i  u s k u t e c z n ia l s i ę  p r z y  n iedrożwości w częśc i  p rzy rn ac iczn e j ,  
n a to m ia s t  ja jn ik  w szc ze p ia  się  do  m ac icy ,  jeżeli  w ogó le  nie m a m y  
do  d y sp o z y c j i  odpow iednie j  p a r t j i  z d ro w ej  trąbk i .

O d te sek  za jśc ia  w  c iążę  po  p o w y ż s z y c h  o p e rac ja c h ,  k tó re  są  
su i g en er is  o p e rac ja m i  p laą^ycznem i w  z ak re s ie  t rąb ek ,  j e s t  b a r ­
d zo  n iezn aczn y .  S a m  tw ó rc a  sa lp in g o s to m j i  A. M a r t i n  donósi  
o dw ó ch  p r z y p a d k a c h  za jśc ia  w  c iążę  na  65 —  w sz y s tk ic h  p rz ez  
siebie  o p e ro w an y c h .  G e l l h o r n  n a l iczy ł  do  roku  1911 ty lk o  
t r z y n a śc ie  p o z y ty w n y c h  w y n ik ó w  z  ca teg o  p iśm ien n ic tw a  św ia ­
tow ego .  T h a l e r ,  S e i t z  i S i n i  d o n o szą  w p ra w d z ie  o kilku 
p r z y p a d k a c h  z a k o ń c z o n y c h  z a jśc ie m  w  ciążę, lecz d oda ją ,  ż'e 
w sz y s tk ie  one sk o ń c z y ły  się  po ron ien iem . P  r o c h o w n i c k, 
F u c h s ,  W i n t e r  i K e h r e r  op isu ją  łączn ie  sze ść  p r z y p a d k ó w  
d o n o szen ia  c ią jjy  po  o p e r a c y jn y c h  zab iegach .  E s t e s ,  a u to r  n o ­
wej m e to d y  w szc ze p ian ia  j a jn ik a  do rogu  m ac ićy  p o d a je  w  sw o ­
jej s t a ty s ty c e ,  obe jm ujące j  łączn ie  s to  p r z y p a d k ó w  ty lk o  c z te ry
0 w y n ik u  d oda tn im ,  z t eg o  dwie cfiąże d o n o ś i ty  a  dwie  g k o ń -  
c z y ty i  się  poronien iem .

Ja k  z p o w y ż sz e g o  k ró tk ie g o  z es taw ien ia  j^a^o  w B i ik a ,  w y ­
nik o m aw ia n y ch  o p e ra c y j  jes t  b a rd z o  sk ro m n y .  S t a ty s ty k ę  p r z y ­
p a d k ó w  d o d a tn ich  p o g a r s z a n a  okoliczność,  że  i z t j ^ h  d o d a tn ich  
p r z y p a d k ó w  p rz y n a jm n ie j  około  50°/o końcżjf  się p o ron ien iem  i to 
w e  w c z e sn y c h  m ies iącach .  T e  i inne już  w y ż e j  podn ies ione  m o ­
m e n ty  z m u s z a ją  n a s  do sc e p ty c z n e g o  z a p a t r y w a n ia  się  na  w a r ­
to ść  o p e ra c y jn e g o  leczenia  n iep łodnośc i  w  dobie, obecnej.

Na koniec  k i lka  s łów  o zabiegu, k t ó r y  —  jak  d o ty c h c z a s  
m o że  się  p o sz c zy c ić  s to su n k o w o  nie l icznem i d o da tn iem i w y n ik a m i  
a  k tó r y  t e o re ty c z n ie  pow in ien  m ieć  w  p rz y sz ło ś c i  widoki p o w o ­
dzen ia  t. j. o sz tu cz n em  Z ap ło d n ien iu .

W s k a z a n ie  do  z a s to s o w a n ia  sz tu cz n eg o  z ap ło d n ien ia  m oże  
b y ć  d w o ja k ie :  t. j. ze  stronyfl m ę ż c z y z H  i kob ie ty .  Ze s t ro n y  
m ę ż c z y z n y  zach o d z i  ono w te d y ,  jeżel i  j ak ieko lw iek  s t a n y  p a to lo ­
g iczne  un iem oż liw ia ją  zd ep o n o w a n ie  p lem n ik ó w  w  pochw ie  lub 
też is tn ie ją  zabu rzen ia ,  k tó re  p o ^ d u j ą  n iem o żn o ść  p rze jśc ia  
p lem ników  do c ie cz y  nas iennej.  P ie r w s z a  m ożl iw ość  zach o d z i  
w sk u te k  z a b u rz eń  w  p ro ces ie  e rekc ji  n a jro z m a i ts z e j  p r z y r o d y  
(w ie rzch n iac tw o  i spodz iec tw o ,  su b n o rm a ln ie  m a ły  ro z m ja r  ęźłon- 
k a  lub j eg o  \\; ijgięcia i w y k rz y w ie n ia ,  w odn iak ,  s ło n io w a to ść  mo- 
szen)  i w reszc ie  różne  ro d z a je  im potenc j i  i z ab u rz en ia  w w y t r y -  
sk iw an iu  n as ien ia  ( w y t r y s k  p rz e d w c z esn y ,  b ra k  c ie cz y  nasienne j  
w sk u te k  z am k n ięc ia  d ró g  o d p r o w a d z a ją c y c h ) .

W s k a z a n ie  do  s to so w an ia  sz tu cz n eg o  z ap ło d n ien ia  ze 
s t r o n y  k o b ie ty  m a  miejsEe,  g d y  nas ien ie  a lbo m im o z d e p o n o w a ­
ni^ w . pochw ie  nie d o s ta je  się do m a c ic y  sp o w o d u  p rz e sz k ó d  n a - '  
tury* m ech an iczn e j  w  sz y i  m ac icy  c zy  też ze  w zg lęd u  n a  p o ­
w ro tn e  w y p ły w a n ie  c ieczy  nas ienne j ,  c z y  też  w re sz c ie  w sk u te k  
n iszczen ia  p lem ników  p rz ez  w y d z ie l in ę  p o c h w y  —  lub też w ogo le  
nie d o s ta je  się  n a w e t  do p o c h w y  (a tre s ia  ya g in a e  i t. d.).

1 "vPrzed w y k o n a n iem  sz tu cz n eg o  z ap ło d n ien ia  po w in n iśm y  p r z e ­
s t r z e g a ć  z a is tn ien ia  t rz e c h  w a ru n k ó w :  1) s tw ie rd ze n ia  p o n ad
w sze lk ą  w ą tp l iw o ść  obecności  p r a w id ło w y c h  i z d o ln y c h  do z a ­
p łodn ien ia  p lem ników , p ra w id ło w y ch ,  z d o ln y c h  do z a p ło d ­
nienia  ja jek  i w re sz c ie  3) w y k lu c ze n ia  jak ich k o lw iek  p rz e sz k ó d  
\V  p o łączen iu  się  p lem ników  z ja jk iem  w  w y ż s z y c h  d ro g a ch  n a ­
rz ą d u  rodnego .  W a r u n e k  d rug i  je s t  y /J^yarunkach  o b ecn y ch  ty lk o  
pium  d esid erm m , g d y ż  nie m a m y  n a ra z ie  m ożnośc i  s tw ie rd z e ­
nia s ta n u  j a je k  w  o rg a n iz m ie  kobiety .

Sposób* p rz e p ro w a d z e n ia  sz tu czn eg o  zap ło d n ien ia  jes t  b a rd z o  
p r o s f j  "Zależnie od w s k a z a n ia  i od p o t r z e b y  s to su je m y  z a p ło d ­
nienie d o p o ch w b w o  lub też  dom ac iczn ie .  W  p ie rw sz y m  p rz y p a d k u  
w l e w a m y - c i e c z  n a s ien n ą  u z y s k a n ą  d ro g ą  co ilu s  co n d o m a tu s  łub 
też  n a w e t  p er m a s tu rb a tio n e m  do p o c h w y  w w z ie rn ik ach  m lecz ­
n y c h  lub ł y k o w y c h ,  w d ru g im  u ż y w a m y  s t r z y k a w k i  B ra u n a ,  z a -  
p o m o cą  k tó re j  u m ie sz c z a m y  nasien ie  w  jam ie  m ac icy  w  ilości 
oko ło  1 cm 3. P a c je n tk a  w in n a  b y ć  u t r z y m y w a n a  w  jak iś  czas  
p o tem  w  odpow iedn iem  położen iu  z w y s o k o  un ies ionem i po ­
ś ladkam i.

U w zg lęd n ia ją c  n a jn o w s z e  w y n ik i  d o św ia d c z e ń  odnośn ie  do 
c z a su  j a jeczk o w an ia ,  u s ta la ją c e  jego  te rm in  na  15 dz ień  po p e r io ­
dzie, r a d z im y  s to so w a ć  i s to s u je m y  sz tu cz n e  z ap łodn ien ie  w 15
1 21 dniu po  pe r iodz ie .  C z ęs to ść  s to so w a n ia  sz tu cz n eg o  z a p ło d ­
nienia  z a leż n a  je s t  od ro d z a ju  m e to d y .  M e to d y  dopocliwów ej mo-

y e m y  u ż y w a ć  dowolnie  częs to  w  o d różn ien iu  od w le w ań  d o m a-  
c ic z n y c h  k tó r y c h  liczbę z k on iecznośc i  n a le ż y  og ran iczy ć .  Nie­
mniej jed n a k  u w a ż a m y  jed n o ra z o w e  z ap łodn ien ie  z a  n i e w y s t a r ­
c za ją c e  i j e s te śm y  zdan ia ,  że  n a le ży  do p ew n eg o  s to p n ia  n a ś la ­
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d o w ać  p rz e z  k i lka  a n a w e t  k i lk an aśc ie  zab ieg ó w  fiz jo log iczne  p r o ­
cesy  z a p ład n ia n ia ,  w y c h o d z ą c  z  z a ło ż e n ia , 't ż i  n iezaW sze c o itu s  
w y k o n a n y ,  w n a jo d p o w ie d n ie jsz y ch  w a r u n k a c h  i n a jb a r d z ie j  
o p ty m a ln y m  czas ie  musi  p ro w a d z ić  do za jśc ia  w  ciążę.

W  Klinice lw ow skie j  s to so w a l iśm y  sz tu cz n e  Ł a p ło d n ie n ie  
u k i lku  z a led w ie  p a c jen te k  je d n a k  —  jak  d o ty c h c z a s  —  bez w yn iku .  
S t a ty s ty k a  z a j ś ć  w c iążę  po tak ie m  z ap ło d n ien iu  w  p iśm ienn ic ­
twie śtódatowem jes t  s k r o m n a  i racze j  n iek o rz y s tn a .  W y n ik  d o ­
datn i  m o żn a  o s ią g n ąć  n a j ła tw ie j  i o s iąg a  się  też  go w istocie  
w p r z y p a d k a c h  w s k a z a ń  ze  s t r o n y  m ęż a  t. j. w  z ab u rz en ia ch  
w zw o d u  i w y t r y s k u .  S z tu cz n e  z ap łodn ien ie  w y k o n a n e  ze w s k a ­
zan ia  n a  kobie tę  m a  sk ro m n e  widoki  pow odzen ia .  N iemniej je d ­
nak  t a k  w  o p e rac ja c h  p la s ty c z n y c h  t rą b e k  jak  i s ą tu czn em  z a ­
p łodnieniu  u z y s k a m y  n a p ew n o  lepsze  w y n ik i  w  m ia rę  u d o s k o n a ­
lenia m eto d  p o s tę p o w a n ia  i n a r a s t a n ia  dośw iadczeń .

PRACE ORYGINALNE.

Dr. K az im ie rz  B U D Z A N O W SK I,  Lwów.
St.  a sy s t .  Kliniki okul. U. J. K.

W skazania do zwolnienia od rysunków i zajęć praktycznych  
m łodzieży szkolnej spowodu niedostatecznej sprawności narządu

w zrokowego.

T em at ,  k t ó r y  tu p o ru sz am ,  z a jm u je  p rzedeW Szys tk iem  le k a ­
rzy  szko ln y ch ,  k t ó r z y  z  ty tu łu  sw eg o  u rz ę d u  m u sz ą  rozstr-zygać  
w p r z y p a d k a c h  l icznych  p ró śb  o zw oln ien ie  uczn iów  z p e w n y ch  
p rzedm io tów ,  o b ję ty c h  p r o g r a m e m  nauk i  szko lnej .  P rz e d m io ta m i  
temi są  ry su n k i  i z a jęc ia  p ra k ty c z n e ,  do k tó r y c h  p e w n a  część  
m łodz ieży ,  m o że  nie dość  uzdo ln io n y ch  w ty m  k ierunku ,  nie ch cąc  
p o k o n y w a ć  w y ła n ia ją c y c h  się  t rudnośc i,  odnosi  się  niechętn ie.  
To s ta je  s ię  p r z y c z y n ą  licznie m n o ż ą c y c h  ^ i ę  s t a r a ń  o zw o ln ie ­
nie, c zę s to  n ieu z asad n io n y c h  i s to tn y m  s ta n em  rz ec zy .  I tu ta j  
uc ieczką  s t a ją  się  c ie rp ien ia  n a r z ą d u  w zro k o w e g o ,  w z w iąz k u  
z k tó rem i  n a p ły w a ją  p ro śb y  o zw oln ien ie  z o d n o śn y ch  p rz e d m io ­
tów. L e k a rz e  szkolni,  za leżn ie  od o so b is ty ch  z a p a t r y w a ń  na  tę 
spraw ę ,  w y d a j ą  o rzeczen ia  n iek iedy  z b y t  su row o , o d rz u ca ją c  
p ro śb y  w  p r z y p a d k a c h  w y m a g a ją c y c h  uw zględn ien ia ,  zno w u  in n y m  
ra z e m  z b y t  łagodne ,  co p rz y n o s i  sz k o d ę  c a ło k sz ta ł to w i  n a u c z a ­
nia, a n ie jed n o k ro tn ie  n a w e t  m o że  g odz ić  w  p o w a g ę  s ta n u  l e k a r ­
skiego.

Z b ad an ie  i ocena  sp ra w n o śc i  n a rz ą d u  w z ro k o w e g o  n a leżą  do 
l ek a rz a  'o k u l i s ty ,  n a  jego  to św iad ec tw ie  o p ie rać  się  powinien  
lek a rz  ks£kolny .  Nie w szęd z ie  jed n a k  sz k o ły  m a ją  do swej d y s -  
p o?ycj i  szko ln eg o  okulis tę .  M ias to  L w ó w  z n a jd u je  się  w tętn w y -  
j ą tk o w e m  położeniu ,  że  p o s ia d a  w ła sn ą  p o ra d n ię  oczną  dla w s z y ­
stk ich  szkół  p a ń s tw o w y c h  o ra z  dla n iek tó ry c h  p o y j fa tn y ch ,  k tó re  
z g ło s i ły  swój u d z ia ł  w  k o r z y s t a n iu  z us łu g  po radn i ,  d la tego  s p r a ­
wa zw oln ien ia  nie n a t r a f ia  tu ta j  na  w ięk sze  p rz e sz k o d y .  O d n o śn y  
uczeń z o s ta je  s k i e ro w a n y  p rz ez  lek a rz a  szko ln eg o  dan eg o  z a ­
k ład u  do p o ra d n i  ocznej,  sk ą d  po zb ad a n iu  w y k y ła  się  f l r f f l p u r z ę -  
dow ą  o rzeczen ie .  Inaczej  s p r a w a  p rz e d s ta w ia  słię w  sz k o łac h  p r y ­
w a tn y ch ,  n ien a leż ąc y ch  do p o radn i ,  w zg lędn ie  zamie.rreow.ych, 
n iem o g ą cy c h  k o r z y s t a ć  z tejże.  W te d y  lek a rze  szko ln i  sam i m u ­
szą  r o z s t r z y g a ć  o zwolnieniu  i to zwjfkle  na  p o d s ta w ie  św iad ec tw  
o kulis tów  p r y w a tn y c h .  Ogó ł  jed n a k  l e k a r z y  nie je s t  n a leży c ie  p o ­
in fo rm o w an y ,  na  czem  p o leg a ją  dz is ie jsze  n o w o czesn e  za jęc ia  
p ra k ty c z n e  i ry sunk i ,  co p o w odu je  ro zb ieżność  p o g ląd ó w  n a  tę  
sp ra w ę  i p o c iąg a  z a  sobą  n ie ra z  zwolnienie  uczn ia  w p r z y p a d k a c h  
do tego  zupełnie  się  n ien a d a ją cy c h ,  w zg lęd n ie  odw rotn ie .  Z o k o ­
liczności tej w y p ły w a  k o n ieczność  ustalenia* p e w n y ch  norm , k tó re  
p o zw o l i ły b y  u zgodn ić  ró ż n o ro d n o ść  zd ań  —  o ile ona  za is tn ie je  —  
lek a rz a  szko ln eg o  i p ry w a tn e g o ,  i k tó re  lek a rzo w i  szko lnem u d o ­
p o m o g ły b y  w n a le ż y  tern ocenieniu  ̂ zd o ln o śc i  uczn ia  do .o m a w ia ­
n y c h  zajęć .

C e lem  u ła tw ien ia  i u p ro sz cz e n ia  p r a c y  lek a rzo w i  szko lnem u 
pozw olę  sobie  om ów ić  sz e re g  w sk az ań ,  k tó re  p o s łu ż y ły b y  za  
p o d s ta w ę  do zwolnień.

N acze lną  z a s ad ą ,  k tó rą  n a le ż a ło b y  Psię k ie ro w a ć  p r z y  z w a ln ia ­
niu, jes t  o s t ro ść  w zroku .  Ja k o  m in im um  os trośc i  po trzebnej  do 
u c zę sz cz an ia  do szkó ł  p r z y ję to  g ra n ic ę  6/24, poniżs i  k tó re j  dzieci 
tak ie  n a d a j ą  się  już  do szkó ł  dla s łabo  w id zący ch ,  ł l a y  p o ­
daje,  że  dzieci , k tó re  m a ją  m niej niż '(>'13,4 Stfstwłści łNvzroku po 
w y ró w n a n iu  szk łam i,  w in n y  u czę sz cz ać  do szkół  dla s łabo  w i­
d zących .  S ta w ia  on n a w e t  w y ż s z ą  g ra n ic ę  6/18 ze  wzg lędu  na 
różność  ośw ie t len ia  w klas ie ,  od leg łość  tab l icy ,  k tó re  o d g r y w a ją  
tu d u ż ą  rolę.

K ie ru jąc  się  tern, ż e  d la  ry su n k ó w ,  w zg lędn ie  dla n iek tó ­
ry c h  za jęć  p ra k ty c z n y c h ,  ja k  np. h a f ty  i t. p., jes t .  pofczebna

lep sza  o s t ro ść  w zro k u ,  aniżeli  m in im um  do p isan ia  i q z y tan ia ,  
p roponuję ,  abj^ z w aln iać  w  p rz y p a d k a c h ,  o ile o s t ro ść  w z ro k u  
n a  oku lepśzem  w y n o s i  m niej jak  6/18 i p rz y n a jm n ie j  6/60 na  
oku f B f f l e n i ,  u w z g lęd n ia ją c  w y ró w n a n ie  odpow iedn ie j  w a d y  r e ­
f r ak c j i  szk łam i.  W  p r z y p a d k a c h  zaś ,  w  k tó r y c h  oko g o r sz e  p o ­
s ia d a  m n ie jszą  o s t ro ść  w zroku ,  aniżeli  6/60, w zg lędn ie  jeżeli z a ­
chodzi  n iedow idzen ie  albo ś le p o ta  jed n eg o  oka  lub b ra k  ga łk i  
ocznej,  oko lepsze  pow inno  w z am ian  p o s ia d ać  con ap n n ie j  6/12' 
o s t rośc i  w zro k u ,  w  p rz e c iw n y m  raz ie  osobnik tak i  kw al if iku je  się 
rów nież  do zwolnienia.  P o w y ż s z e  w sk azan ie ,  u w z g lęd n ia ją ce  n ie­
d o s ta te c z n ą  o s t ro ść  w zro k u ,  je s t  p o d y k to w a n e  d o św iadczen iem ,  
że  im g o r sz a  jes t  o s t ro ść  w zro k u ,  tern p r a c a  zb liska  p o łą c z o n a  
je s t  z ,w i ę k s z y m  w ys iłk iem ,  co m tS e  s tw o r z y ć  p ew n e  z ro zu m ia lę  
t ru d n o śc i  u p o ś led zo n em u  w Zrok owo. C s a p o d y - M o c s y  w  swej 
p r a c y  o ro b o tac h  ręczłnych w sz k o łac h  p o w iad a ,  iż p r z y  m in i­
m um  os trośc i  w z ro k o w e j  p o trzebne j  w szkole,  m o ż n a  w y k o n y ­
w a ć  z ła tw o śc ią  pod  k o n t ro lą  Wzroku ro b o ty  t. zw. n i tk o w e  je s z ­
cze  w ted y ,  o ile g ru b o ść  n i tki w y n o s i  0,6 m m  p rz ek ro ju .  P r z y  
c ień szy ch  >zaś i d e l ik a tn ie jsz y c h  n i tk ach  p o t rze b n a  je s t  s to p n io ­
w o  lep sza  o s t ro ść  w zroku .

P rz e c h o d z ą c  do o m aw ia n ia  d a ls zy c h  w s k az ań ,  n a le ża ło b y  
u w zg lędn ić  p o szczeg ó ln e  w a d y  re frakc ji .

Jed n ą  m oże  z n a jw a ż n ie j s z y c h  w a d  re frak c ji  jes t  k r ó tk o ­
w zro czn o ść .  H a r m a n  N.  B i s h o p  p o d a je  j ak o  g ra n ic ę  d o p u ­
szc ze n ia  k ró tk o w z ro c z n e g o  u czn ia  do so k o ły  d la  11 l a t  — 3 D, 
d la  16 la t  —  4 D, n a to m ia s t  B a  r t e 1 s u w a ż a  za  n a jw y ż s z y  g r a ­
nicę —  8 D, o ile n iem a  zm ian  na dnie  oka. G i m b l e t t  polecą  
p r z y  k ró tk o w z ro c z n o śc i  p o s tę p u ją ce j  u n ikać  p rzec ią ż en ia  p ra c ą  
zbliska,  s to su ją c  o dpow iedn ie  p o s tę p o w a n ie  zapob ieg aw cze ,  jak  
s iedzen ie  w p rz ed n ich  ł aw k ach ,  c zy ta n ie  d użego  druku  nie dłużej  
jak  1/4 do 1/2 go d z in y ,  sk ró cen ie  z a d a ń  d o m o w y ch .  D la  dz iew dżąt  
robienie  robót  d r u to w y c h  jak  p o ń c zo c h y  nie jes t  p rz e c iw w sk a ­
zane ,  n a to m ia s t  h a f ty  u w a ż a  s ię  z a  szkod l iw e.  W  dięż-szych p r z y ­
p a d k a c h  p o s tęp u jące j  k ró tk o w z ro c z n o śc i  za lec a  lekcje  ustne .  O ile 
chodzi  o p o s tę p o w a n ie  w  t. zw. szkolnej  k ró tk o w z ro c z n o śc i ,  to 
w ed łu g  G i m  b 1 e 11 a, k t ó r y  p rz e b a d a ł  170 dzieci i o b se rw o w ał  
u  nich p rzeb ieg  m y o p j i  p rz e z  ok re s  6 lat , p rz ec ię tn y  w z ro s t  

, w y n o s i  p o d czas  o k re su  szko ln eg o  —  0,4 D, na  oko i na  
jeden rok, t. zn. że  dz iecko 5-letnie  z  e m e tro p ją ,  ale  ze  sk ło n ­
nośc ią  do k ró tk o w z ro c z n o śc i ,  n a b y ło b y  w  15 roku  ż y c ia  — 4 D. 
W e d łu g  niego ok re s  n a jb a rd z ie j  p o s tęp u jące j  k ró tk o w z ro c z n o śc i  
p rz j tp p d a  od 8 do A 2 ^ ro k u  życ ia .

Jeśli t e r a z  weźmiemy»,pod uw agę ,  że  dz iecko  szko lne  zęWskłon- 
n osc ią  do k ró tk o w z ro c z n o śc i ,  p rz y  w s tę p o w a n iu  do sz k o ły  m iało  
o c zy  m ia row e ,  w zg lęd n ie  n ieznaczn ie  da lek o w zro czn e ,  a ,-w ciągu  
sz e re g u  lat  s z k o ln y ch  w y t w o r z y ł a  się  u niego t. zw. k r ó tk o ­
w z ro cz n o ść  szko lna ,  d o c h o d zą ca  z a led w ie  do —  5 D. nie bę ­
d z iem y  u w a ż a ć  tego  z a  jak ie ś  p o w ażn ie js ze  upośledzen ie  w zro k u  
w ży c iu  późti ie jszem . Jeżeli  n a to m ia s t  dz iecko zhjwfodzouą k r ó tk o ­
w z ro cz n o śc ią  c hoćby  n a w e t  n iewielką,  p o w ie d zm y  d la  p rz y k ła d u  
około  — 5 D dla la t  10, n a b y w a  jeszcze  sz k o ln ą  k r ó tk o w z ro c z ­
ność,  s t a je  się  to jifż, w ię k sz ą  w a d ą  wtałoku, p r z e d s ta w ia ją c ą  p ó ź ­
niej  pew nego  ro d z a ju  p rz e sz k o d ę  życiowłą. O k ró tk o w z ro c z n o śc i  
z łośliwej,  d a jące j  sz e re g  pow ik łań ,  p ro w a d z ą c y c h  n iek ied y  do 
ś lepo ty ,  nie będę  tu  Wspominał,  pon iew aż  dzieci n ią  do tkn ię te  
n a d a j ą  się  do szkó ł  dla s łabo  widząoych.

Dzieci k ró tk o w z ro c z n e  pow inno  się  w szko le  o tac z a ć  sp e ­
c ja lną  opieką. W  Niemczech,  ab y  un iknąć  p rz ec ią ż en ia  prtteą  
zb liska ,  zw aln ia  i£ę k ró tk o w z ro c z n e  dzieci od yrobót rę 'ęznych 
i ry su n k ó w .

W  sp ra w ie  zw aln ian ia  k ró tk o w z ro c z n y c h  od za jęć  p r a k ty c z ­
n y c h  i ry su n k ó w ,  ,aby tiie p o d a w a ć  d la  każdisjfo w ieku  in nych  
liczb, p ro p o n u ję  p r z y ją ć  sc h e m a ty c z n ie  ilość d io p try j  r ó w n a ją ­
c y ch  się  po łow ie  ilości lat , t. zn. zwolnieniu  p o d le g a ły b y  te  dzieci , 
u  k tó r y c h  ilość d io p try j  w y n o s i  p o łow ę  ich la t  i więcej.

Z d a ls zy c h  w ad  re frakc ji  n a le ża ło b y  w y m ien ić  d a le k o w z ro cz -  
ność.  Niskiej d ą lek o w zro czn o śc i  w zg lędn ie  średn iej ,  choćby  n a ­
w e t  t o w a r z y s z y ł y  im pew ne  zab u rz en ia  a kom odacj i ,  k tó re  w p rz e ­
w a żn e j  części  d a ją  się u su n ą ć  z a p o m o cą  doboru  odpow iednich  
szkieł ,  nie n a le ż y  u w a ż a ć  z a  p rz e sz k o d ę  w w y k o n y w a n iu  robót  
r ę cz n y ch  i ry su n k ó w .  N a to m ia s t  d a le k o w zro czn o ść  w y ższeg o  s to p ­
n ia  w y m a g a ją c a  szk ie ł  s i ln ie jszy ch  —  tu p ro p o n u j& p i^zy jąć  g r a ­
nicę  +  6 D i w y ż e j  —  gdz ie  szk ła  tak  silne in a ją ^ ju ż  dz ia ian ie  
p r y z m a ty c z n e  i m o g ą  d a w a ć  zn iek sz ta łcen ie  obrazu ,  s tw a r z a  d u ­
że  u t rudn ien ie  w  p r a c y  zbliska.  Dkit&ro dzieci tak ie  m ożn a  
zw aln iać .

P o dobn ie  w ięk sza  n iezborność  ( a s ty g m a ty z m ) ,  k tó r a  p r z y - 1 
c zy n ią  sic n ie ty lko  do u p ośledzen ia  os t rośc i  w zroku ,  aJe tak ż e  
p o w odu je  zn iek sz ta łcen ie  obrazu ,  s t a je  się  w ie lką  p rz e sz k o d ą  
w  p r a c y  zbliska.  Noszenie  s i ln ie jszy ch  sżk ie ł  cy l in d ry cz n y c h ,  
k tó re  w y ró w n u ją  u p o ś led zo n ą  o s t ro ść  w y ro k u  p rz ez  sw e d z ia ­
łan ie  p ry z m a ty c z n e ,  p rz y c z y n ia  się  tak ż e  do zab u rz eń  w zro k o -
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wycli.  W e d łu g  H a r m a n a  N. B i s  h o p  a a s t y g m a t y z m  t a k ' 
k ró tk o w z ro c z n y  ja k  i d a le k o w z ro c z n y  p r z y  p rz y ję ę iu  do szkó l  
nie powinien  p r z e k r a c z a ć  3 D. W o b ec  u p ro sz cz e n ia  n o w o c ze sn y c h  
za jęć  p r a k ty c z n y c h  i ry su n k ó w  u w a ż a m  z a  g ra n ic ę  a s ty g m a ty z -  
m u n a jn iż szą  4 D, p o w y ż e j  k tó re j  u z u sa d n io n e  m o g ło b y  b y ć  
zwolnienie  z o d n s ś n y c h  zajęć .

P rz e c h o d z ą c  skolei do d a ls z y c h  w sk az ań ,  n a le ż a ło b y  p o r u ­
sz y ć  p rz y p a d k i ,  w  k tó r y c h  w y m a g a n e  je s t  noszen ie"  in n y ch  szkieł 
do p r ą c y  zb liska  a  in nych  do p a t r z S j j  wdal .  P r z y k ł a d e m  tak im  
m o z g  być  o b u s t ro n n y  b ra k  soczesttki, k tó r y  z d a r z a  się  po  o p e ra ­
cji z a ć m y  lub też  p o ra że n ie  w zg lęd n ie  os łab ien ie  ak o m o d a c j i  p r z y  
ró w u ó tzes i ie j  w a d ^ e  re frakc ji .  P o n ie w a ż  p r z y  p r a k ty c z n y c h  za-  
.jęcjaeh i ry su n k a c h  p o trzebne  jes t  w idzen ie  z od leg łośc i  i zb liska  
p r z y  ró w n o czesn em  za jęc iu  obu rą k ,E z ro z u m ia ła j  s t a ją  , się t ru d n o ­
ści, jak ie  w y n ik a ją  z p o w y ż sz eg o  stanu ,  w sk a z u ją c e  na  k o n iecz ­
ność zwolnienia.

Z innych  w s k a z a ń  w a ż n ą  j-est n ie sp raw n o ść  nah ząd u  ru c h o ­
wego  oka, p o w o d u ją c a  p o d w ó jn e  widzenie.  'P o m i n ą w s z y  tu p o r a ­
żen ia  mięśjri t e j l n y c l i  z  w id zen iem  podw ó jn em ,  w  k tó r y c h  osobnik 
tak i  nie je s t  _w_'stanie p o ru sz a ć  s i ę ‘;w p rz es t r z e n i  i dop iero  p rz ez  
w y łą cz en ie  jednego  oka  z w id zen ia  m o że  z a c h o w a ć  ró w n o w ag ę ,  
k tó re  to p rz y p a d k i  nie n d d a ją  s ię  w o g ó je  do uczgs-zczama do 

.Ję.kół, są  s ta p y ,  gdz ie  p r z y  t. zw. n ied o m o d ze  m ięśniowej,  p r z e ­
w ażn ie  na  t le  w a d y  re frak c j i  w y s tę p u je  szczegó ln ie  p rz y "  p r a c y  
zb liska  dw ojen ie  się. S ta ina  takie ,  o ile ,-są s tw ie rd zo n e  p rz e z  do ­
k ła d n e  b a d an ie  sp e c ja l i s ty c zn e  —  a l iczyć1 się  tu t r z e b a  z m o ­
ż liw ością  sy m u lac j i  —  n a d a % ' s i ę  do uwolnienia .  Po d o b i iy m  s t a ­
nem, W y w ołu jącym  us taw iczn e  d w ojen ie  s ię  jes t  o czop ląs  p rz y  
p a trz en iu  |vp|Qafe k t ó r y  ró w n ież  w y m a g a  tej  sam ej  oceny.

P o z o s t a ły b y  jeszcze  p ew ne  c h o ro b jc  o S n e ,  k tó re  w y w o łu ją  
t rw a łe  łzawienie .  Do tak ich  n a le żą  p rz ew le k łe  sch o rze n ia  d róg  
ł zow ych ,  n ied o m y k a ln o ść  powiek, w y w in ięc ie  powieJd, podwin ię-  
cife rzęs,  z a jęcze  oko. O c zy  z a łza w io n e  nie widzij  w y ra ź n ie ,  obra -  

fey  .zaciekają się  i zn ie k śz ta łca ją .  J e s t  to rów nież  p rz e sz k o d ą  
w  widzeniu  i u tru d n ien iem  p r a c y  oburęcznej ,  gcfyż % y m a p  c z ę ­
s tego  w y ż e r a n i a  oczu ch usteczką .

W re sz c ie  z d a ls zy c h  w s k a z a ń  n a le ż a ło b y  Wymienić pew ne  
p rz ew le k le  s c h o rze n ia  ga łk i  ocznej,  w  k tó r y c h  o s t ro ść  w z iB S !  
nlioże P ć  n a w e t  b a rd z o  dobra ,  w k tó r y c h  j e d n a k że  ro k o w an ie
n ig d y  nie' je s t  pewne. P r z e b ie g a ć  one m o g ą  z  dliigiemi o k re sam i  
u ta jen ia ,  w  k tó r y c h  o b ja w y  chor.ob.owe są  za ledw ie  zazn aczo n e ,  
w zg lędn ie  is tn ie ją  w , oku z m ia n y  św ia d c zą ce  o p rz e b y te j  sp raw ie  
ząpa lne j .  Do tak ich  sch o rze ń  m o żem y * za liazy jć  p rz ew le k łe  z a p a ­
lenia  tęczów ki  i c ia łka  r z ęsk o w eg o  ze z m ę tn ien iam i o śro d k ó w  
ła m ią c y c h  o k a ^  m ę ty  ^ iy c ia łku  szk l is tem , z m ia n y  na  dnie  oka.
H  a  r  m a n N. B i s h o p u w a ża ,  że  dzieci , u k tó r y c h  s tw ie rd za
się zm ętn ien ie  o ś ro d k ó w  lamhgcy.eh, sch o rze n ia  p rzew lek łe  jago -  
dów ki  o ra z  w ięk szo ść  p r z y p a d k ó w  z ap a le n ia  rogówki,  nie n a d a j ą  
się  do szkół.  W \ p r z y p a d k a c h  takicli  m im o z ac h o w a n e j  o s t rosę i  
w z ro k u  uczeń  d o św ia d c za  p e w n y ch  p r z y k r y c h  se n sa p y j  w z r o k o ­
w y c h  w  p o s ta c i  p lam  w polu w idzen ia ,  m u sz ek  lataj-ąc^ch i t. p. 
J J ió rą c  pod  u w a g ę  p o w y ż sz e  s t a n y  chorobow e,  m o g ące  sp o w o d o ­
w a ć  obniżenie  o s t ro śc i  w z ro k u ,  a  w ied ząc  p r z y  tern, iJ sc h o rz e ­
n ia  tego  ro d z a ju  m o g ą  d a w a ć  nag łe  o k re sy  p o g o rsz en ia  bez w y ­
raźn e j  p r z y c z y n y ,  jak k o lw iek  p ra c a  w y tę ż a ją c a  zb liska  m o że  p o ­
ś redn io  b y ć  bodźcem  do p o g o rsz en ia  się, n ą l e ż ^ / o c z y  tak ie  o ile 
m ożnośc i  o sz c zę d za ć  i zjyiplnienie w ty c h  p r z y p a d k a c h  m oże  
m ieć  miejsce.

W k o ń c u  n a le ż a ło b y  jeszcze  w sp o m n ieć  o jednem  w ażnym  
w s k a z a n iu  do zw oln ień  w  scho rzen iach ,  m a ją c y c h  ten d en c ję  do
c z ę s ty c h  n aw ro tó w .  P r z y k ła d e m  tek icb  sch o rze ń  m o g ą  b y ć  z a ­
p a len ia  sk ro fu l iczne  oka, w  k tr jrych  is tn ie ją  f ł rzypadk i  o p rz e ­
biegu lekkim, jed n a k  m a ją c y m  sk łonność  do c z ę s ty c h  n a w r o ­
tów. P o dobn ie  i n i e ż y t y , w iosenne ,  w k tó r y c h  n a jw ięk sze  do le ­
gliwości p r z y c h o d z ą  z w iosną ,  a  ta k ż e  i w  p o ra ch  roku  c iepłych, 
s ą  tego  ro d z a ju  schorzen iam i.

R e a s u m u ją c  p o w y ż sz e  w sk az an ia ,  po zw o lę  sobie  p r z e d s t a ­
wić  p ro jek t  p rzep isów , na  p o d s ta w ie  k tó r y c h  m o żn a  zwolnić  

j tucznia (uczenicę) ,od ry su n k ó w  lub z a j ę ć 'p r a k t y c z n y c h  na p r z e ­
c i ą g ' r o k u  szkolnego .  P r o j e k t  obe jm uje  10 z a s a d n ic z y c h  punktćłw:

1) O ile o s t ro ść  w zro k u  n a  .oku lepszem  w y n o s i  mniej niż 
| 6 i ł 8  i p rz y n a jm n ie j  6/60 na  oku g.orszem z uw zg lędn ien iem  p o ­

p r a w y  szk łam i.
2,) O ile o s t ro ść  w z ro k u  na  oku lep szem  w ynos i  mniej niż 

6/12 i na  oku go rszen i  mniej niż 6/60 z uw zg lędn ien iem  p o p r a w y  
szk tam i.  D o tyczw  to rów nież  n iew idzącyc li  na  jed ą o  oko lub 
jednookich ,  o ile oko jed y n ie  w id zące  nie m a  6/12 z uw zg lęd n ie ­
niem  ń » p r a w y  szktam i.

3) Z k ró tk o w z ro c z n o śc ią ,  jeśli  i lo śćV d io p t ry i  • w y n o s i  p o ło ­
w ę ilości lat  i więcej.

4) Z d a le k o w z ro cz n o śc ią  w y m a g a ją c ą  szkie ł  +  6 D i w ię s^ j l  
, Z) Z a s ty g m a ty z m e m  od 4 D i w y ż e j ,  s tw ie rd z o n y m  b a d a ­

n iem p rzed m io to w em .
6) W  s t a n a c h  w y m a g a ją c y c h  nfsjzenia in n y ch  szk ie ł  do p a ­

t rz e n ia  w da l  i in n y ch  do p r a c y  zbliska (np. b ra k  soczew ki,  p o ­
ra żen ie  akpijiodacji) .

7) P r z y  n iesp raw n o śc i  n a r z ą d u  ruchów,ego o k a  (np. p o r a ż e ­
nie lub n ied o m o g a  mięśni ocznych ,  o czop ląs  p r z y  p a trz en iu  
w b ro ą tL

■■§) P r z y  t rw a łe m  łzawieniu ,  ' spow odow anem  p rz e z  z n ie k sz ta ł ­
cenie  w zg lęd n ie  n ie d o m y k a n ie  pow iek  lub p rz e sz k o d ę  w d ro g a ch  
o d p r o w a d z a ją c y c h .

9) W  sc h o rze n iac h  p rz e w le k ły c h  .gałki ocznej,  lp o g ący ch  
p r z y c z y n ić  się  do obniżenia  os trgsg i  w z ro k u  (np. zap.alenie p r z e ­
w lek łe  tęczó w k i  i c ia łka  rzęsk o w eg o ,  m ę ty  c ia łk a  szklis tegćT 
z m ia n y  p o s tę p u ją ce  na  dnie oka).

10) W  sch o rze n iac h  z t en d e n c ją  do c zę s ty c h  n a w ro tó w  (ftp. 
z ap a len ie  sk ro fu l iczne  łag-ówki, n ież y t  w io se n n y  spo jów ki) .

P iśm ien n ic tw o :

1) H a y :  Zbl. f. A ugenhei lkunde  12. 1924 —  2) C s a p o d y -  
M o c s y  Z ei tsch ri f t  f. A ugenhei lkunde  76, 1932. —  3) H a r m a n  
N.  B i s  h o p :  Zbl. f. A ugenhei lkunde  lfi, 1923. —  4) P ro f .  M. 
B a r t e l s :  KI. M o n a tsb la t t e r  f. Aug. 79, 1927. —  5) j S i m b l e t t :
C. 1. Zbl. f. A ugenhei lkunde  24, 1931. —  6) S c h i e c k - B r u c k- 
n e r :  K u rzes  H a n d b u ch  f. Opht.  VII —  H ygiene.

$ t. I. RE1N. Iwonicz.

L eczenie balneologiczne chorób nerw owych i u m ysłow ych ').

Ilość ś ro d k ó w  leczn iczych ,  k tp re m i  r o z p o rz ą d z a m y  w n e u ro ­
logii , j e s t  b a rd z o  nieliczna. O p ró cz  su ro w ic y  p rz ec iw  ep id em icz ­
n em u  z ap a len iu  opon m ó zg o w y ch ,  tężcow i,  p rz ec iw  chorob ie  Heine- 
lYLBlinaBMczepionki p rzec iw  wściekliźnie  i o p rócz  ś ro d k ó w  prze-  
c iw k iłow ych ,  n ig t«pos iadam y ż ad n y c h ,  k tó re  b y ł y b y  sk ie ro w an e  
p rzec iw k o  s a m y m  p r z y c z y n o m  choroby .  P rz e w S ż n ie  n a sz a  c z y n ­
ność  o g ra n ic za  się  ty lk o  do  n a z w a n ia  i ok re ś len ia  u m ie jsco w ie ­
n ia  schorzen ia .  W ie łS jfość  ( sch o rzeń  s y s te m u  n e rw o w e g o  ref&cią- 
g a  się  na  k i lka  a c za se m  n a  dz ies ią tk i  lat  i p rzy ® k ażd y m  n o w y m  
p r z y p a d k u  s t a je m y  p rz e d  prob lem em , w  jak i  sposób  p om óc  ch o ­
remu, czem  p rz y c z y n ić  sią/ do w y leczen ia  choroby ,  do powstrz .\  - 
n ian ia  rozw oju ,  c h ę ć b y  do o s ia śm ę c ia  d łu ts z e j  lem isj i .  N ie jedno­
k ro tn ie  po w y c z e rp a n iu  w sz y s tk ic h  lek a rsk ich  zab ieg ó w  ud aw al i  
Się c h o rz y  do m ie jscow dsci ,  k tó re  s ły n ę ły  ze zbaw ażL  d z ia ła ­
j ą c y c h  ź ró d e ł  i c zę s to  p o w ra ę a i i  z w idoozną  a p rz e d e w sz y s tk ie m  
z s u b ie k ty w n ą  p o p ra w /L  O fic ja lna  medyo-yna nie z aw sze  b y ła  
z t e g o p t a n u  rz e c z y  z ad o w o lo n a .  —  P e t r a r k a  w  św ie tnej  fąąty- 
rze  na  lek a śz y  * opow iada ,  ja k  to n ied a lek o  Neapolu  b y ła  w y ś p a  
Trito l i ,  obok M isennm , na  k tó re j  b y ły  ź ró d ła ,  k tó re  s ł y n ę ły  z  cu ­
dow nej  m o c y  p r z y w r a c a n ia  z d ro w ia  i z tego  p o w o d u  z  w s z y s t ­
k ich  s t ro n  p rz y b y w a l i  t a m  c h o rz y  a w raca l i  sp o w ro te m  uleczeni. 
JjJie by ło  to w  sm a k  opoda l  z n a jd u jąc em u  się, z r e s z tą  n a j s t a r s z e ­
m u na  św iec ie  \Vydziałowi lek a rsk iem u  w  Sa lerno .  P e w n e g o  ra zu  
p o d c za s  c iem nej  nocy ,  p ro feso ro w ie  ra ze m  z u czn iam i popłynęl i  
n a  te  w y s p ę  i z a s y p a l i  ź ró d ta .  S p o tk a ła  ich jed n a k  z a  to z a ­
s łu ż o n a  k a ra .  G d y  p o w ra ca l i  po d okonan iu  sw eg o  n iecnego  c z y ­
nu, w y b u c h ła  b u rz a  i w s z y s c y  utonęli.

W ła śc iw e  dz ia łan ie  ieezn iczy ch  w ó d  o p a r te  b y ło  n a  c zy s te j  
empirji,  jak  z r e s ą tą  w ięk szo ść  n a s z y c h  ś ro d k ó w  fa rm a k o lo g ic z ­
n y c h  i dop iero  o s ta tn ie  d z ies ią tk i  la t  w ra z  z ro zw o jem  chemji,  
fizjologii  i ogólnej  m e d y c y n y  p rz y n io s ły  a na l izy ,  w a r to śc i  i z n a ­
czenie  leczen ia  t. zw. w o d a m i  m ineralnem i,  o d d a ją c  w  ręce  le­
k a r z a  n o w y  a  d a w n o  w y p r ó b o w a n y /  sposób  leczenia,  b a lneo log ię  
i bal£ieoterapję;

Jeśli z a n u r z y m y  ch o reg o  w  wodę,£t,o p ra w ie  n a ty c h m ia s t  m o ­
ż e m y  s tw ie rd z ić  sz e re g  z m ia n '  zb ledn ięc ie  lub zaczerw ien ien ie  
sk ó ry ,  ro z sze rz en ie  lub zw ężen ie  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h ,  p r z y ­
sp ieszen ie  lub zwolnienie  akcji  se rca1, pocen ie  i c a ły  sz e re g  innych  
ogóln ie  z n a n y c h  ob jaw ów , k tó re  o k re ś la m y  jak o  o b jaw y  w e g e ­
ta ty w n e .  O rg a n izm  zo s ta ł  \yięc p o d d a n y  bodźcom , k tó r y c h  m ie j­
scem  d z ia łan ia  je s t  s y s te m  w e g e ta ty w n y  a  z a u w a ż o n e  p rz ez  n as  
z m i a p y  .polegają na  zm ian ie  nap ięc ia  w  obręb ie  tego  sy s tem u .

1) W e d łu g  w y k ła d u  w y g ło sz o n e g o  na  sekc ji  neu ro log iczno-  
p s y c h ja t r y c z n e j  Pol .  Tow. P s y c h ja t r .  w e  Lwowie , dn ia  20 m a r c a  
1934 r.
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Ja k o  m ie rn ik  tych  zm ia n  w p ro w ad z i ł  S t a h l  z kliniki C u rsch -
m an n a  o d c zy n  sk ó r n y  G r  o e r a. W y k o n u je  s ię  go w  ten  sposób, 
że  w s t r z y k u je  s ię  w  ra m ię  d o sk ó rn ie  0,1 ro z tw o ru  a d re n a l in y  
1 : 10,000.000. W  m ie jscu  w s t r z y k n ię c ia  p o w s ta je  na  sk ó rz e  b ą ­
belek, k tó re g o  ś re d n ica  zm ien ia  s ię  za leżn ie  od d z ia łan ia  b o d ź ­
ców na  s y s te m  w e g e ta ty w n y .  P o d  w p ły w e m  ciepłej kąpieli  ś r e d ­
nica  b ąb e lk a  zw ięk sza  s ię  a  pod  w p ły w e m  chłodnej  zm n ie js za  
się. Jeśl i  z a m ia s t  kąp ie l i  w s t r z y k u je  się  ś ro d k i  d z ia ła jąc e  w y ­
biórczo  na  s y s te m  w e g e ta ty w n y  a więc  ad rena linę ,  a tro p in ę  lub 
P ilokarpinę,  to w  k a ż d y m  w y p a d k u  re a k c ja  w y p a d n ie  w  k ie ru n k u  
n a s taw ie n ia  s y s te m u  w e g e ta ty w n eg o ,  a w ięc  p rz y  a d ren a lin ie  p o ­
większen ie  reak c ji  a  n a s tęp n ie  zm nie jszen ie ,  po a trop in ie  zm n ie j ­
szenie,  po p i lokarp in ie  w z r o s t  t. j. pow iększen ie  p ę ch e rzy k a ,  po 
kró tk ie j  fazie  zm nie jszen ia .  D o św iad czen ie  to  dow odzi ,  że  p o ­
w iększen ie  p ę c h e r z y k a  p o w s ta je  p rz e z  w zm o żen ie  nap ięc ia  n e rw u  
błędnego ,  odw ro tn ie ,  po m n ie jszen ie  p ę c h e rz y k a  p rz ez  p rz ew a g ę  
napięcia ,  to m is  n e rw u  sy m p a ty c z n e g o .  Z tego  w y n ik a ,  że  kąpie le  
ciepłe p o w o d u ją  w ag o to n izac ję ,  z im ne  k ąp ie le  sy m p a ty k o to n ję .  
O b jaw o m  na  sk ó rz e  to w a r z y s z ą  ró w n o cześn ie  an a log iczne  z m ia n y  
w n a r z ą d a c h  w e w n ę t rz n y c h .  Z m ia n y  w  k rw i  d o ty c z ą  n ie ty le  s k ł a ­
du m orfo log icznego ,  ile w ła sn o śc i  f izy k a ln y c h  i chem icznych .  
C iepłe  kąp ie le  z m n ie js z a ją  lepkość  k rw i,  z m n ie js za ją  z a w a r to ś ć  
b ia łka  i z w a ln ia ją  s z y b k o ść  o p a d a n ia  k rw inek ,  n a to m ias t  z im na  
kąpiel  p o w o d u je  w z r o s t  lepkości z a w a r to śc i  b ia łka  i p rz y sp ie s z a  
s z y b k o ść  o p a d an ia  c z e rw o n y c h  c ia łek.  T a  p rz e m ia n a  czy n n o śc io ­
w a  u s tro ju  n a z y w a  się  p rzes t ro jen iem .

Do teg o  c zy n n ik a  f izy k a ln eg o  d o łąc za  s ię  czynn ik  drugi,  ch e ­
m iczny ,  o d g r y w a j ą c y  n iem n ie jszą  rolę w e w łaśc iw enr  dz ia łan iu  
te rap eu ty c zn e in .  O ty m  czy n n ik u  ch em iczn y m  s tan o w i  jak o ś ć  
chem iczn a  s to so w an e j  w o d y .  M oje  d o św iad czen ia  o p ie ra ją  s ię  na  
dz ia łan iu  w ó d  z a w ie r a ją c y c h  jod.

Mimo, że  jod je s t  je d n y m  z n a jczęśc ie j  s t o so w a n y c h  ś r o d ­
ków, a  b a d a n ia  nad  n im  t w o r z ą  już  roz leg łe  p iśm iennic tw o,  to 
jed n a k  n asz e  w iad o m o śc i  p o leg a ją  g łów nie  na  dedukcji  i d o św ia d ­
czeniu. P i e r w s z y ,  k t ó r y  z a jm o w a ł  s ię  b ad an iem  jodu, by ł  F r a n ­
cuz  C  h a  t  i n, w  roku  1850. P r z e p ro w a d z a ł  on a n a l izę  wód, k tó re  
b y ły  z n an e  j ak o  ś ro d ek  leczn iczy  p rzec iw  k re ty n izm o w i  i w y k a ­
zał,  że  g łó w n y m  sk ła d n ik ie m  ty c h  w ód by l  jod. W  b ad an iac h  
sw oich  s tw ie rd z i ł ,  że  jod  z n a jd u je  się  p ra w ie  w szęd z ie  w  o to ­
czeniu, że  w chodzi  w  sk ład  p ra w ie  k ażd e j  w ody ,  je s t  o becny  
w  p o w ie trzu  (w  4 m e t ra c h  k u b icznych  p o w ie trz a  z n a jd u je  się  
w  ilości 1/500 g),  i s tan o w i  s t a ły  sk ład n ik  w sz y s tk ic h  p ro d u k tó w  
n a tu ra ln y c h .  Z naczn ie  późnie j ,  bo dop iero  w  roku  1894 w y k a z a ł  
B a u ni a n n obecność  jodu  w  t a r c z y c y  i od tego  czasu  b a d an ia  
n ad  d z ia łan iem  jo d u  w  o rg a n iz m ie  n a b r a ły  w ła śc iw eg o  znaczen ia ,  
i dziś w iem y, że  jod  s ta n o w i  s t a ły  i n ieo d z o w n y  sk ła d n ik  k a ż ­
dego  ustro ju .

W ła ś c iw e  dz ia łan ie  jodu  w y o b r a ż a m y  sobie j ak o  dz ia łan ie  
w olnego  z jo n izo w an eg o  p ie rw ia s tk a .  Jeśli pom in iem y  d e p re sy w n e  
d z ia łan ie  jodu  na  o środk i  ne rw ow e,  w  po łączen iu  z zw iąz k am i  
a l i fa tycznem i,  to is to tn a  c z y n n o ść  jodu  polega  na  pobudzen iu  
resorbc ji .  im ła tw ie j  u leg a  d y so c jac j i  w  tk an k a ch ,  tem  w ybitn ie j  
z a z n a c z a  się  jego  dz ia łan ie .  P r a c e  V e i l a  i S t u  r m a  u jm ują  
i dobitnie, w y k a z u ją  f u n d a m e n ta ln y  zw iązek  p o m ię d z y  sy s te m e m  
w e g e ta ty w n y m  a p o z iom em  jodu  w e  krwi.  N a g ro m ad z en ie  jodu 
w e  k rw i  z w ięk sza  się  po z aż y c iu  sz y b k o  w c iągu p ierw sze j  g o ­
dz iny ,  po u p ły w ie  2—3 godz in  o s ią g a  sw o je  m a x im u m .  P rz e z  
p o d aw an ie  jodu  w  k ró tk ich  o d s tę p ac h  cza su  m o żn a  jego  k o n ­
c en t rac ję  we k rw i  podnieść  i o dw ro tn ie  dowolnie  obniżyć. Jodki  
t. j. jo d ek  sodu  i p o ta su  p o s ia d a ją  w ła sn o ść  ro z p rz e s t rze n ia n ia  
się  ja k o  obo ję tn a  su b s ta n c ja  w ca lem  ciele, a  dz ia łan ie  w y s t ę ­
puje  g łow nie  tam , gdz ie  is tn ie ją  w a ru n k i ,  a b y  uwolnić  w o in y  
jod. R e sz ta  zo s ta je  j ak o  n a d m ia r  w y d a lo n a  z  o rgan izm u .  Jo d  p o ­
s ia d a  w y b i tn ą  neu ro -  i l ipotropję,  dzięki czem u g iów nem  m ie j­
sc e m  n a g r o m a d z a n ia  jodu  jes t  c e n t r a ln y  s y s te m  n e rw o w y .  Jod 
j e s t  j e d n y m  z ty c h  n ie l icznych  ś rodków , k tó re  p rz e d o s ta ją  się  
p rzez  z a p o rę  krw i i p ły n u  do p ły n u  m ó zg o w o rd zen io w eg o .  M a r -  
c u s  s tw ie rd z i ł  p o d w y ż sz en ie  ciśn ienia  p łynu  m ó zg o w o rd ze n io ­
w ego  pod w p ły w e m  jodku  po tasu .  O s b o r n w  szczegó łow ej  
p ra c y  n a d  z a w a r to śc ią  jodu  w  p łyn ie  m ó z g o w o -rd z e n io w y m  w y ­
kaza ł ,  że  m a k s y m a ln e  n a g ro m a d ze n ie  jodu  w p ły n ie  s tw ie rd za  
s ię  już  w  pół g o d z in y  po jego  podaniu .  P r z y  zapa len iu  opon 
m ó zg o w y ch  p rz ep u sz c za ln o ść  opon dla  jodu  jes t  s ta le  zw ięk szo ­
na. Szczegó ln ie  tk a n k a  n e rw o w a  c h o ry ch  k iłowycli  g ro m ad z i  w ię ­
cej  jodu  niż n o rm a ln a .  B a rd z o  c iek aw e  są  b a d an ia  C r i 1 e ‘g o, 
k tó r y  s tw ie rd z i ł  zw iększen ie  p rz ew o d n ic tw a  e le k t ry c z n eg o  m ózg u  
pod w p ły w e m  jodu ( jodoform u).  F r e y  s tw ie rd z i ł  w m ięśn iach  
p od  w p ły w e m  izo to n iczn y ch  ro z tw o ró w  jodu sk u rcze  w łók ienko-  
\ve i w z m o żo n ą  pobudliw ość  e lek t ry czn ą .  M u l l e r  i I n a d a  
W ykazali  po  14 dn iow em  p o d a w an iu  jodu  zm nie jszen ie  lepkości 
k rw i  a  j ak o  sk u te k  ła tw ie js z y  p r z e p ły w  p rz ez  k a p i la ry ,  co n a tu ­
ra ln ie  w p ły w a  k o rz y s tn ie  na  k rążen ie .  F ra n c u z i  o d d a w n a  p r z y ­

p isu ją  jodow i r o z s z e i z a j ą c e  dz ia łan ie  na  n a c z y n ia  w ieńcow e se rca .  
I s tn ieje  w  ty m  k ie ru n k u  w ie lka  ilość b a d a ń  o b a rd z o  o d m ie n n y c h  
w y n ik a ch  i zd an iach .  O s ta tn io  s tw ie rdz i l i  M. G u g  g e n li e i m e r 
i I. F i s c h e r ,  że  w y s t a r c z a  w  sc h o rze n iac h  n a c z y n io w y c h  nie- 
k i ło w y ch  d a w k a  0,005 p o d a w a n a  t r z y  r a z y  dz iennie,  a  n a w e t  
p r z y  k o n c e n t rac jac h  jodu  1:100.000 do 1:5,000.000 dla  w y w o ła ­
nia  ro z sze rz en ia  n a c z y ń  w ie ń co w y c h  se rc a  i n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  
obwodow ych .  Z as łu g u ją  n a  u w a g ę  z l icznych  p ra c  n ad  w p ty w e m  
jodu  na  p rz em ia n ę  m a te r i i  d o św iad czen ia  Hi s t o n i e g o, k tó r y  
s tw ie rdz i ł  po z aż y c iu  jodku  p o tasu  zn ac zn e  w z m o że n ie  w y d z ie ­
lan ia  z a s a d  p u ry n o w y c h  i k w a su  m oczow ego .  N a jw yb i tn ie j  do ­
w o d z ą  w p ły w u  jodu na  s y s te m  n e rw o w y  o b ja w y  za t ru c ia ,  a więc 
podniecenie ,  bezsenność ,  n iepokój  ru ch o w y ,  p rz y sp ie sze n ie  akcji  
se rca ,  w ychudnięc ie ,  duszność ,  z a w ro ty ,  n ie ra z  s t a n y  c iężkiego 
zam ro cz e n ia  i n a p a d y  sza łu .  O b ra z  c h o ro b o w y  p ra w ie  id e n ty c z n y  
z  o b razem  k l in iczn y m  h ip e r ty re o z y .  Do w y s tą p ien ia  tak ic h  o b ja ­
w ó w  z a t ru c ia  nie w y s ta r c z a  jed n a k  s a m o  p o d aw an ie  jodu. B a ­
d an ia  S  a  1 i s a -V  o g  1 a  w y k a z a ły ,  że  nie d e c y d u je  w  tem, ja k b y  
się  w y d a w a ć  m ogło , t a r c z y c a ,  lecz to le ran c ja ,  s tan  nap ięcia  s y ­
s te m u  w e g e ta ty w n eg o ,  w ed łu g  C h a r c o t a ,  O s w a l d a  to m is  
o ś ro d k ó w  sy m p a ty c z n y c h .

W  ten  sposób  dz ia łan ie  n a sz e  n a  ch o reg o  idzie w  dw ó ch  k ie ­
runkach .  Z m ie n ia m y  nap ięcie  sy s te m u  w e g e ta ty w n eg o ,  p rz e s t r a -  
j a m y  go, s t w a r z a m y  p r z e w a g ę  w s t ro n ę  s y m p a ty c z n ą  lub p a r a ­
sy m p a ty c z n ą ,  m ó w iąc  s ło w am i H e s s a, c zy  c h ce m y  d ro g ą  n e rw u  
s y m p a ty c z n e g o  pobudz ić  rozw in ięcie  ak tu a ln e j  energii ,  c z y  d ro g ą  
p a r a s y m p a ty c z n ą  w y w o ła ć  r e s ty tu c ję  i z a t r z y m a n ie  zdolności  
p o ten c ja ln y ch  us t ro ju .  R ó w n o cześn ie  w p r o w a d z a m y  ś rodek ,  k t ó r y  
pob u d za  reso rbe ję ,  d z ia ła  n iszcząco  na  s c h o rza łe  kom órk i,  w z g lę d ­
nie p ro to p lazm ę ,  p rz y sp ie s z a  w y d z ie lan ie  p ro d u k tó w  rozp ad u  
z o rgan izm u ,  p rz en ik a  do s y s te m u  nerw ow ego ,  u ła tw ia  k rą że n ie  
k rw i  i w reszc ie  d ro g ą  sw eg o  s to su n k u  do  sy s te m u  w e g e ta ty w ­
n ego  i t a r c z y c y  m a  w p ro s t  n ie s k o ń c z o n y  w p ły w  na w szy s tk ie  
p r z e j a w y  ż y c ia  us t ro ju .  Do tycl i  dw óch  c z y n n ik ó w  d o łąc za  się  
t rzeci,  sw o is ty ,  z a w a r t y  w sk ład z ie  s to so w an e j  w o d y  m ineralnej.  
O sob liw y  sk ta d  w o d y  m inera lne j  p o lega  n ie ty lko  na obecności 
p ew nego  c h a r a k te r y s ty c z n e g o  sk ład n ik a ,  lecz na  obecności  i w z a ­
je m n y m  s to su n k u  w s z y s tk ic h  z a w a r ty c h  soli . J e s t  fak tem , że  
dz ia łan ie  pew nej subs tanc ji  dzięki  obecności in nych  cial,  k tó re  
częs to  zn a jd u ją  s ię  ty lk o  w  m in im aln y ch  i lościach, u lega  j a k o ś ­
ciowej zm ian ie  a szczegó ln ie  m oże  ulec  zn ac zn e m u  nasileniu.  
Z naczen ie  tego  podnosi  szczegó ln ie  W i e c h o w s k i .  Wtedług 
n iego dz ia łan ie  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  sk ła d n ik ó w  z o s ta je  zm ien ione  
p rz ez  sole u c h o d zące  z a  obojętne.  M oże  p o lega  to na  dz ia łaniu  
n iek tó ry ch  ty lk o  w m in im alne j  ilości o becnych  ciał,  m oże  na 
n ieznanem  n am  d z ia łan iu  jonów, a  m oże  m a  znaczen ie  b ra k  
z d y so c jo w a n y c h  jonów. Je s t  to  w ażne ,  g d y  c h ce m y  p rz ez  d o p ro ­
w ad zen ie  wielkiej  ilości w ód  m in e ra ln y c h  w y w o ła ć  z m ian ę  w  go­
sp o d a rc e  m ine ra lne j  ustro ju .  P o m ię d z y  so k a m i  a k o m ó rk am i  
o rg an izm u  is tn ie je  b ierne p rzec iw ień s tw o  jonów. W  su ro w ic y  
i limfie s ta n o w ią  jo n y  sodu  i w a p n ia  s t a ły  sk ła d n ik  w p rz ec i ­
w ieństw ie  do jo n ó w  p o tasu  i m ag n e zu  tak ż e  w  z ak re s ie  
an jo n ó w  w id z im y  an a lo g iczn e  z jaw isko .  Jo n y  ch loru  z n a jd u ją  
się  w  p ły n ac h  a jo n y  fosforu  w ch o d zą  w sk ła d  c ia t  k o m ó rk o ­
w y c h  N a p rz y k ta d  w tk an ce  ne rw ow e j  jo n y  ch loru  z n a jd u ją  się  
w y łą cz n ie  w  p rz es t r z e n ia c h  l im fa ty c z u y c h  o t a c z a j ą c y c h  kom órki.  
S ta łe  sk ładn ik i  n ieo rg an iczn e  k o m ó rek  s ta n o w ią  po tas ,  m ag n ez  
i fosfor, n a to m ia s t  p ły n ó w  sód. p o ta s  i jo n y  chloru.  Z w y w o ła ­
niem  z m ia n y  w  g o sp o d a rs tw ie  m in e ra ln em  o rg a n iz m u  idzie 
w  p a rze  z m ia n a  reak c ji  na  p r z y c z y n y  i p r o c e s y  chorobow e.  M o ­
ż e m y  więc zm ien iać  funkcję  k o m ó rek  p rz ez  z m ia n y  unerwien ia ,  
k r ą ż e n ia  i o d ż y w ia n ia  w b a rd zo  da leko  id ą c y  sposób. N a ty ch  
po ds taw acl i  w sk a z a n ie  do p o w y ż sz eg o  sposobu  leczen ia  będzie 
d o ty c z y ło  w  neuro log ii  tych  w sz y s tk ic h  p rz y p a d k ó w ,  w  k tó ry ch  
zec h ce m y  w y w o ła ć  z m ia n ę  reak c ji  o rg a n iz m u  na  p rzeb ieg  cho­
roby ,  pobudzić  do in ten sy w n ie jsze j  o b rony ,  zm ien ić  n as taw ien ie  
w e g e ta ty w n e ,  u su n ąć  w zg lędn ie  p r z y s p ie s z y ć  w y d a lan ie  p ro d u k ­
tów  z a p a ln y c h  lub n iep raw id ło w ej  p rz e m ia n y  inaterji .  W c h o d z ą  
w ięc  w  ra ch u b ę  w sz y s tk ie  sch o rzen ia  sy s te m u  nerw o w eg o  z a ­
palne,  d e g en e ra ty w n e ,  n a c z y n io w e  i w e g e ta ty w n e .

W  szczegó lnośc i  sc łero s is  m u ltip le x ,  s ch o rzen ia  u k ład u  n e r ­
w o w eg o  na  tle  k i łow em  i a r te r jo s k le ro ty c z n e m ,  s t a n y  po śpiączce,  
z m ia n y  w  zw iązk u  z n iep ra w id ło w ą  p rz e m ia n ą  inaterji ,  s t a n y  po 
p o U o m ye litis , w sz y s tk ie  sch o rzen ia  n e rw ó w  obw odow ych ,  w c z e s ­
ne pos tac ie  d y s t ro f j i  m ięśniowej,  s t a n y  po zapa len iu  i k rw o to ­
k a ch  opon, za t ru c ia ,  s ch o rzen ia  l ia czyn io ruchow e,  zab u rz en ia  d o ­
ty c z ą c e  w e w n ę trz n e g o  w ydz ie lan ia .

Nie ty lko  w  neurologii ,  ale tak ż e  i w  leczeniu sch o rzeń  p s y ­
c h iczn y ch  n a b ie ra  b a lneo log ia  n iepoś ledniego  znaczen ia .  R ozw ój 
n a sz y ch  w iadom ośc i  o sy s te m ie  w e g e ta ty w n y m ,  o jego ośro d k ach ,  
o zw o jach  p o d s ta w o w y c h ,  o g ru c zo łac h  o w ew n ę trzn en i  w y d z ie ­
laniu, o s to su n k u  w z a je m n y m  ty c h  n a r z ą d ó w  w zg lęd em  siebie
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a  z drug iej  s t r o n y  do s k ó ry  i g o sp o d a rk i  m ine ra lne j  u s t ro ju  za-  
chw la ty  m ocno  d a w n y m  p o g ląd e m  o su p re m ac j i  k o r y  m ó zg o w ej  
nad  ż y c iem  p sy ch iczn em .  I lekroć  s t a je m y  p rz ed  n iem ożnośc ią ,  
aby d ro g ą  c z y s to  p sy c h ic z n ą  o s ią g n ąć  jak iś  r e z u l ta t  leczenia,  
w te d y  u s i ło w an ia  n a sz e  idą, b y  d ro g ą  o rg an iczn ą ,  b io log iczną  
w p ły n ą ć  n a  s ta n  k o n s ty tu c jo n a ln y  chorego .  P o ś r ó d  chorób  p s y ­
ch iczn y ch  w ra ch u b ę  w ch o d z i  p rz e d e w sz y s tk ie m  g ru p a  c y k lo ty -  
m iczn a  i to  w  o kres ie  d e p re sy w n y m .  B a r d z o  częs to  z d a r z a  się, 
że  n a  p ie rw sz y  p lan  w y s u w a ją  s ię  doleg liwośc i  w zg lęd n ie  sk a rg i
0 p e w n y m  o g ra n ic z o n y m  k ierunku .  P o d  p o s ta c ią  n e rw ic y  se rca ,  
impotencji ,  b ra k u  m ies iączk i,  lub j ak o  n e rw ica  ż o łą d k a  lub jelit  
k r y j e  się  mniej lub w ięcej  w y r a ź n ie  k o m p lek s  d e p re sy w n y ,  
w  k tó r y m  dość ła tw o  m o żn a  zn a leź ć  n a le żą c e  do niego c h a r a k ­
te r y s ty c z n e  ob jaw y ,  t. j. z a h a m o w a n ie  p sych iczne ,  uczucie  n ie ­
d o m ag an ia ,  bezsen n o ść  i n ie rz a d k o  u ta jo n e  z a m ia r y  sam obó jcze .  
Z w y k le  c h o ry  t a k  śc iśle  odnosi  sw o je  c ie rp ien ia  do jed n eg o  
n a rzą d u ,  że  dop ie ro  d o k ła d n a  i s z c ze g ó ło w a  a n a m n e z a  p o z w a la  
dociec  r z e c zy w is te g o  ź ró d ła  cho ro b y .  N ie jed n o k ro tn ie  jed n a k  sam

L R y ra z  tw a rz y  z d r a d z a  chorobę.  W  w y w ia d a c h  ła tw o  w ó w cz as  
m o żn a  znaleźć ,  że  c h o ry  p rzec h o d z i ł  p odobne  s t a n y ,  że  c ie rp ia ł  
na  o k re sy  bezsennośc i ,  a  g d y  u w zg lędn i  się  jego  ty p  k o n s ty tu c jo ­
na lny ,  z a z w y c z a j  dość  w y r a ź n y  hab itus p y k n ic u s ,  g d y  jeszcze  
d o w iem y  się od chorego ,  że  jego  c ie rp ien ia  w  c iągu  do b y  u leg a ją  
pewnej  s ta łe j  ok resow ości ,  że w  p o r a n n y c h  g o d z in a ch  jes t  m u 
n a jg o rz e j  a w ie cz o rem  zn aczn ie  lepiej, to  j e s te śm y  zupełnie  
u tw ie rd zen i  w  n a sz e m  rozpoznan iu .  W ie m y  dzisia j  dobrze ,  w j a ­
kim s topn iu  pod ło że  k o n s ty tu c jo n a ln e  jes t  u w a ru n k o w a n e  k o n s t e ­
l ac ją  g ru c zo łó w  o w e w n ę trz n e m  w y d z ie lan iu  i ich śc is łym  z w ią z ­
k iem  z  ' s y s te m e m  w e g e ta ty w n y m .  R o g g e n b a u e r  w y k a z a ł  w y ­
b i tn ą  h ip o f u n k c | |  t a r c z y c y  w  d ep res j i  i po tw ie rd z i ł  tem  już 
p rz e d te m  w y p o w ia d a n e  w  ty m  k ie ru n k u  p rz y p u szc z en ia .  P r z e ­
sa d n e  sk a rg i  c h o ry ch  w  o kres ie  d e p r e s y w n y m  mają.vźród}a w  r z e ­
c z y w is ty c h  zm ia n ac h  funkcy j  w e g e ta ty w n y c h  np. w  zwoln ien iu  
ru ch ó w  s td ą d k a  i jeli t, w  zm nie jszen iu  się  sek rec j i  b łon ś luzo ­
w y ch ,  w  osłab ien iu  c zy n n o śc i  g ru c zo łó w  p łc iow ych .  D la  n asze j  
te ra p i i  n a b ie ra  to  w ie lk iego  znaczen ia ,  p o n iew aż  o p ró cz  m o ż l i ­
wości  d z ia łan ia  n a  s y s te m  w e g e ta ty w n y  d o p r o w a d z a m y  ró w n o ­
cześn ie  jod, p o b u d z a jąc  tem  ta r c z y c ę  do w zm o żo n e g o  dz ia łan ia .  
P ra w ie  p rz ed  s tu  l a ty  u ż y w a ł  już  H i t z  i g a t ro p in y  w  o k re sac h  
depresyv£nych ,  a  w ięc  ś ro d k a  d z ia ła ją c e g o  n a  s y s te m  w e g e ta ­
ty w n y .

M nie jsze  znaczen ie  m a  b a ln eo lo g ja  d la  sch izofren ii .  M. L  ó- 
w  y  podnosi ,  że  je d n a k  i tu  d a d z ą  s ię  w y b r a ć  pew ne  ty p y  k o n ­
s ty tu c jo n a ln e ,  w k tó r y c h  z a z n a c z a j ą  s ię  szczegó ln ie  w idoczne  
z m ia n y  e n d o k ry n ic z n o -d y s p la s ty c z n e .  Ł o w y  p oda je ,  że  p r z y  
s to so w an iu  w p ły w a ją c e j  na  k o n s ty tu c ję  ch o reg o  b a ln eo te rap j i
1 p o d a w an iu  odpow iednich  o rg a n o p re p a r a tó w  u d a ło  m u się  o s ią g ­
nąć  p o p ra w ę  i m ógł p o w s t r z y m a ć  d a ls z y  rozw ój  choroby .

S p o ś ró d  s c h o rze ń  p sy c h icz n y ch  na j l iczn ie j  są  n a tu ra ln ie  re ­
p re z e n to w an i  ci c h o rzy ,  k tó r y c h  z a l i c z a m y  do  n eu ra s te n ik ó w .  
S ą  tac y ,  k tó r z y  p r z y n o s z ą  sk a rg i  n a  do leg liw ośc i  p o ch o d zące  
z  ró ż n y c h  n a rz ą d ó w ,  doleg liwośc i  se rcow e,  żo łą d k o w e ,  bóle g ło w y  
i inne, k tó re  o b e jm u jem y ^  po jęc iem  n e rw ic  n a rz ą d o w y c h  i t a c y  
ch o rzy ,  u  k tó r y c h  w y b i ja ją  się  o b ja w y  psy ch iczn e ,  uczucie  w e ­
w n ę t r z n e g o  nap ięcia ,  n iezad o w o len ia  i p rz ew ra ż l iw ien ia .  P o  
u w zg lędn ien iu  c zy n n ik ó w  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  i p sy c h o g e n ic zn y c h  
m o ż n a  częs to  c h o ry c h  p rz e z  odpow iednie  d o s to so w an ie  leczenia  
d o p ro w a d z ić  do  rów now ag i ,  cza sem  m o że  n a w e t  ła tw ie j  aniżeli  
d łu g o trw a łem i  spo so b am i p sy c h o te ra p e u ty c z n e m i .  Z r e s z t ą  o p rócz  
ba ln e o te ra p j i  w  śc is łem  z naczen iu  n iew ątp l iw ie  w ie lk ą  ro lę  od ­
g r y w a  odp rężen ie  dzięki  zm ian ie  o toczen ia ,  izo lac ja  od zaw o d u  
i n ie s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  ro dz innych .

P o  p rzeb y c iu  re a k ty w n y c h ,  e g zo g e n ic z n y ch  p sy ch o z ,  p o jN ta -  
nacli  .w yczerpan ia  n e rw o w e g o  np. po  p sy c h o z a c h  po łog o w y ch ,  
sc h o rze n iac h  z a k a ź n y c h ,  s e p ty c z n y c h  p rz ez  d łu ż s z y  j e szcze  czas  
c ie rp ią  c h o rz y  Ina  bezsenność ,  n iem ożność  k o n cen trac j i ,  w z m o ­
ż o n ą  pobud l iw ość  p sy c h ic z n ą  i uczuc iow a,  osłabienie  pamięci .  D la  
takicli  c h o ry ch  leczenie  balneo log iczne ,  z w ła s z c z a  gdz ie  re k o n ­
w a le sce n c ja  p rz e d łu ż a  się  dzięk: iMsywieniu k r ą ż e n ia  i p o b u d z e ­
niu sy s te m u  w e g e ta ty w n e g o ,  jes t  n a j l e p sz y m  śro d k iem  p r o w a ­
d z ą c y m  do celu. T o  sa m o  odnosi  się  do in to k sy k ac j i  p r z y  p rz e ­
w le k ły m  alkoholizm ie,  gdz ie  d o m inu ją  o b jaw y  w e g e ta ty w n e  jak  
doleg liwości  se rcow e,  uczucie  lęku i op res j i  w  p iers iach ,  b ra k  
ap e ty tu ,  w e w n ę t r z n y  n iepokój  i rozd rażn ien ie .  P o le c a ją  ryw nież  
ja k o  uzupełn ien ie  leczen ia  m orf in izm u, p rz ep ro w a d z en ie  k u ra c j i  
ba lneo log icznej .  J a k o  p o d s ta w a  w s k a z a n ia  m o g ą  s łu ż y ć  b a d an ia  
W  u t  h a  n ad  Z aburzen iam i w  ró w n o w ad z e  chem icznej  u s t ro ju  
w  o kres ie  ab s ty n en c j i  m orf inow ej,  W  o s t r y m  o kres ie  po w s ta je  
si lna  k w a s ic a ,  k tó rą  m o żn a  p r z y ją ć  jak o  p r z y c z y n ę  w sz y s tk ic h  
w y s tę p u ją c y c h  ob jaw ów. Z drug ie j  jed n a k  s t r o n y  podnosi  W  u t  h, 
że. ple mqż,na s p r o w a d z a ć  w s z y s tk ic h  z a b u rz eń  do tej jednej  
p rzy cz jh jy .  M orf in izm ow i to w arzy szą -  c iężkie  z m ia n y  s y s te m u  we-

g e ta ty w n o -e n d o k ry n ic z n e g o  i ra cz e j  do n ich m o żn a  odn ieść  w ię k -  
szo ść  ob jaw ów. M o rf in a  m a  w ła sn o śc i  p r z y t łu m ia ją c e  n. w sp ó ł-  
czu lny  i w  s ta łe j  k o re lac j i  z n im  p o z o s ta ją c e  g r u c z o ły  t. j. t a r ­
czy c ę  i n a d n e rc za .  P o d c z a s  a b s ty n en c j i  u s tę p u je  s ta le  u t r z y m y ­
w a n e  p rz y t łu m ie n ie  i p o jaw ia  s ię  w p ro s t  p rz e c iw n y  s ta n  p rz e -  
wrażliwoś.ci.  D la te g o  m o g ą  być  o b jaw y  a b s ty n en c j i  z ła g o d z o n e  
p rz e z  ś ro d k i  p r z y t łu m ia ją c e  n. w spó łczu ln y .

Na z ak o ń czen ie  ch c ia łem  w sp o m n ieć  o pew nej  fo rm ie  o s t r y c h  
z a b u i^ e ń  u m y s ło w y c h  o p isa n y ch  p rz ez  L ó w y ‘e g o ,  t. zw. k r y z  
z d r o jo w y c h  pod p o s ta c ią  n iepokoju ,  uczuc ia  opresj i ,  lęku, ha lu- 
.pynacy j  s łu ch o w y ch ,  g n iew n eg o  podniecen ia ,  z am ro c z e n ia  i obni­
żen ia  zdo lnośc i  k o m b in a c y jn y c h ,  c za se m  jak o  e u fo ry c z n e  p o d n ie ­
cenie. S zc ze g ó ln ą  d y sp o z y c ję  do k r y z  z d ro jo w y c h  m a ją  w y k a ­
z y w a ć  Osobnicy o k o n s ty tu c j i  cyklotyi^iicznej.  B o n h o e f e r  je s t  
z d a n ia ,m ę,b te o b jaw y  w y k a z u j ą  wielk ie  p o d o b ień s tw o  do into 
k sy k a c j i ,  z a t ru c ia  d w ut lenk iem  w ę g la  C O 2.

C z y  is to tn ie  o sobn icy  o k o n s ty tu c j i  c y k lo ty m ic zn e j  w y k a z u ją  
sz czeg ó ln ą  d y s p o z y c ję  do  z a t r u ć  C O 2, b r a k  d o św ia d c ze n ia  i w ię k ­
sze j  ilości sp o s trzeżeń .  B o n h o e f e r  s t a r a  się  n a  tej p o d s t a ­
w ie  w y s n u w a ć  wnioski ,  c a y  nie u d a ło b y  się  s t a n ó w  d e p re sy w -  
n y c h  lec zy ć  p rz e z  p rz e ła d o w a n ie  k rw i  t lenk iem  węgla .

Osobiście  nie m ia łem  sposobnc&pi o b se rw o w an ia  tak ie j  k r y z y  
z d ro jo w e j  pod  p o s ta c ią  o s t re j  p sy c h o z y .  Z ap ew n e  p r z y c z y n ą  tego  
jes t ,  że  w  s to so w a n y c h  p rz e z e  m nie  w o d a ch  iwonickich  g łó w n y m  
sk ład n ik iem  jes t  jod, a  dw utlenek  w ęg la  z n a jd u je  się  s to su n k o w o  
w  m ałe j  ilości.

P iśm ien n ic tw o :

R. S t a h l :  M. KI. 1923. 50. —  K r a u s :  M. KI. 1922. Nr. 48;
D. m. W .  1920. Nr. 8. —  K r a u s  u.  Z o n  d e k :  KI. W .  1922. 
Nr. 36. —  L. R. M u l l e r :  D as  v e g e ta t iv e  N e ry en sy s tem .  —  
B  a  u  m a  n n : Schweiz .  M. W . Jg. 52. —  B a  u m  a  u n : H oppe-
Sey le r .  Z tsch r .  Bd. 21, —  M a r c u  s :  Arch, f. D erm . Orig.  114. —  
O s b o r n :  Journ .  of the  am er.  m ed. assoc .  Bd. 76. —  C r  i l e :  
N ev-Y ork  med. Jou rn .  Bd. 113. —  F r e y :  M.  KI.  Jg.  10. —  
F e l l e n b e r g :  Bioch. Zsch. Bd. 152, 142, 139. —  S  a 1 i s- 
V o g e l :  Mitt.  a. d. G renzgeb .  d. Med. u. Chir .  Bd. 27. —  B o n -  
h o e f f e r :  W. m. KI. 1930. Nr.  15. —  S l a u c k :  V om  Jod. 1926.

SPRAWOZDANIA Z KAZUISTYKI I SPOSO BÓ W  LECZENIA.

Dr. W . B IN C E R  i Dr.  R. P E N E C K E . C ieszy n .

Przypadek odosobnionej, pierwotnej ziarnicy złośliw ej jelita
czczego.

(G ra n u lo m a  m a lig n u m  p rim a r iu m  iso la tu m  in te s tin i je ju n i).

Z odd z ia łu  chorób  w e w n ę t rz n y c h  Śląsk iego"  S zp i ta la  t P Ł u n a r j u s z :  
Dr.  W ik to r  B i n c e r)  i z P ro s e k tu p y  Ś ląsk ie j  (P r o s e k to r :  Dr. R y ­

sz a rd  P e n e c k e )  w  Cieszynie .

N in ie jszy  p r z y p a d e k  o g ł a s z a m y  n ie ty lk o  ze w zg lęd u  na 
w ie lką  jego  rzad k o ść ,  ale  ta k ż e  ze  w zg lęd u  na  szczeg ó ln e  t r u d ­
nośc i  ro zp o zn an ia ,  jak ie  n a s t ręc za ł .

R.  L., m ę ż c z y z n a  58-letni,  budow niczy ,  p r z y j ę ty  28. XII. 1933 
do  szp i ta la  sp o w o d u  g o rą cz ek ,  t rw a ją c y c h  już  k i lka  ty godn i ,  o ra z  
sp o w o d u  do leg l iw tóc i  ż o łą d k o w o -k i sz k o w y c h  G o rą cz k i  te m ia ły  
ty p  z w a ln ia ją cy ,  d o s ię g a ły  w ie cz o rem  38,5", z p o c zą tk u  c h o ry  
chodził  m im o  nich i czuł się  n ao g ó ł  dobrze .  D oleg liwości  ż o łą d -  
kow o^je l i jow e fpo lega ły  na  b ra k u  łakn ien ia ,  c zc zy c h  odbi jan iach  
o ra z  pobo lew an iach  w  jam ie  b rzuszne j ,  k tó re  w y s tę p o w a ły  racze j  
po  lewej s t ro n ie  ra z e m  z w zd ęc iem  b rz u c h a  i p rze lew an iam i,  
s ły sz a n e m i  p rz e z  chorego ,  bez  w y r a ź n e g o  zw iąz k u  z p o rą  p o ­
b ie ran ia  i j ak o śc ią  p o k a rm ó w . Z p o c zą tk u  c h o ro b y  m ia ł  po ki lka  
w o ln y c h  s to lcó w  na  dzień, k i lk ak ro tn ie  z d a r z y ło  m u się, iż- nie 
m ó g ł  ich u t r z y m a ć .  W  s to lcach  ty c h  krwi,  ani śluzu nie z a u w a ­
ży ł .  P o c z ą t e k  dolegliwości  odnosi ł  do  sp o ż y c ia  n iepewnej k ie ł ­
b a sy  tem  bardz ie j ,  że  m ia ł  s ta le  b a rd z o  „ w ra ż l iw y  żo łąd ek " .  Od 
p ew n eg o  cza su  n ieco  p okasz lu je ,  ła tw o  się  m ę c z y  p r z y  Wychodzeniu 
na  schody .  O toczen ie  zw ró c i ło  u w a g ę  na  b lad o ść  chorego .  
Z p r z e b y ty c h  chorób  w y m ien ia  z ła m an ie  nogi p rz ed  k i lkunas tu  
la ty ,  częs te  n ied y s p o z y c je  żo łąd k o w e .  Poważni,etf^zych chorób  nie 
p rz eb y w a ł ,  w  szczegó lnośc i  ■ cze rw onk i ,  d u ru  b rzu szn eg o  i t. p. 
T y to n iu  palił  n iedużo, la lk o h o lu  u ż y w a ł  ś red n io  d u ż o ;  je s t  ż o n a ty ,  
m a  t ro je  d o ro s ły c h  z d ro w y c h  dzieci . Inne szczeg ó ły  nie m a ją  
znaczen ia .

B y ł  leczo n y  p o c zą tk o w o  w  domu, lek a rz  o r d y n u ją c y  ro z p o z ­
n a w a ł  g r y p ę  z n ie ż y te m  oskrzel i ,  po tem , w obec  u t r z y m y w a n ia  
się  g o rą cz ek  o ra z  b r a d y k a r d j i  m y ś la n o  o du rzę  b r z u s z n y m  lub 
rzekomyrnsi ( tak ż e  Q,tl ew p s t ro n n em  z ap a len iu  (y ^ ro s tk a  ro b a c z k o ­
wego) i w y k o n a n o  odpow iednie  b a d a n ia  b a k te r jo lo g iczn o -se ro lo -
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giczne, k tó re  w y p a d ły *  u jem nie.  B a d a n ie  s to lca  w y k a z a ło  k r e w  
Utajoną silnie  dod a tn ią ,  dużo  t łu szc zó w  oboję tnych .  P o z a te m  nic 
szczegó lnego

S ta n  ch o reg o  p r z y  p rz y ję c iu  p rz e d s ta w ia ł  s ię  n a s tęp u jąc o  
(o g ra n ic z a m y  Igę do  p o d a n ia  w a ż n ie js z y c h  o k o l ic z n o śc i ) : o d ż y ­
wienie  dobre ,  b lad o ść  sk ó ry ,  ś luzówki u k rw io n e  p ra w id ło w o ;  lekko 
z a z n ac zo n e  o d d ech an ie  s k r z y d e łk o w e ;  s ilne  d rżen ie  rą k  i ję z y k a ,  
ż y w e  o d ru c h y  n e rw o w e ;  n a  lĄLym policzku  n ie z n ac z n y  obrzęk ,  
P o c h o d z ąc y  od  z ap a le n ia  okostue j  d o o k o ła  chorego  zęba. Ję z y k  
s u c h a w y f  ż y w o  cze rw o n y ,  w y g ła d zo n y ?  j a k b y  l ak ie ro w an y .  G r u ­
c z o ły  ch łonne  d o s tę p n e  b a d an iu  n igdzie  n iepow iększone.  Nie­
z n a c z n y  n ież y t  oskrzeli ,  s e r c e  w  g ra n ic a c h  n o rm y ,  to n y  są  ciche, 
c zy s te ,  a k c ja  m ia ro w a ,  z aa k c e n to w a n ie  p raw id ło w e .  T ę tn o  dobrze  
W ypełnione i nap ię te ,  78— 80 na  minutę ,  p r z y  t e m p e ra tu rz e  38,8". 
T ę tn ice  p ros te ,  g ładk ie ,  lecz  m ało  e la s ty cz n e ,  tw a rd e ,  c iśnienie  
k rw i  145/75 m m  H g  RR. J a m a  b r z u sz n a :  pow łoki  w zdę te ,  miękkie,  
jed y n ie  po s t ro m e  lewej w okol icy  e s ic^  lekko  n a p ię te ;  w ą t ro b a  
w y c z u w a ln a  112— 1 cm  spod  p ra w e g o  tuku  żeb row ego ,  u tk a n ia  
p raw d o p o d o b n ie  p ra w id ło w e g o ;  in n y ch  cech  s tw ie rd z ić  się  nie da ło  
sp o w o d u  dość  o b f i te f lp o d śc ió łk i  t łu szczow ej .  Ś ledz iona  n iepow ięk-  
szona .  N a  lew y m  ta le rz u  b io d ro w y m  w y c z u w a ln y  o pór  dość  bo ­
lesny ,  odpowiadąj-ący  ■ w ie lkością ,  k sz ta ł tem ,  p rzeb ieg iem  i p o ło ­
żeniem  pętli  esicy .  Okolice  n e rek  bez zmian.  B a d an ie  p rz ez  o d ­
b y tn icę  u jem ne.  W  m oczu  s tw ie rd zo n o  ledw ie  d o s t rz eg a ln e  -ślady 
b iałka ,  s tabo  d o d a tn i  u rob i linogen  i urobilinę, p o z a tem  nic sz c z e ­
gólnego. W  fą to lcu  k r e w  u ta jo n a  ponow nie  silnie  doda tn ia ,  t łu ­
sz c ze  obojętne .  W e  k rw i :  c. cz. 5,(fcft,000, Hb 100°/o; c. b. 13.650; 
limf. 10,5%>; m onoc. 3,5%>, wieloj.  76,5°/o, pał. 6,5%, mł. 1%, k w a -  
socht .  1%, zasad o c h ł .  1%, p ły tk i  k rw i ,  k rw ink i  czerwone- bez 
z m ian  (28. XII. 1933).

B a d a n ie  r e n tg en o lo g iczn e  p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o  nie da ło  
P o d s ta w  d ia g n o s ty c zn y c h .  P o s ta w i l i ś m y  p rz y p u sz c z a ln e  ro z p o ­
z nan ie  co litis  u leerosa , p raęc ipue  ad  s ig m o id e u m  —  cu m  p erisig - 
m o id itid e ?  N iep raw id ło w a  k o n s y s te n c ja  s to lcó w  z  obecnością  k rw i  
u ta jone j  (p rz y  b ra k u  o b jaw ó w  sk a z y  k rw o to c zn e j ,  ż ó ł taczk i  i t, d.) 
■Wyczuwalny opór,  o d p o w ia d a ją c y  es icy ,  p o z w a la ły  bow iem  u m ie j ­
scowić  sch o rze n ie  w  p rz ew o d z ie  p o k a rm o w y m ,  a  d u r  b rz u sz n y  
i d u r  r z e k o m y  m ożiia  by ło  w y k l u c z y ć , - g d y ż  b r a d y k a r d j ę  odn o ­
s i l iśm y  do s łabośc i  m ięśh ia  se rco w eg o ,  a  p o z a tem  nie by ło  ż a d ­
nego  ty p o w e g o  o b jaw u  d la  ty c h  schorzeń .  O b ra z  k rw i  p rz e m a w ia ł  
W prost p rz ec iw  durom . 'S k o r o  w y c z u w a ln y  guz  m ia ł  na leżeć  do 
esicy ,  t r z e b a  b y ło  m y ś leć  o takie j  jed n o s tc e  chorobow ej,  w  k t ó ­
rej ta  czę ść  je l i ta  b y w a  z a ję ta  —  a l icząc  się  z  s i lnym  o d c z y ­
nem  n a  k r e w  u t a jo n ą  sąd z il i śm y ,  że  ro zp o zn an ie  n a sz e  na jw ięce j  
o d p o w ia d a  tem u  s tanow i.  B ra k  b y ło  c o p ra w d a  w iększe j  ilości s to l ­
ców z d o m ie sz k ą  śluzu, ro p y  i m a k ro s k o p o w ą  d o m ieszk ą  krwi,  
z n a n e  n a m  są  jed n a k  p rz y p a d k i  tego  schorzen ia ,  p rz eb ieg a jąc e  
ty lk o  o k re so w o  z c zy szc ze n iam i  k rw aw em i ,  a  o k re so w o  m im o 
toczące j  się  n a d a l  s p r a w y  z  k i lku  s to lcam i p ły n n em i  lub p ó łp ły n -  
nemi na  dobę, z kijwią ty lk o  u ta jo n ą .  E t jo lo g ja  tego  sch o rzen ia  
jes t  t r ó ja k a :  1) b a k te ry jn a ,  2) pe łzak o w a,  3) a le rg ic z n a (? ) .  W y ­
k o n a n e  p o now nie  (4. I. 1934) b a d a n ia  ;se ro log iczne  obok u iem ne-  
go o d c zy n u  z lepnego  na  dur,  d u r  rz ek o m y ,  B a n g a ,  W ei l -F e l ix a  
W y k az a ły  d o d a tn i  o d c zy n  I : 1600 ze  szczepem  c z e rw o n k o w y m  
Sh iga -K ruse .  U w a ż a l i śm y  to za  la b o ra to ry jn e  upew nien ie  ro z p o ­
znania ,  z a s to s o w a l i śm y  o d pow iedn ią  dietę, w le w an ia  do o d b y tn i ­
cy. G o rączk i  z a c z ę ły  s ię  z m n ie jszać ,  s4ta n  ogólny  pop raw iać .  B a ­
dan ie  k rw i w y k o n a n e  12. I. 1934 w y k a z a ło :  c. cz. 5,020.000, Hb 
100%, c. b. 9.712; limf. 1 6 ^ ;  m onoc. 4,5%, wieloj.  75%, pał.  0 Ą % , 
k w aso ch ł .  3,5%, zasad o c h ł .  0,5%, p ły tk i  k rw i  i k rw inki  c ze rw o n e  
bez zmian.  C h o r y  ze  s ta n a m i  p o d g o rą cz k o w e m i  p rzen iós ł  się  do 
d om u dn ia  21. 1. 1934. W  c iągu  da lsze j  obse rw ac j i  s tw ie rdz i l iśm y ,  
że  guz  w  lewem p o d b rz u szu  s t a je  się  c o ra z  w y ra ź n ie js z y ,  tw a r d ­
szy ,  w a lc o w a ty ,  lecz nrewięcej bolesny.  S ta n  ogólmfl p r z y te m  
p o p ra w i ł  się, s to lce  s t a ły  się  p raw id ło w e .  Je d n a k o w o ż  mim o że  
guz  u w a ż a l i ś m y  z a  p o c h o d z ą c y  od es icy  i sądz il iśm y ,  że  m a m y  
tu do c zy n ien ia  z  dalszern  s ta d ju m  ro z p o zn a w a n eg o  schorzen ia ,  
a  m ianow ic ie  z t. zw. sig m o id itis  callosatSt. in d u ra tiva  („pseudocor- 
c in o m o "),  m im o że  s ta n  o gó lny  b y ł  z a d a w a la ją c y ,  p rz e d s ię w z ię ­
l iśm y  p o n o w n e  b a d an ie  ren tg en o lo g iczn e  d la  w y k lu c ze n ia  ra k a  
e s icy  i d la  w y św ie t len ia ,  czy  nie m a m y  do c zy n ien ia  ze  z w ę ­
żen iem  śnyiatła, co w obec  z az n a c z a ją c e j  s ię  n ie jasnośę i  o b razu  
u p ra w n i ło b y  do w y k o n a n ia  lap a ro to m ji .  J3adan ie  w y p a d ło  ujemnie.  
Ponie \ff lż  w  n a s tę p n y c h  d n iach  s tw ie rd zo n o  w z ro s t  g u z a  i p r z y ­
bliżanie  się  do pow łok  b rz u szn y c h ,  a  w y s tą p i ły  ponow nie  go ­
rą cz k i  do 38,5° —  co t łu m a c z y ć  sobie  m o g liśm y  (o b ra c a ją c  się 
c iągle  w  k rę g u  p rz y ję te g o  ro zp o zn an ia )  ja k o  ożyw ien ie  się  s p r a ­
w y  z ap a ln e j  d o o k o ła  es icy  ze  zw iększen iem  się nac ieku  z a p a l ­
nego  —  a i c h o r y  w y c z u w a ł  już .robie guz, w e zw an o  c h iru rg a  
( d y r e k to r a  s z p i ta la  ś lą sk iego  Dr. K ubisza),  k tó re m u  c h o ry  ośw iad  
c z y ł  g o to w o ść  p o d d a n ia  się  operac ji .  Z o s ta ł  t e d y  p r z y j ę ty  na  
o ddz ia ł  c h iru rg ic z n y  Ś ląsk iego  s z p i ta la  dn ia  2.1 lu tego 1934 r.

1 p o d d a n y  lap a ro to m j i .  P o p rz e d n io  w y k o n a n e  b a d an ie  k rw i  (3) 
w y k a z a ło  c. cz. ;?,ttóo.000, Hb lOOfbu; c. b. 16.537; limf. 12,5%, 
m onoc. 13%, wieloj.  66%, pał.  4% , kw asoch ł .  3,5%, z asad o ch ł .  
1%, p ły tk i  k rw i  i c ia łk a  c z e rw o n e  bez zm ian .  W  n a s tęp s tw ie  
c iężkiego zab iegu  c h o ry  z m a r ł  n a  3 dz ień  po operac ji .  D la  lep ­
szeg o  p rz eg ląd u  op isu jem y  z m ia n y  a n a to m o -p a to lo g ic zn e  części,  
u z y s k a n y c h  p r z y  operac ji ,  r a z e m  ze zm ian am i  je l i ta  c ienkiego, 
s tw ie rd zo n em i p r z y  obdukcji .  Z m ian  w  in nych  n a r z ą d a c h  E z c z e -  
gó łow o o m aw iać  nie będ z iem y ,  p o n iew aż  nie p rz e d s ta w ia ły  nic 
szczegó lnego  (poza  z w y ro d n ien iem  m ięśn ia  se rco w eg o  z n aczn eg o  
s topn ia) .

P r z y  l ap a ro to m j i  znalez iono,  że  g u z  w r a s t a  w m ięśn ie  p o ­
włok. P o  u ru chom ien iu  i w y łu sz c ze n iu  g u z a  ze  śc ia n y ^ p rz e d n ie j  
b rzu ch a  o k a za ło  się, że  n a le ż y  on do g ó rn e j  części  je l i ta  czc ze ­
go i jes t  o d d a lo n y  około  135 cm od fle x u ra  d iied en o -jeh m a lis , by ł  
wielkości  pięści. W  całośc i  w y c ię to  oko ło  40 cm jelita . U  n a ^ d y  
k rezk i  w  u a jb l iż szem  są s ie d z tw ie  g u z a  zna lez iono  tw a r d y  w ęzeł  
c h ło n n y  w ie lkości  o rz e c h a  laskow ego ,  k re z k a  w y k a z y w a ł a  p o ­
w ie rzchn ię  z lek k a  p o m a rs z c z o n ą  i b y ła  zg rub ia ła .  P o  iirozcięciu 
z re se k o w a n e g o  o d c in k a  je l i ta  uw idoczni ło  się  poprzeczne ,  g łęb o ­
kie o w rzo d zen ie  z tw a rd e m i  b rz eg a m i  łąc zn o tk a n k o w e m i  grubośc i
2 cm. O w rzo d zen ie  o d ługośc i  6 cm  z a jm o w a ło  w sz y s tk ie  w a r ­
s tw y  jelita . W  częśc i  ś ro d k o w ej  by ło  k r a te r o w a te  zag łęb ien ie  
m ar tw icze ,  b rzeg i  w y s t e r c z a ły  w  szc ze g ó ln y  sposób  w a ło w a to -  
g u z o w a to  w ^ ś w i a t ł o  je l i ta  n a  w y s o k o ść  3 nun  i o d c in a ły  się 
o s t ro  od n iezm ien ionej  ś luzów ki  o toczen ia .  S a m  n ac iek  b y ł  b a r ­
w y  p orce lanow o-b ia łe j ,  części  ś ro d k o w e  m ar tw ic z e  b y ły  zielo- 
n a w o  zab a rw io n e  i m az is te .  W ę z e ł  ch ło n n y  u na 'sady krezk i  
w  ua jb l iższem  są s ie d z tw ie  o w rz o d ze n ia  m ia ł  n a  p rz ek ro ju  w  ś r o d ­
ku  m a r tw icę  o w y g lą d z ie ,  p r z y p o m in a ją c y m  o b ra z  m ap y .  5 cm 
poniżej nac iek u  z n a jd o w a ło  się n a  fa łdz ie  ś luzówki lekko  p o m a r ­
szczo n e  zac iągn ięc ie  w ie lkości  2 m m , b a r w y  b ia ław ej.  N a  p o d ­

s t a w i e  z m ian  w e  w ęź le  ch ło n n y m  i tw a r d y c h  zg rub ień  wie lk iego  
n ac iek u  śc ia n y  je l i ta  o ra z  m ałeg o  nac iek u  w  jego  są s iedz tw ie ,  
m o żn a  by ło  m a k ro sk o p o w o  okreś l ić  z m ia n y  te  jako  o g n isk a  z ia r -  
n icow e je l i ta  czczego .  W  d a ls z y m  c iąg u  zab ieg u  z re se k o w a n o  je ­
sz c ze  odc inek 10 cm jeli ta ,  w  k tó re m  z n a jd o w a ło  się pod łużne ,  
porce lanow o-b ia łe ,  zbite j  s p o i s t o ś ć  ogn isko  w y m ia r ó w  cm, 
p rz e św ie c a jąc e  p rz ez  su row iców kę .  1 ono 'w y k a z y w a ło  p r z y  b r a ­
k u  pow ie rzchow ne j  m a r tw ic y  brzeg i  w a ło w a te  z p o w ie rzch n ią  g u ­
z o w atą ,  a  ku  ś ro d k o w i zag łęb ien ie ;  n ac iek  o s t ro  o d g ra n ic zo n y  od 
o to czen ia ;  w re sz c ie  s tw ie rd zo n o  p r z y  2 dni później  d okonanej  
obdukcji  n a  5 cm i 20 cm poniżej  z fg se k o w a n y c h  czesc i  da lsze  
d w a  p o p rzeczn e  p odobne  naciek i  ś luzówki,  u ło żo n e  u n a s a d y  k r e z ­
ki je l i ta  czczego ,  wie lkości  1X1 cm. Grubość* k rezk i  dochodzi ła  
w  są s ie d z tw ie  ognisk  do 2 cm. P r ó c z  .wym ienionego w ę z ła  ch ło n ­
n ego  nie s tw ie rd zo n o  m a k ro sk o p o w o  pow ięk szen ia  ż ad n e g o  innego 
w ę z ła  w .s ą s ie d z tw ie  r o z p a d a ją c e g o  się  nacieku. Tafkże i w ą t ro b a  
i .nerki nie w y k a z y w a ł y  ognisk  z ia rn icy ,  nie s tw ie rd zo n o  też  oznak  
z ia rn ic y  w  p o zo s ta łe j  części  j a m y  b rzuszne j ,  ani w  k la tce  p ie r ­
siowej.  P rz e d s ię w z ię te  n a ty c h m ia s t  po op e rac j i  b ad an ie  z a m r o ż o ­
n ego  s k r a w k a  je d y n e g o  w idocznego ,  pow ięk szo n eg o  w ę z ła  ch ło n ­
nego  p o tw ie rdz iło  bez w ą tp liw ośc i  m a k ro s k o p o w e  ro z p o zn an ie  z ia r ­
n icy  złośliwej.

Z m ia n y  n a  w y c ię tem  jelicie, o ra z  zm ian y ,  s tw ie rd zo n e  obduk- 
cyjn ie ,  p o z w a la ły  z a te m  m ak ro s k o p o w o  ro z p o zn a w a ć  p ie rw o tn ą  
z ia rn icę  je l i ta  bez  za jęc ia  (m a k ro sk o p o w o  s tw ie rd za ln eg o )  w ęz łó w  
c h ło n n y ch  z  w y ją tk ie m  j e d n i o ,  z  w n ik an iem  tk an k i  z ia rn icze j  
w  mięśnie  pow łok  b rzu szn y ch .

N a leży  podkreś l ić ,  że  m ak ro s k o p o w e  ro z p o zn an ie  na  p o d s t a ­
wie o p isan y ch  w y ż e j  cech nie je s t  t rudne ,  ja k  d ługo  naciek i  nie 
u leg n ą  rozpadow i,  w te d y  bowiem  w y s tę p u je  p o dob ieńs tw o  do ra ­
k a  (sc irrh u s ),  choć  o s t re  o d g ran iczen ie  od o toczen ia  i w a ło w a te  
b rzeg i  i w ó w cz as  są  znam ienne .

W  n a sz y m  p rz y p a d k u  w y k o n a n o  b a d an ie  h is to log iczne  s k r a w ­
k ó w  z n a jw ięk szeg o  m ar tw icz e g o  o w rz o d ze n ia  i z  4 nac iek ó w  
w  jelicie czczeni,  z mięśni pow łok ,  z w ę z ła  ch łonnego  wspomnia*- 
nego,  ze  zg rub ia łe j  k rezk i ,  ze  ś ledziony ,  w ą t r o b y  i nerek .  W  ty c h  
t rz e c h  o s ta tn io  w y m ien io n y c h  n a r z ą d a c h  nie w y k a z a n o  ż ad n y c h  
z m ia n  z ia rn iczych .

O b ra z y  h is to log iczne  p o z w a la ją  dzięki ró ż n y m  o k re so m  p o ­
sz c ze g ó ln y c h  zm ian  u ło ży ć  n i e p rz e rw a n y  sz e re g  s ta d jó w  od na j-  
p ie rw szy c h  p o c zą tk ó w  do pe łnego  ro zw o ju  z ia rn icy ,  a  p o tem  do 
zm ian  w s teczn y ch .  Jeśli  r o z p a t r y w a ć  n a jm n ie j s z y  naciek , w id ać  
z a c h o w a n ą  j eszcze  ś luzów kę  i podśluzów kę .  Ś ró d m iąż sz o w a  t k a n ­
k a  'ś luzówki w y p e łn io n a  je s t  n a g ro m a d ze n iam i  l im focy tów  (z z a ­
t r a t ą  fo l ikułów l im fa ty c zn y c h ) ,  k tó re  ro z p rz e s t r z e n ia ją  się od 
m ięśn iów ki  po n a jb a rd z ie j  p o w ie rz c h o w n e  w a r s t w y  k o m ó re k  p o ­
k r y w o w y c h ;  ty lk o  w  n ie l icznych  m a ły c h  m ie jsc ac h  w  bliskości  
lii ięśniówki, w id a ć  p o jed y ń c ze  n o w o w y tw o r z o n e  r iaczynia  w ło ­
s o w a te  i d ro b n e  n a g ro m a d z e n ia  k o m ó re k  p l a z m a ty c in y e h  o raz  
w ięk szy ch ,  j a s n y c h  k o m ó rek  ep ite lo ida lnych  z  w ie lopos tac iow em i
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j ąd ram i .  W  w ięk szy ch ,  dale j  p o su n ię ty c h  n ac iekach ,  ro z w i ja ją  się 
l iczne n a c z y n ia  w ło so w a te  o n a p ę c zn ia ły c h  śc ianach ,  p o tem  u le ­
g a ją  one pew n em u  zw ątlen iu ,  a w y s tę p u ją  l iczne p a sm a  k o m ó rek  
k w a s o c h ł o n n y c h ^ z w ł a s z c z a  n a  obw odz ie  n a g ro m a d z e ń  k o m ó rek  
l im fa tycznych .  T a k ż e  i s ta łe  k o m ó rk i  łą c z n o tk a n k o w e  m n o ż ą  się. 
W  d a ls z y m  ro zw ó ju  u tk an ie  s t a je  się  uboższe  w  k o m ó rk i ,  bo ­

g a t s z e  w  tk a n k ę  łączn_ą, a  obok .w y m ie n io n y c h  k o m ó rek  u k a z u ją  
się  zn am ien n e  d la  z ia rn ic y  k o m ó rk i  o W ie lopostac iow em  jąd rz e  
i S te rn b e rg ‘ow sk ie  k o m ó rk i  o lb rzy m ie ;  z ia rn ic a  dochodzi  w  śc ia ­
nie je l i ta  do su row iców ki.  W id z im y  w ięc  z ia rn icę  w  p e łn y m  r o z ­
w o ju  z  jej zn am ien n ą  w ie lo p o s tac io w o śc ią  k o m ó rk o w ą .  W  dal-  
sz e m  s ta d iu m  tk a n k a  łąc zn a  ro zw i ja  się c o ra z  obficiej, z m n ie j­
s z a  s ię  w y tw a r z a n i e  n a c z y ń  w ło so w a ty c h  w s k u te k  t łu m ien ia  go 
p rz e z  tk a n k ę  z ia rn iczą ,  w  n a s tęp s tw ie  u lega  szk l is tem u  z w y r o d ­
nieniu tak ,  iż później  w y s tę p u je  m a r tw ic a  w  jelicie,  n a p rz ó d  na  
pow ierzchn i  ś luzówki,  gdz ie  w y s tę p u je  d e tr itu s  k o m ó rk o w y  i leu­
k o c y ty  obojętnoch łonne  w ie lo ją d rz a s te  p r z y  z ac h o w a n e j  jeszcze  
ty lk o  w  z a r y s a c h  s t ru k tu rz e  tk an k o Ą e j .  Z n a jw ię k sz eg o  ogn iska  
z roz leg ły  m a r tw ic ą  w c isk a  się tk a n k ą  łąc zn a  z ia rn icza  p er  con- 
tin u u a te m  w  śc ianę  powłok,  w k tó re j  w id ać  m ik ro sk o p o w o  częśc io ­
w e  z a s tąp ien ie  i odepchnięc ie  m ięśni p o p rzeczn ie  p r ą ż k o w a n y c h  
p rz e z  tk a n k ę  z ia rn iczą .  Wida-g również,  jak  ogn isk a  z ia rn ic z e  bu ­
j a ją  częśc iow o w  p o ch ew k a c h  m ięśn io w y ch  w zd łu ż  w ię k sz y ch  n a ­
czy ń  k rw io n o śn y ch .  Z ia rn ica  je l i ta  p rzech o d z i  te d y  bezp o ś red n io  
w  tk a n k ę  m ięsną  ii'ówł,ok i p r z e r a s t a  ją  w e  w ię k sz y m  lub m n ie j­
s z y m  stopńiu.  T k a n k a  z ia rn ic z a  w  m ięśn iach  po w ło k  jes t  c zę ­
ścią  w  pełn i  rozw in ię ta ,  a częśc ią  p rz e ro s ła  s t a r sz e im  p a sm am i  
tk an k i  łączne j  i k o m ó rk am i  kUkisochłonnemi.

W ę z e ł  c h ło n n y  z  ^ s ą s ie d z tw a  dużeg o  o gn iska  jeli towegB w y ­
k a z u je  w  ś ro d k u  d użą  m ar tw icę ,  w k tó re j  z a ledw ie  d o m y ś lać  się  
m o a l a  p ie rw o tn eg o  u tk an ia ,  a ty lk o  n a  obw odz ie  w id o czn e  są  
sk ąp e  z m ia n y  z ia rn icze  obok ubogiej w  ko m ó rk i  tkanki  łącznej .

K re zk a  s k ła d a  się  z obfitej tk an k i  t łu szczo w ej  wio tk ie j ,  w  k tó ­
rej s tw ie rd z a  się  b a rd z o  m a łe  w ęze łk i  chłonne, w y k a z u ją c e  w  ś r o d ­
ku  w  kilku  m ie jscach  m aie  o gn iska  z ia rn icze  z  w ie lo p o s ta c io w o ­
ścią  k o m ó rek  i p o jed 3m czem i kom . k w aso ch lo n n em i.  T e  d robne  
z m ia n y  z ia rn icze# w  k re z c e  s tw ie rd z a  s ię ji jednakow oż  ty lk o  w  czę ­
śc iach  b lisk ich  jeli ta ,  czę śc iach  d a ls z y c h  nie da  się ich/Łwy- 
k ry ć .  T o  u d e rz a ją c o  nikłe za jęc ie  w ę z łó w  c h ło n n y c h  p r z y n a le ż ­
nych  p o z w a la  za l icz y ć  o p isa n y  p r z y p a d e k  do zupełn ie  w czesne j ,  
p ie rw otne j  z ia rn ic y  jelita , w  ktćjrej n iez n an y  z a r a z e k  ( jad) w n ik ­
n ą ł  w  śluzćfwRę je li ta  na  o g ran iczone j  p rze s t rz en i ,  w y tw a r z a j ą c  
n a ra z ie  pię'£ w ię k sz y ch  ognisk  Z n am ienne  j e s t  z a jęc ie  n a p rz ó d  
ś luzówki i tk an k i  pod jej p o w ie rzchn ią ,  p o czem  po z a jęc iu  c a ­
łej ś luzówki w n ikan ie  w  ’ m jęśn iów kę  jelita , n a s tęp n ie  p r z e k r o ­
czenie  su ro w icó w k i  i w n ikan ie  w  n a r z ą d y  sąs iedn ie ,  czy to ,  jak  
w  p rz y p a d k u  J o s s e l i n  d e  J o n  g ‘a w na jb liże j  leżące,, pę tle  
Ju l i ta  c ienkiego z z e w n ą t r z  z d o k o n an iem  przebicia ,  c z y  też, jak  
w  p rz y p a d k u  H e i m a n n - H a t r  y ‘e g  o* i S i e g m u n d ‘a  w  t k a n ­
kę m ac icy ,  c z y  w reszc ie ,  jak  w  nas,ż$m, w  m ięśn ie  po w ło k  b rz u sz ­
nych ,  co d o p ro w a d z i ło b y  zap e w n e  p r z y  da lszbm  p o s tę p o w a n iu  do 
-W ytworzenia  się p rze to k i  je l i ta  czczeg o  lub lnóże  do zap a le n ia  
^ t r z e w n e j  w sk u te k  p rzeb icia ,  ja k  w  o p isa n y m  p rz ez  N o w i c k i e -  
g o i innych  p rz e p a d k u .  W  in n y ch  p r z y p a d k a c h  w y s tę p u ją  w ię ­
ksz e  lub m n ie jsze  k rw o to k i  je l i tow e (P  a 11 a  u f, S  i e g m u n d, 
F e l l e r ) .  W  n a s z y m  p r z y p a d k u  s tw ie rd z a n o  ty lk o  s ta le  k re w  
u t a jo n ą  w  stolcu. P ró c z  w y m ien io n y c h  p o w ik łań  z d a r z y ł  się  w  k i l ­
ku  p r z y p a d k a c h  ileus.

L eczen ia  sk u te cz n eg o  n iem a,  zab ieg  o p e ra c y jn y  w ed le  p r z e ­
w ażne j  części a u to ró w  p rz y śp ie s z a  zejśc ie  śm ier te lne ,  j e d n a k że  
T e r  p l a n  i ,P a  m p e r 1 o ra z  B i e h  1 p o d a ją  po j ed n y m  p r z y ­
p a d k u  z k o r z y s tn y m  przeb ieg iem  p o o p e ra c y jn y m .

U w ag i  e p ik r t t y c z n e :  W  zak re s ie  sy m p to m a to lo g i i  lnożjiąby 
b y ło  z u ż y tk o w a ć  k r z y w ą  g o rą cz k o w ą ,  k tó r a  w y k a z y w a ł a  p rz e ­
b ieg o ty le  zn am ien n y ,  ż e  po p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  w y so k ic h  go ­
rączek ,  n a s tąp i ł  okres  s t a n ó w  p o d g p rą cz k o w y ć h ,  a  po kilku t y ­
g o dn iach  g o r ą c z k a  zn ó w  p o d n io s ła  się  do p o p rzed n ie j  w ysokośc i ,  
co t rw a ło  jed n a k  ty lk o  k i lka  dni i sp o w o d u  w y k o n a n ia  w te d y  
zab ieg u  o p e rac y jn e g o  o raz  ze jśc ia  śm ie r te lnego  nie u w y d a tn i ło  
się w y ra źn ie .  M o żn a  w ięc  o k rz y w e j  g o rą cz k o w e j  powiedzieć ,  że  
z a c z y n a ł a  okazywrre  ty p o w e  zachow an ie .  M oże  jeszcze  i w y ­
g ląd  j ę z o r a  b y ł  taki ,  j ak  b y w a ' *w* z ia rn ic y  z łoś liwej,  c o p ra w d a  
i w n ie k tó ry ch  in n y ch  choro b ach  g o rą c z k o w y c h ,  a  w ięc  ja k b y  
c ze rw o n o  l a k ie ro w a n y  i p o d sy c h a ją c y .  W  sch o rzen iach  n ie ż y ­
to w y c h  p rzH yo jfc  p o k a rm o w eg o  jęś t  racz e j  o b łożony  sza ro -b ia ły m ,  
szano/iżółtym lub s z a ro -z ie lo n y m  na lo tem . Inna  jeszcze  okolicz ­
ność  z prfcebieg/i p r z y p o m in a  n a m  e p ik ry ty c z n ie  o b jaw  z ia rn ic y  
złośliwej,  m ianow ic ie  zachowanie; uderjzajgco dobrego  sa m o p o ­
c zuc ia  w poę-zątkowym  o kres ie  w y s o k ic h  g o rączek .  N asz  c h o ry  
m im o g o rą cz ek  p o w y ż e j  38,5“ sp a c e ro w a ł  po u l icy  i ro d z in a  nie 
mog-ta skłojiie  go do p o z o s taw ąn ia  w  Ęfżku. T o  do b re  s a m o p o ­

czucie  i zdo lność  do d u ż y ch  wyS iłków  f izy czn y ch  m im o k i ika  
ty g o d n i  t r w a ją c y c h  w y s o k ic h  g o rą c z e k  o ty p ie  z w a ln ia ją c y m ,  w y ­
d a ją  się,« n a m  szczegó ln ie  z n am ien n e  d la  z ia rn ic y  z łoś liwej,  gdyż. 
w id y w a l iś m y  to  z ac h o w a n ie  się  k i lkak ro tn ie .  N iezap o m n ian e  p o ­
z o s tan ie  ono d la  n a s  z w ła s z c z a  p rz e z  p rz y k ła d  jed n eg o  z le k a ­
rzy ,  ch o reg o  n a  z ia rn icę  z łoś liwą, k t ó r y  g o r ą c z k o w i  do 3911 
i p rz e z  k i lka  t y g o d n i  w  o k re s ie  dnia, k ie d y  g o rą c z k a  b y ła  n a j ­
w y ż sz a ,  o d b y w a ł  w iz y ty  w  szp i ta lu  i t ro sk l iw ie  op iek o w ał  się 
p o w ie rzo n y m i  m u  ch o ry m i.  Innej c h o ro b y  g o rą cz k o w e j  nie z m ó g ł­
by  ch y b a  ten  p r a w d z iw y  h e ro izm  lek a rza .

Nie m o żn a  w k o ń cu  p o m in ąć  w r o z w a ż a n ia c h  e p ik ry ty c z n y c h  
o b ra zu  krwi.  K rew  b a d an o  c y to lo g iczn ie  ty lk o  3 r a z y  ze  wzg lędu  
na  w ie lką  n iechęó  p a c je n ta  p o d d a w a n ia  się ukłuciom . Za  k a ż d y m  
ra z e m  p re c z  lekkiej len k o c y to z y  nie s tw ie rd zo n o  ż ad n e g o  z n a ­
m ien ia  h em a to lo g iczn eg o  z ia rn ic y  złośliwej.  J e d n a k o w o ż  ta  w ł a ­
śnie l e u k o c y t o z a  o b o ję tn o ch ło n n a  bez w y ra ź n ią B z p g o  p r z e ­
sun ięc ia  w  lewo m o g ła b y  n a su n ą ć  w ła śc iw e  p o d e jrzen ie  jako  
id ąc a  ró w n o leg le  z  w a h an ia m i  t e m p e ra tu r y  leu k o c y to z a  „n ieza -  
p a ln a" .  T e  z a te m  c z te ry  okol icznośc i  ( z a z n a c z o n y  p o c zą te k  t y ­
pow ej k rz y w e j  g o rączk o w e j,  dobre  sam o p o cz u c ie  m im o w y so k ie j  
g o rączk i ,  j ę z y k  lak ie row any ,  i lekka  leukoc 3do'za bez c e c h y , z a p a l ­
ne j)  m o żn a  e p ik ry ty c z n ie  Wymienić, j ak o  p rz e m a w ia ją c e  za  z ia r ­
n icą  z łoś liwą .  P rz e c iw  tem u  ro z p o zn a n iu  ogp lnem u p rz e m a w ia ł  
b ra k  jak iegoko lw iek  p o w ięk szen ia  w ę z łó w  ch łonnych ,  b ra k  p o ­
w ięk szen ia  ś ledziony ,  b ra k  w y r a ź n ie j s z y c h  cech h e m a to lo g icz ­
nych ,  b ra k  św iąd u  sk ó ry ,  b r a k 1 o d c zy n u  d tvuazow ego  f i  m oczu, 
a  w ięc  b ra k  w sze lk ich  ty p o w y c h  cech  z ia rn icy .  C owięce j,  guz 
w  okol icy  es ira j  z  ob jaw am i n ież y tu  k iszek  z o d c zy n e m  z le p n y m  
z S h ig a -K ru se  1 : 1.600, guz, n a b ie r a j ą c y  w  p rzeb ieg u  ' c h o ro b y  
cech  p seu d o ca rc in o m a , u z a s a d n ia ł  p rz e z  d ług i  czas  pode jrzen ie ,  
że  m a m y  de ,  c zy n ien ia  z j ed n o s tk ą  c horobow ą,  z w ła s z c z a  p rz ez  
S t r a u s s a  dok ładnie j  op isaną,  a  m ianow ic ie  co litis  cu m  sig m o i-  
d itid e  g ra v i in  s ig m o id itid e m  callosarn v e r te n s ,  p r z y c z e m  ok re s  
b ieg u n k o w y  m ia łb y  b y ć  k ró tk i  i n iew y b i tn y ,  co nie je s t  w tej  
chorob ie  w yk luczone .  W  tak ich  w ł a ś n i e , w y p a d k a c h  is tn ie je  m o ­
ż l iw o ś ć ’ w y s tę p o w a n ia  o dc»ynu  zlepnego'1 z  b a k te r ia m i  cze rw on  
kow em i,  m im o iż n iew iadom o, by  c h o ry  k ied y k o lw ie k  n a  c z e r ­
w o n k ę  c ie rp ia ł  ( S t r a u s s ,  s tr .  334). T ru d n o  n a m  i t e r a z  u w a ­
ż a ć  o d c zy n  z lep n y  aż  1 : 1.600 (dw ukro tn ie)  z a  p r z y p a d k o w y  w y ­
nik la b o ra to ry jn y ,  w o bec  s tw ie rd zo n e j  innej n a tu r y  c h o ro b y  m u ­
s im y  go odnieść  a lbo do p rz e b y te j  p rz e z  cho reg o  czerw onki,  
o czem  nie b y ło  m u w iad o m o ,  albo, co p ra w d o p o d o b n ie jsz e ,  do 
p r z e b y te g o  z ap ew n e  w cząs ie  w o jn y  szczep ien ia  i r e a k ty w a c j i  
c ia ł  z lep n y ch  p rz ez  c horobę  E^orączkow ą .  T a k  w ięc  dop iero  w y ­
nik a u tops j i  ^w ykazał  p r a w d i w s j  s t a n  rzeczy .

M a m y  t e d y  , do c zy n ien ia  z p rz y p a d k ie m  p ie rw otne j  i o d o so b ­
nionej z ia rn ic y  z łośliwej je l i ta  czczego .  P r z y p a d k ó w  o d o s o b ­
n i o n e j  z ia rn icy  z łośliwej p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  nie op isano  
dęrtąd dużo, p raw d o p o d o b n ie  n iew ięce j  jak  30 w  c a lem  p iśm ien ­
nictwie' świat®wem. Z es taw ien ie  p i ś m ie n n ic tw a 1) poda .,em y na 
końcu.  R o z p o zn a n ia  k l in icznego  n ig d y  jeszcze  do tąd  nić p o s t a ­
wiono. T  s c h i 1 o w  poda je ,  że  w  w y p a d k u  z ia rn ic y  z łośliwej 

•żo łądka  w y s tę p o w a ł  po na św ie t lan iu  p ro m ien iam i R o e n tg e n a  o d ­
c z y n  d w u a z o w y  w  m oczu, co u w a ż a  z a  o b jaw  n a d a j ą c y ' s i ę  do 
z u ż y tk o w a n ia  w d iag n o s ty ce .  Co do p rzeb ieg u  a u to r z y  jzgounie  
po d k re ś la ją ,  że  je s t  b a rd z o  szybk i ,  o b ra z  chorćrbowy jes t  n ie ­
ja sn y ,  nasuw,ą p o d e jrz en ia  du rów , g ru ź l icy  k iszek,  r a k a  k iszki 
grubej,  n ież y tu  w rz o d z ie ją c eg o  k iszek  ( jak  w  n a s z y m  p r z y ­
p adku) .

W  konkluzji  opisu an a to m ic zn e g o  n a le ż y  powiedzieć- że  p o d ­
czas  ig d y  obraz  m a k r o s k o p o w y  a n a to m ic z n y  z ia rn ic y  w ęz łó w  
c h ło n n y ch  jes t  qgólnie  zn an y ,  to z ia rn icę  p rz ew o d u  p o k a rm o w e ­
go, z w ła s z c z a  odosobnioną ,  a  tak ż e  i w ra z  ze z ia rn ic ą  uo g ó l­
n ioną  o p isy w a n o  rzad k o .  Od roku  1913, k ied y  u k a z a ł  się  p ie rw ­
s z y  opis S c h l a g e n h a u f e r a ,  w zg lędn ie  . o d  roku  1907 L e- 
r  o y ‘a c o ra z  częśc ie j  s p o t y k a - s i ę  jej opisy ,  lecz  d o tąd  jak  w s p o ­
m nie l iśm y  nie o s ią g n ę ły  one l iczby  30, a  op isów  z ia rn ic y  z łoś li­
wej p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o  w ogó le  jes t  już  około  50. W ę z fy  
ch łonne  k re z k o w e  za ję te  b y ły  z a w s z e  w  m n ie j s ly p i  lub w ię k ­
s z y m  stopniu.  T o też  n in ie jsze  donies ienie  w y d a je  n a m 'S i ę  tem  
ba rdz ie j  u zasad n io n e ,  sk o ro  s p r a w a  u m ie jsco w io n a  b y ła  jeszcze  
n iem al w y łą cz n ie  w p rzew o d z ie  p o k a rm o w y m  ze św ieżem i z u ­
pełn ie  zm ianam i.  P o z w a la  to na  w glądnięc ie  w  sposób  p o w s ta ­
w a n ia  i sze rz e n ia  się  tej s p r a w y  n iew ątp l iw ie  z ak a źn e j  i po p a rc ie

J) W  p rzeg ląd z ie  p iśm ienn ic tw a  p o d a je m y  p race ,  op isu jące  
z a ró w n o  z ia rn icę  z łoś liw ą  p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o  z innemi t e #  
u m ie jscow ien iam i tej cho ro b y ,  jak  i odosobnioną .  Nie w e w s z y s t ­
k ich  ty c h  p ra c a c h  je s t  j a sn o  pow iedziane ,  c z y  z m ia n y  w  p rz e ­
wodz ie  p o k a rm o w y m  b y ły  rz eczyw iśc ieK odosobn ione ,  s t ą d  t ru d ­
ność  w  s tw ie rd ze n iu  p ra w d z iw e j  ilości ty c h  p rz y p ad k ó w .
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Poglądu  N o w i c k i e g o  i S i e g m u n d a ,  iż n ie z n a n y  z a r a z e k  
p r z e k r a c z a  ś luzów kę  jeli ta .  W e d le  S i e g m u n d a  os ied la  się  
on dop iero  w  tk an c e  s i a teczk o w e j  podśluzów ki ,  s k ą d  w y c h o d z ą  
op isane  zm ian y .

P iśm ien n ic tw o :

B i b l :  D. Z tsch . f. Chir.  1929. —  B i e h l :  D. Ztsch. f. Chir.  
1^26. —  C a  t s a r a s  G e o r g a n t a s :  Virch. Arch .  T. 216 —  
C o r o n i n  i - Beitr .  pa th .  An. u. allff. Patii.-' T .  80. — e G r o o t :  
F ra n k i .  Z tsćh . f. P a th .  T .K 6 .  —  Zbl. i. allg.  P a th .  T. 3.3- —  
D r o p e :  Virch. Arch.  1926. —  E b e r s t a d t :  F ra n k f .  Z tsch .
f- P a th .  T. 15. —  F a b i a n :  Zbl. f. allg. P a th .  T . 3 2 . —  F e l -  
l e r :  S i tzber .  Ver.  pa th .  An. W ien ,  1933. —  F r o b o e s e :  Ziegl. 
Beitr .  1927. —  G o e d e I : Arch. f. D erm . u. Sy p h .  T. 130. —  
W . kl. W .  1929. —  H a m m e l m a n n :  M. KI. 1933. —  I l a y -  
d e n  i A p f e l b a c h :  Arch. of pa th .  an d  lab. m ed. 1927. —  H e i 1- 
m a n n :  F ra n k f .  Ztsch. f. P a th .  T. 40. —  FI e i m a  u n - FI a  t r  y : 
M. Kl. 1926. —  H o f f m  a n n :  L angenb .  Arch.  f. Chir .  T. 82. — 
J o s s e l i n  d e  J o n g :  F ra n k f .  Z tsch . f. P a th .  T . '  31. —  K a n- 
n e r :  Ver. .d. C h i ru rg en  W iens ,  1925. —  K a p  s t e i n :  Arch.  f. 
V e rdkrkh .  1933. —  K a z n e l s p n :  W ien .  Arch.  f. inn. Med. 7. —  
L a n g e :  F ran k f .  Z tsch . f. iPa th .  1926. —  L e r o y :  Arch. in te rn a t ,  
de Chir.  1907. —  M a t t h e s :  M. m. W . 1921. —  M i t t e l b a c h :  
Zbl. f. allg. P a th .  T. 55. —  N e u b e r :  Zbl. f. Chir.  1925. — 
N o w i c k i :  P .  G. L. 1930. —  Virch.  Arch.  1931. —  O g l o -  
b i n a :  A c ta  chir .  Scand .  1929. —  P a l t a u f :  Ver. pa th .  An. 
W ien. 1931. —  P a m p e r l  i T e r p l a n :  M. Kl. 1 9 2 g  —
P a r t s c h :  Virch. Arch. T. 230. —  P H s a r e w a :  Arch.  f. kl. 
Chir. 1927. —  R e d w i t z :  M. m. W .  1926. —  R o l l e s t o n :  
Lancet .  1925. —  S c h l a g e n h a u f e r :  Virch. Arch .  T. 227,
Zbl. f. a lig. P a th .  T. 24. —  S j ó v a l l :  Ver. d. N o rd w es td eu t .  Chir.  
1927 —  S I o v a ć e k :  Cas.  Lek. Ćesk. 1934.” —  S t e i d l :  cy t.  
S c h m id t -W e y la n d  p. n. —  S t r a u s s :  w  K ra u s -B ru g sch .  Spez. 
Pa th .  u. T her .  inn. Krk. VI./321. —  S u g s i g :  M. Kl. 1924. —  
T e r p l a n :  Virch. Arch .  T. 237. —  ' T h i e m e r :  D. Z tsch .  f. 
Chir.  192-7. —  T s c h i l o w :  M. Kl. 1929. —  V a s i l i u : » L e  S a n g  
biol. et pa th .  1929. —  W e i n b e r g :  Z tsch .  f. kl.  Med. 1917.

P r ó c z  tego  w  w y ż  w y m ien io n y c h  p ra c a c h  w z m ia n k o w a n o  
P rz y p a d k i  D i i r c k a - i  P i t t a ,  bez p o d a n ia  ź ró d ła ,  k tó reg o  i 
ro z p o rz ą d z a ją c  ' . 'sk rom nym  ty lk o  k s ięg o zb io rem  w  p ro w in c jo n a l ­
n y m  szp ita lu ,  doc iec  nie m og liśm y .

O g ó ln e :  A c h a r d :  C l  m ed. d ‘H op i ta l  B eau jo n  II. — F  r a  n-  
k e l :  w L u b arsch -H en k e .  T. I. —  N a e g e l i :  B lu tk rkh .  1932. — 
S c h m i d t - W e y l a n d :  w  K ra u s -B ru g sch .  T. uzup. I. —  S i  e-g- 
m u n d :  w  L u b arsch -H e n k e .  T. IV. —  S i n g e r :  w  K ra u s -B ru g sch .  
T. V I / 1 .

P. S . Już  p o » 0 ddaniu  n in ie jszego  do d ru k u  s ta l  się  n a m  z n a ­
n y  p r z y p a d e k ,  o g ło szo n y  p rz e z  L a s z c z k ę  w  Nr. 10  Nowin 
I e k a rsk ic h  z 15. V. 1934, o b se rw o w a n y  w  roku  je szcze  1931. 
N asę  p r z y p a d e k  b y łb y  t e d y  po p rz y p a d k u  N o w i c k i e g o  nie 
d rug im , ale  t rzec im  w  polsk iem  p iśm ienn ic tw ie  tak ,  że  w  P o lsc e  
og łoszono  1 0 % z n a n y c h  n a m  z p iśm ien n ic tw a  światowegjp p r z y ­
p a d k ó w  p e w n e j  odosobnionej  z ia rn ic y  z łoś liwej  jelit.

Dr. W a le r j a n  SP Y C H A Ł A , A sy s t .  Kliniki. P o zn ań .

Spostrzeżenia kliniczne nad działaniem perparyny.
Z II. Kliniki cho rób  wewn. U. P.

D y r e k to r :  P ro f .  Dr.  W .  J e z i e r s k i

Ze ś ro d k ó w  sp azm o l i ty c zn jm h  s to so w a n y c h  p r z y  ró żn y ch  
s ta n ac h  ch o ro b o w y ch  z sk u rc z a m i  u k ład u  m ięśni  g ład k ich  z a jm o ­
w a ła  p a p a w e r y n a  czo łow e  m ie jsce .  P a p a w e r y n a ,  k tó r a  je s t  mię.- 
szan iną  a lka lo idów , w y o so b n io n y c h  z m a k o w c a  (op jum ),  w  r o ­
ku 1848 p rz e z  G. M  e r c k  a  z aw ie ra  w zg lędn ie  n iską  to k s y c z ­
ność o ra z  sw o is te  dz ia łan ie  m y o tro p o w e  na  m łęśH e  g ładk ie  
z w łą sz cz a  p rzew o d u  p o k a rm o w eg o .  Z a p a t r y w a n ie  d aw nie jsze ,  j a ­
koby p a p a w e r y n a  działą-Ja p a ra l iż u jąc o  na  ośro d k i  ne rw ow e ,  bu ­
dziło p e w n e  w ątp liw ości  c q  do jej s to so w an ia .  D op ie ro  d o św ia d ­
czenia  J. P a l a  u su n ę ły  te  obaw y ,  i d a ły  pew ność ,  że  p a p a w e r y n a  
dz ia ła  ty lk o  m ie jscow o  t. zn. bezp o ś red n io  na  mięśnie  g ładkie ,  
ro z luźn ia jąc  ich nap ięcie  sk u rc zo w e  w zględnie  o s ła b ia jąc  ich 
n a d m ie rn ą  c ^ y n n o ś ó S  

t t  A n a l iz a  chem iczn a  w y k a z a ła ,  że p a p a w e r y n a  p o w s ta ła  z po- 
Llezenia zw iąz k ó w  benzy lo izo ch in o l in o w y ch  i w z ó r  jej b u d o w y  
P rz e d s taw io n y  p rz e z  G. G o l d s c h m i e d t a  (1883— 1889) zo s ta ł  
s p r a w d z o n y  w y k o n a n ą  s y n te z ą  p rz ez  A. P i c t e t a  i G a m s a  
W roku  1909.

W s z e c h s t ro n n e  b a d an ia  n a d  p a p a w e r y n ą  z a ró w n o  n a tu r y  che-  
m iczn o -an a li ty czn e j  jako tąz™  f iz jo lo g ic z n o -e k sp p y m e n ta ln e j  z a ­
c iek aw iły  z a in te re so w a n y c h  do z a s ta n o w ien ia  się  n a d  z a g a d n ie ­
niem, c z y  a ie  m o ż n a b y  d ro g ą  s y n t e z y  s tw o r z y ć  a n a lo g icz n y ch  
p a p a w e ry n ie  zw iązków ,  k tó re  w y k a z a ł y b y  p r z y  ró w ifo raesn em  
z ac h o w a n iu  w ła śc iw ośc i  m y o t r d p o w y c h  rćftmie silne,  o ile nie 
in ten sy w n ie jsze  dz ia łan ie  sp a z m o l i ty c zn e  a z jn n ie js zo n ą  t o k s y c z ­
ność. Już  G. G o 1 d s c li m i e d t  zd o ła ł  z e s ta w ić  w s w o ^ h  b a d a ­
niach  nad  s t r u k tu r ą  chem iczn ą  p a p a w e r y n y  roz m a i te  jej p o ­
chodne.

O s ta tn io  w y tw o r z y ły  z a k ła d y  c h e m ic z n o - fa rm ac eu ty c zn e -  
„C hinoin"  w  U .jpeszt ko ło  B u d a p e s z tu  sz e re g  n o w y c h  p o ch o d n y ch  
papaw.ery;jiy, z  k tó r y c h  na  sz czeg ó ln ą  u w a g ę  z as łu g u je  p r e p a r a t  
pod  n a z \ p  „P erparin

S t ru k tu ra  chem iczn a  p e r p a r y n y  różni  się  od  p a p a w e r y n y  tem, 
że  4 g ru p y  m e to k sy o w e  p a p a w e r y n y  z a s tą p io n o  4 g ru p a m i  e to k -  
syow em i.  P e r p a r y n a  jes t  6  i 7 d w u e to k ay , '  1— 3 i 4 d w u e t o k s j  
berfzy lo izoch ino linowym  b ezw odn ik iem  ch lo ru  o w z o rze  
C 24 Huo CL N H CL Je s t  b la d o ż ó ł ty m  m ik ro k ry s ta l ic z n y m  p ro szk iem ,  
p o z b aw io n y m  sm aku ,  t ru d n o ro zp u szcza ln y m .  w  z im nej w odz ie  
i alkoholu,  ła tw ie j  ro z p u sz c z a ln y m  w  g o rące j  wodzie,  o raz  
w  ch loroform ie .  P u n k t  top liwości  p e r p a r y n y  w y n o s i  188°.

Ja k  w y n ik a  z  b ad ań  p rz e p ro w a d z o n y c h  n a  z w ie rzę tach ,  p e r ­
p a r y n a .  J d s t  c e n n y m  ś ro d k iem  i p r z e d s ta w ia  d u ż ą  w au tość  f a r ­
m ak o log iczną .  N iew ątp liw ie  oba te  a lk a lo id y  ta k  p a p a w e r y n a  jak  
i p e r p a r y n a  p o s ia d a ją  e le k ty w n e  dz ia łan ie  na  s tan  sk u rc zo w y  
m ięśni g ład k ich  p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o ,  żó łc iow ego,  m o czow o-  
p łc iowego  i u k ład u  k rw ionośnego .

P o tw ie rd z i ły  to b a d an ia  ró ż n y c h  a u t o r ó w 1), k-łórzy p r z e p r o ­
w ad za l i  b a d an ia  na  jel icie k ró l ik a  p r z y  p o m o cy  p r z y r z ą d u  M a g ­
n u s a ,  w y k a z u ją c  ró w n o z n ac z n e  dz id łan ie  p e r p a r y n y  z p a p a w e ­
r y n ą  w p ostac i  o b n iżan ia  nap ięc ia  fon icznego  i zm n ie jszan ie  r o z ­
pię tośc i  ruch ó w  w a h a d ło w y c h  jeli t, j ed n a k  stw ierdzi l i ,  że  daw ki  
p e r p a r y n y  d w a  do t r z y  r a z y  m n ie jsze  w y ra ź n ie j  z a z n a c z a ły  się  
od  p a p a w e r J J H  a d z ia łan ie  jej ro z c iąg a ło  się  na  d łu ż s z y  okresSj

Is tn ie ją  l iczne do w o d y ,  że  p e r p a r y n a  d z ia ła  bezp o ś red n io  ha  
p ro to p la zm ę  k o m ó rek  m ięśn io w y ch  a nie na  u k ład  n e rw o w y .  RfJr- 
p a r y n a  bowiem znosi  sk u rc z  je l i to w y  w y w o ła n y  n ie ty lk o  p rzez  
p i lokarp inę,  p o d r a ż n ia j ą c ą  n e rw  b łędny ,  lecz t a k $ g  p rz e z  dwu- 
ch lo rek  b a ru  (Ba Cljjf, k t y y  d z ia ła  t ru ją c o  na  mięśnie.

Dla  o cen y  w a r to śc i  te r a p e u ty c z n e j  b a d a n o  rów nież  siłę 
sp a z m o l i ty c z h ą  p e r p a r y n y  w  s to su n k u  do p a p a w e r y n y  i u s ta lo n o  
na  je l i tach  w  s ta n ie  s k u rc z o w y m  w y w o ła n y m  p rz e z  a ce ty lo c h o ­
linę lub d w n ch lo rek  b a ru  e fek t  p rz e c iw sk u rc z o w y  w y r a ź n ie  sil­
n ie jsz y  i to 2 — 3 k ro tn ie  od papdw ery ify .

T o k sy c z n o ś ć  p e r p a r y j p  określil i  B. 1 s s e k u t z, M. L  e i n- 
z i n g e r  i Z.  D i r n e r ,  k t ó i j z ^ z a u w a ż y l i  p r z y  s to so w an iu  p od-  
sk ó rn e m  m nie jw ięcej  5 r a z y  m n ie jszą  j a d o w i td ść  p e r p a r y n y  od 
p a p a w e r y n y ,  co; się  t łu m a c z y  n iew ątp liw ie  tem, ż e  p e r p a r y n a  jako  
s ła b sz a  z a s a d a  u lega  w tk a n c e  p o d sk ó rn e j  ła tw ie js ze m u  s t r ą c e ­
niu, p rzez  co mniej $ e  w c h łan ia  niż p a p a w e r y n a  i d la tego  
m o żn a  by ło  s to so w a ć  p e r p a r y n ę  w  w ię k sz y ch  daw kach .

I s to tn y  s to su n e k  to k sy c zn o śc i  p e r p a r y n y  i p a p a w e r y n y  
stw ie rdz i l i  w y ż e j  w ym ien ien i  a u to r z y  jak  i M. P  o u c h e t p rz y  
in je k c f lR i  d o ż y ln y c h ,  spo so b em  pow olnego  w lew an ia  0,5% roz-  
czynu ,  k tó re  w a ru n k u ją  i s to tn e  b a d an ia  c iśnienia  tę tn iczeg o  do 
chwili  w s t r z y m a n ia  czy n n o śc i  s e t c a  w rozskurozu .  U k o ta  w y ­
w o ła ła  p rzec ię tn a  d a w k a  28,7 m g  p a p a w e jy j /y  na  k i lo g ra m  w agi 
zw ie rzęc ia  g w a ł to w n y  sp a d e k  ciśn ienia  aż do linji .zero i zw ierzę  
g inęło  z ob jaw am i p o ra ż e n ia  se rca .  P o  p e rp a ry j i ie  n a to m .a s t  
c iśnienie  tę tn icze  obn iża jące  s ię  w  ró w n o m ie rn y c h  o d s tę p ac h  p o ­
z o s ta w a ło  j e szcze  na  w y so k o śe i  100 m m  H g  po d aw ce  ró w n a jące j  
s ię  p a p aw e ry n ie ,  k tó r a  jed n ak  powod& wała  p o ra że n ie  śm ier te lne  
ja k  w  w y f ć j  p o d a n y m  p rz y p a d k u .  D a w k ę  śm ie r te ln ą  p e r p a r y n y  
dla k o ta  us ta lo n o  w  ilóści 61 mg, co św ia d c zy ,  że  p e r p a r y n a  je s t  
p rz e sz ło  2  r a z y  m niej to k s y c z n a  od p a p a w e r y n y .

R ów nież  H. L a n g e c k e r  i E.  S t a  r k e n  s t e i n  ustali l i  
w  z ak ład z ie  fa rm a k o lo g ic z n y m  w P r a d z e  s top ień  to k sy czn o śc i  
p e r p a r y n y  i to :  u  m y s z y  3 %  r a z y  m nie jszy ,  u  ż a b y  P/a, u k r ó ­
lika  i k o ta  conajm nie j  2  ł a z y  m n ie j s z y  od p a p a w e r y n y .

Niewątpliw ie  zm nie jszen ie  się  w s p ó łc z y n n ik a  to k sy czn o śc i  
p e r p a r y n y  po zas to so w an iu  jej d ous tnem  lub p o d sk ó rn e m  jes t  
b a rd z o  w a żn e  a d aw k i  śm ie r te ln e  d o w o d z ą  n ie ty lko  o m nie jszej  
toksj»ć?ności p e r p a r y n y ,  a le  t a k ż e  o lepsąem  jej znoszen iu  g d y ż  
d o św iad czen ia  na  z w ie rz ę ta ch  up ew n ia ją  o t ru d n ie jsz em  p o w s ta ­
w an iu  in toksykac j i .

Jak  z d o łan o  sp raw d z ić ,  d a w k a  te ra p e u ty c z n a  p e r p a r y n y  
ró w n o m ie rn a  z  p a p a w e r y n ą  u w y d a tn ia  się  n ie ty lko  J jm nif iszoną  
toksycznośc ią , '  lecz w ła sn o śc ią  s w e g o lk o rz Y s tn e g o  d z ia łan ia  lecz­
niczego.

-1). Jak  p o d a łe m  w  dz ia le  p iśm iennictwa.



678 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 37. 1934

Z ty c h  więc w z g lęd ó w  z as łu g u je  p e r p a r y n a  na  szczeg ó ln e  
w y ró ż n ien ie  z d©fyęhczaśą,}vych j o d k ó w  p rzec iw skurczoW ych .

R '@ p ie ra ją c  się  na  ty c h  d o św ia d c ze n ia c h  ja k  i św ia d o m  w y n i ­
k ów  b a d a ń  k lin iczn y ch  J. P a l a  i innych  k l in ic y s tó w  p o d ją łe m  
się  o p ra c o w a n ia  o s ią g n ię ty ch  w y n ik ó w  w II. k l in ice  c horób  wewu. 
Uniw. P o z n a ń sk ieg o .  Do b a d a ń  i leczen ia  u ż y łe m  p e r p a r y n y  w p o ­
s tac i  p ro sz k u  — pigułek ,  c zo p k ó w  i z a s t r z y k ó w  w  d aw ce  od 0,02 
do 0,06 w  im ejsce  d o tą d  s to so w an e j  p a p a w e r y n y  i e u p a w e ry n y .  
Z liczpie p rz e p ro w a d z o n e g o  leczen ia  u p a c je n tó w  z ro zm a i tem i  
chorobam i,  p r z y t a c z a m  w k ró tk ie m  s t re sz c z e n iu  k i lka  odo so b n io ­
n y c h  p rz y p a d k ó w .

P a c je n tk a  W l.  K. la t  37, zn aczn ie  w y c h u d z o n a  u s k a r ż a ł a  się 
od sz e re g u  m ie s ię cy  n a  t ło czen ia  i bóle ż o łąd k a ,  w y s tę p u ją c e  po 
jedzen iu ,  k tó re  w y w o ły w a ły  częs te  w y m i o t y ; b a d an ie  ren tg en o -  
skoptfśye 'w y k a z a ł o  sk u rc z  o d ź w ie rn ik a  i m ożl iw ość  is tn ienia  
w rz o d u  d w u n a s tn icy .  Z a s to s o w a n a  d ie ta  i leczen ie  ś ro d k a m i  p r z y  
tak ic h  o b jaw ac h  z w y k le  s to s o w a n y c h  jak k o lw iek  w s t r z y m y w a ł y  
w y m i f e y  —  nie u su n ę ły  jed n a k  t ło czen ia  w  ż o łąd k u .  P o  z a s to s o ­
w an iu  p rz e z  k i lka  dni p e r p a r y f y  (p o czą tk o w o  z a s t r z y k i ,  p q |n i e j  
tab le tk i)  > os iągn ię to  iak n a j le p sz y  w yn ik ,  p o n iew aż  p a c je n tk a  nie 
d o z n a w a ła  -żadnych  bólów, p o czę ła  o p u sz c za ć  łóżko  i p rz y b ie ­
ra ła  n a  w adze .

P a c je n t  J. W .  l a t  42 z ro z p o zn a n ie m :  n eu ro sis  ven tric id i  
et h y jrera e id ita s  m iew a ł  silne bóle p o lą c z o n f c z  sk u rc ze m  ż o łą d k a  
i c z k a w k ą  w y s tę p u ją c e m i  p r z y  n a c h y lan iu  p o d c za s  p ra c y .  S to ­
so w an o  m m e ra l j a  z a s a d o w e  i belladonę,  któ.re n a  n ie jak i  p rzec iąg  
cza śu  p r z y n io s ły  ulgę. Leczen ie  tak ie  a toli  nie p rz y c z y n i ło  się  
do .p a lep szeń ia  i po p e w n y m  czacie  p o d c za s  w ięk szeg o  z d e n e r ­
w o w a n ia  c ie rp ien ia  p o w ró c i ły  ze w z m o ż o n ą  si łą. P o d a n a  n a to ­
m ia s t  doustn ie  p e r p a r y n a  w  p o s tac i  p ro sz k u  u su n ę ła  zupełn ie  do- 
l e g l i v K « J  k ł m e  się d o tąd  od w rz eśn ia  ub.‘ r. n ie  ponow iły .

Rów nież  na  s c h o r z a ły  n a r z ą d  ż ó łc io w y  dz ia łan ie  p e r p a r y n y  
w y k a z a ło  sku tk i  dodatn ie .

U p ac jen tk i  M. P .  l a t  82, s tw ie rd zo n o  k am icę  żó łc iow ą,  ż ó ł ­
ta c z k ę  s i lną  z o d b a rw io n y m  sfó lcem  —  m o cz em  c iem n o b ro u zo -  
w y m  z a w i e r a j ą ć s m  barwflęi żółc iowe.  P o ą a te m  m ie w a ła  ch o ra  
a tak i  kolki i wymidt®. B a d a n ie  kl in iczne  w y k a z a ło  w o reczek  

‘ż ó łc io w y  w y ra ź n ie  w y m a c a ln y  p o p rz ez  w io tk ie  powłoki ,  \yi,ęl- 
kośc i  w iększe j  g ruszk i ,  w ą t ro b a  pow ięk szo h a ,  Si 'ęgająca 2— 3 cm 
pow yggj p ę p k a  o b rz eg a ch  z g ru b ia ły ch .  Z a s to s o w a n y  p an to p o n  
jak k o lw iek  z s tęp ia ł  Bóle, nie w p ł w a ł  lecząco  i p a c je n tk a  p o c zę ła  

.O Tspko  g o rą cz k o w a ć .  S p o w o d u  p o d esz łeg o  w ieku  nie m o żn a  by ło  
jej p o d d a ć  operac ji ,  w o bec  tego; ro z p o cz ę to  leczenie  p e r p a r y n a  
w  po łączen iu  ź ń p an to p o n em  w p o s ta c i  z a s t r ? § d tó w . i n a z a ju t r z  B ig  

R o lk i  u s tąp iły ,  tak ż e  t e m p e ra tu r a  o p a d ła  a d a ls ze  leczenie  p rz y -  
%zi'i iilo się  do z an ik a n ia  ż ó l tą cz k i  jak  i do leg liw ośc i  w y w o ła n y c h  
k a m ic ą  żó łc iow ą.  P a c je n tk ę  zwoln iono  ze  z n ac zn ie  p o lep szo n y m  
s ia n e m  zd ro w ia .  S to su ją c  k o n se k w e n tn ie  p e rp a ry n ę ,  2 arnp. d z ie n ­
nie,  skraca, się  w z n ac zn e j  miejfźe o k re s  leczen ia  ż ó ł taczk i  t. zw. 
n ież y to w e j  ( ic te ru s  ca ta rrha lip ), jak  to m ia łem  sp o so b n o ść  s tw ie r ­
dzić . P e w ie n  lek a rz  w ęgiersk i ,  k t ó r y  p rz e k o n a ł  fiyę o d o b ry c h  w y ­
n ikach  leczen ia  ż ó ł ta cz k i  n ież y to w e j  p e rp a ry r ią ,  w p a d ł  n a  p om ysł ,  
że  c h o ro b a  ta  P rz y p u sz cz a ln ie  pb\Vśtaje na  pod łożu  sp a s ty c zn e m .

T  a k że  J. P a l ,  E.  r f o t a ,  A.  K o r a n y i ,  J. B a l a z s ,  
W.  B e r k e s s y  s tw ie rd za l i  n iez aw o d n e  d z i a ł a l n e  p e r p a r y n y  
w  s ta n a c h  sk u rc z o w y c h  p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o  i n a r z ą d u  ż ó ł ­
ciowego- —  a  więc w e  w rz o d z ie  ® olądka  i dwunastn iczy  n e rw o ­
b ó lach  ż o łąd k a ,  k u rc z a c h  p rz e ły k u ,  b ieżyc ie  ok rężn icy ,  z w ła s z c z a  
k u rc zo w y m .

S z e reg  c ie k aw y ch  fak tó w  o s iąg n ię ty ch  s to so w an ie m  p e rp a -  
j y u y  p r z y ta c z a j ą  S. S z e n t k i r(a 1 y  i i Z, S z i r a i to w  p r z y ­
p a d k a c h  d o ty c z ą c y c h  urologii .  T a k  np. S z e n t k i r a l y i  s tw ie r ­
dza!  w pięciu p r z y p a d k a c h  n ie rz e ż ą ra k  * v e g o  z ap a le n ia  p ę ch e rza  
moczowego" po  z a s to so w an iu  jed n eg o  w zg lęd n ie  dw óch  z a s t r z y k ó w  
us tę p o w a n ie  w  przeciąfflj  k i lku  dni p a rc ia  na  m o cz  j a k  i sk u r -  
c z ó w r i ięcherza  a  po 8— 10 d n iach  c a łk o w i te  w y leczen ie .  W  sz e ś ­
ciu p r z y p a d k a c h  si lnego  sk u rc zu  z w ie ra c z a  p ę c h e rz a  m oczo w eg o  
z a s t r z y k i  i pod an ie  2 tabł. p e r p a r y n y T  u m o ż l iw ia ły  W k ró tk im  
czas ie  sp o n ta n ic zn ą  mikcję.  P e r p a r y n a  ł ag o d z i ła  rów nież  sk u rc ze  
i bóle w zględn ie  u su w a ła  je n a  pew ien  czas  w  p r z y p a d k a c h  k a ­
m ic y  ne rkow ej ,  k a m y k ó w  m oczow odow -fch ,  z ap a le n ia  n a ją d rz a ,  
p o w ró z k a  nas ien n eg o  i s te rczu .

P o z a te m  p e f o a r y n a  o k a z a ła  się* s k u te c z n y m  ś ro d k ie m  p o m o c ­
niczy™ p r z y  b a d an iu  p ę c h e rz a  m o czo w eg o  o ra z  naoczcttodów , 
u su w a ją c  sk u rc z e  i boleści,  p o w o d u ją ce  częs to  p rz e sz k o d ę  w  c z a ­
sie  ^ w y k o n y w a n ia  zab iegów .

„Dalsze z a s to s o y ^ i i i e  z n a jd u je  p e r p a r y n a  w  sc h o rze n iac h  d róg  
o d d ech o w y ch ,  z w ła s z c z a  osjcrzeli. J a k  w y k a p a ły  d o św iad czen ia  
n a  z w ie rz ę ta c h  fa rm a k o lo g ó w  B. I s s e k  u t z a, M. L  e i n  z  i n- 
g e r a  i Z.  D i r n e r a  z ap o m o cą  m e to d y  p e r fu z y jn e j  oskrzel i  
S o l l m a n n a  i O e t t i n g e n a ,  p e r p a r y n a  ro z c ień c z o n a  od 
1/200 ty s .  do 1/600 ty s .  d z ia ła  ro z s ż e rz a ją c o  n a  osk rze la ,  g d y

p a p a w e r y n a  te™ sa m  s k u te k l .w y w o łu je  dop iero  w ro zc ieńczen iu  
od 1/100 ty s .  do K O  tys .  Z d an iem  a u to ró w  d z ia ła  p e r p a r y n a  na  
o sk rz e la  in ten sy w n ie j  od e f e d r y n y  ( s y n te t® z n e j ) .

T o te ż  znaczk/^ w a r to ś ć  p r z e d s ta w ia  ten ś ro d e k  w  d y c h a w ic y  
o sk rze lo w e j  i ro zed m ie  pluć,  jak  to m ia łem  -sposobność  p rz e k o n a ć  
się.  P r z y t a c z a m  sp o m ię d z y  wielu  jeden  p rę y p a d e k  d o ty c z ą c y  
p a ć jen tk i  H. S. la t  32, tetóra od s j f r e g u  la t  c ie rp ia ła  n a  dość  
s ilną,  c zę s to  nag le  p o ja w ia ją c ą  się diKznośSh o ra z  do leg liw e bóle 
w  o ko l icy  b o c zn y c h  i ty lu y c l i j p ^ b e r .  N a p ad o m  dusznośc i  t o w a ­
r z y s z y ł y  z a d y ^ z k a  i b ra k  p o w ie trz a ,  c h a r a k te r y s t y c z n e  o b jaw y  
d la  d y c h a w ic y  osk rze low e j .  P o d a n ie  p e r p a r y n y  w  in iekcji  s p o ­
w o d o w a ło  cho c iaż  ty lk o  p rz e jśc io w e  p rz e rw a n ie  n a p a d u  dusznośc i ,  
j ed n a k  co n a jw a ż n ie j s z e  p r Ł i o * b  p a c jen tc e  w y r a ź n ą  ulgę.

W p ły w  p e f p a r y j iy  ro z c iąg a j  się  rów nież  n a  u k ład  k r ą ż e n ia  
k rwi,  p o w o d u ją c  u h ip e r to n ik ó w  p rze jśc io w e  obniżenie  p a rc ia  
m&zeg-ejjjnJoswiadczema pa: z-wier-zętacli w -ykazą ty ,  że  p e r p a r y n a  
s to s o w a n a  doży ln ie  w y w o łu je  p rze jśc io w e  obniżenie  c iśnienia  
tę tn iczego .

T a k  jak  p a p a w e r y n a  ta k  też  i p e r p a r y n a  zm n ie js za  redkcję  
c z y m f o ś c io w ą ' w y t w a r z a n ą  p rz ^z  ad rena linę .  B. ( s s e k u t z ,  A.  
N y a r y  i E. B o t z s tw ie rdz i l i  po d o ż y ln e m  zastos-ewaniu  pe r-  
p a r y n y  w takie j  dawce,  k t ó r a  nie w y w o ły w a ła  w p ły w u  n a  n ą l  
c z y r t ś 1 z m t i i e j E a n i S s i ę  d z ia łan ia  -n a cz y n io zw ęża jąceg o  a d r e n a ­
l iny  i w p ł j A  ;ten b y t  d w u k ro tn ie  s i ln ie jszy ,  niż po ró w n o w y so k ie j  
d aw ce  p a p a w e r y n y .

B a d a n ia  k l in iczne  p rz e p ro w a d z o n e  ta k  u ip p er ło n ik ó w  jak  
i u z d r o w y c h  nad  w p ły w e m  p e r p a r y n y  na  u k ład  k r ą ż e n ia  w p o ­
s tac i  z a s t r z y k ó w  d s jy  w y n ik i  n a s tę p u ją c e :  w 4 p r z y p a d k a c h
u  z d a n y c h  s tw ie rd z i łem  obniżenie  c iśn ien ia  tę tn iczego  
o 15— 41 m m  Hg. P o d a n a  p o d sk ó rn ie  p e r p a r y n a  z o s ta je  s z y b k o  
w e s s a n a  p o w o d u ją c  sp a d e k  c iśn ien ia  tę tn iczeg o  m nie jw i^eej  po 
10 min., p u n k t  k u lm in a c y jn y  sp a d k u  lnnie jw ięcej  po 15 min., a  po 

‘•30— 4ft min. zan ik  jej d z ia łan ia .  N a to m ia s t  u h ip e r to n ik ó w  o b a r ­
dzo W ysokiem  c iśnieniu (220 m m  H g  i p o w y ż e j )  z d o la iem  się p r z e ­

k o n a ć  ty lk o  w  je d n y m  p rz y p a d k u  na  t rz ję  o przejśc iO wem  obniże ­
niu p a rc ia  tę tn iczego .  U tak ich  z c iśn ien iem  poniże j  22f) m m  H g  —  
s tw ie rd z a łe m  n ia raz  sp a d e k  p a rc ia  tę tn iczego  po p o d sk ó rn e m  z a ­
s to so w an iu  p e r b a r y a y .

P e r p a r y n a  nie j e s t  z a te m  w s k a z a n a ,  jeżeli  z ac h o d z i  k o n iecz ­
ność  trwałego-  o b n iżan ia  p a r c i a  k rw i,  j%dnak p o s ia d a  ona  wiaśCi.- 
wości  w y r ó w n a w c z e  w  p rż jfp ąd k ac l i  z ak łó co n e g o  k r ą ż e n ia  k rw i  
o ra z  w s t a n a c h  z o s t r e m  zab u rz en ie m  w c iśnieniu tę tn iczem .

Z p o w y ż sz e g o  w y p ły w a ,  że  p o s i a d a m y  w  p e rp a ry n ie  ś rodek  
o w y so k ie j  w a r to śc i  lecznicze j.  J e s t  ona  ś ro d k ie m  n iez aw o d n y m ,  
jed n a k  n a le ż y  s to sow nie  do s t a n ó w  c h o ro b o w y c h  ja k  i indy.wi- 
d u a l n S h  p a c jen ta  zp in ie jszać  w zględn ie  zw ięk sza ć  daw ki,  co jes t  
bez  sz k o d y  dla  z d ro w ia  cho reg o  a to dla jej  n iskiej  toksycznośc i .  
N a jw y ż s z a  n a to m ia s t  d a w k a  nie m o że  p rz e k r a c z a ć  0,35— 0,40 g 
p e r p a r y n y .  *

P e r p a r y n a  d z ia ła  b e zsp rzeczn ie  sku teczn ie j  i silniej, niż  inne 
ś ro d k i  sp azm o li fy czn e ,  co um ożl iw ia  s to so w an ie  p e r p a r y n y  
w  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó ry c l i  p o d a iH h ń e  p a p a w e r y n y  o k a za ło  się 
n B B B t a r c z a f t c e  i wysmagało łąc ze n ia  z innerni ś ro d k a m i

P e r p a r y n ę  m o żn a  s to s o w a ć  doustn ie  i p a re n te ra ln ie  w  p o ­
s tac i  p ro sz k u  0,04 g, tab le tek  lub c z e k ó w  o ra z  «w p o s ta c i  za-  
s tr^yików do m ięśn io w y ch  i d o ży ln y ch .  W  w ię k sz o śc i ,  p rz y p a d k ó w  
w y s ta r c z y  - ją  p o d a w a ć  doustn ie  3 r a tŚ  dz iennie  po 1 tabl.  J e s t  
ona  w o lna  od w sze lk iego  n iep rz y je n m eg p  sm ak u ,  czem  u ła tw ia  
p r z y jm o w a n ie  z w l a s z c S  w  p rz y p a d k a c l i  p o d rażn ien ia '  w y m io tn eg o .

S t r e s z c z e n i e .

P e r p a r y n a  j ak o  ś ro d e k  p rz e c iw sk u rc z o w y  o d z ia łan iu  m y o tro -  
pow em , ze  s w ą  p r z e w a g ą  p rz e sz ło  d w u k ro tn ie  w ię k sz ą  od p a p a ­
w e ry n y ,  a  to d la  swejĄ.£kuteczności, d łu ższeg o  o k re su  d z ia łan ia  
f iz jo log icznego  n a  k o m ó rk ę  g ł a d k o m i ę ś n io w g  z n a jd u ją c ą  UaeJ 
w  s ta n ie  sk u rc zu  o ra z  dw u- do  t r z y k r o tn i e  m n ie jszą  t o k s y c z n o ś ­
cią, o k a z a ła  s ię in ie z a w o d f iy m  środk iem , b e zsp rz e cz n ie  n a j l e p sz y m  
w ś ró d  i r o d k ó w  s p a z m o l i |y c z n y c h  w  s t a n a c h  sk u rc z o w y c h  t o w a ­
r z y s z ą c y c h  w rz o d o m  ż o łą d k a  i d w u n a s tn icy ,  k a m ic y  ż ó lc io w e i  
z ap a le n iu  w o re c z k a  żó łc iow ego  i d róg  żółcicfwych, n ież y to m  p rz e ­
w o d u  p o k a rm o w eg o ,  k a m ic y  n e rk o w e j  i n ie ż y to m  p rz ew o d u  m o ­
czo w eg o  o ra z  dychaiyTcy osk rze low ej .

Z d o d a tn im  sk u tk iem  d a n i a  p e r p a r y n a  w  ż ó ł ta c z c e  t. zw. 
n ież y to w e j  o ra z  w  s tan ac li  a n g jo s p a s ty c z n y c h .

J a k  w y ż e j  podano ,  nie p o w o d u je  o n a  ż ad n y c h  p o w ik łań  ani 
sz k ó d  dla  us t ro ju .

P iśm ien n ic tw o :

1) E. M e r c k ‘s:  Ja l ire sb e r ich t  1930. 44. Str .  12. —  2) J. P a l :  
D eutsch .  Med. W o ch .  1930. Nr. 40. — S) W o l f  e s  i K r e i t m a r :  
D eutsch .  m ed. W och .  1930. Nr. 40. —  4) J. P a l :  W ie n e r  m ed.
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Wocli. 1931. Nr. 7. —  5) J. P a l :  Klin. W o ch .  1931. Nr. 49. -
6) H. L a n g e c k e r  i E. S t a r  k e n-sjt e i n :  Klin. W o ch .  1931. 
Nr. 49. —  7) B. I s s e k u t z, M. L e i n z i n g e r  i Z.  D i r n e r :  
Arch. exper .  P a th .  und P h a r m a c .  Bd. Hb4. H. 1/3. —  8) B. I s s e -  
k u t z ,  A.  N y a r y  i E.  i f e o t z :  Arch.  exper .  P a th .  und P h a rm a c .  
164. H. 1/3. —  9) E. F o r f o t a  i A.  K o r a n y  i:  Aerzt l .  W o ch .
1931. Nr. 36. —  10) B. I s s e k u t z l  A erzt l .  W o ch .  E931. Nr. 39. —
11) W .  B e r k e s s y :  A e r z t l . ' W o ch .  1931. Nr. 42. —  13) J. B a ­
l a z s :  Heilkuiide. 1931. Nr. 33» —  13) A. A d l e r :  Heilkunde .
1932. Nr. 6. —  14) S. ®-S,.ż e n t k  i r a  1 y  i: A e rz t l .  W o ch .  19j%.
Nr. 43. —  15) Z. S z i r a :  O rv o s i  Hetilap  VI. 1933. 16) D.
E t t i n g e r :  W ie n e r  kl. W o c h s c h r .  193o;. Nr. 30. —  17) M. P  o li­
c h e  t :  B ul le t in  de 1‘A cad .  de  Med. t. CX. Nr. 41, 1933. —  18) W'. 
B i n c e r :  N ow iny  L ek a rsk ie .  Z e s z y t  1, 1934. - 19) St.  K 1 u k o w :
Pol. G az.  Lek. Nr. 14. 1934.

B IB L JCG RAFJA.

A rtyk u ły  oryginalne w  czasopism ach .
P iśm ien n ictw o  polsk ie.

W a rs za w sk ie  C za so p ism o  L e k a rsk ie . Nr. 31— 32, 1934.
G 1 a  e 5 ś  n e r  K.: L eczen ie  c h o ro b y  w rz o d o w e j  pepsy jią .  —  K a ­
p ł a n  A.  W. ,  F r y s z m a n  W.  i K r a m a r z  J. :  p r z y ­
p adk i  b ia łaczk i.  —  T h u r o Z  D.:  M odel  r o z sz e rz a d e ł  m ac icz n y ch  
w ła sn e g o  p o m y słu .  —  H a l b e r ó w n a  W . :  O s e r o d ia g n o s ty c e  
g ru ź l icy  (dok.) .  —  G r 0 ”.W o - J t ł  ą b r o w  s k a  M .: P r z y c z y n e k  do 
p sy ch o lo g ii  i ‘‘psy ch o p a to lo g ii  m lo d o c ia j j^ch  sam obójców * w ed łu g  
a n k ie ty  Min. W .  jSk i O. P.  z a  o k re s  1930— 1932 r. ( S  d.).

P rze g lą d  Z d r o jo w o -K a p id o w y .  Nr. 6, 1934. K a r c z y ń s k i
A.  i P i e n i ą ż e k  J . : W s k a z a n ia ,  m ec h an iz m  d z ia łan ia  i w yn ik i  
L e ż e n ia  z d ro jo w isk o w eg o  w  Niemirctwie. —  K a c z y ń s k i  A.: 
Lligjeniskki p rzy ro d o le cz n icz e .  —  K o r c z y ń s k i  L.: W p ły w  k l i ­
m a tu  g ó rsk ieg o  n a  n a r z ą d  k r ą ż e n ia  (dok.) .  —  K o r c z y ń s k i  L . : 
P o d z ia ł  k l im atów .

N o w in y  S p o le c zn o -L e k a rsk ie .  Nr. 15— 16, 1934. F  a b i e r -  
k i £yv i c z W . :  Gdzie  tkw i  ź ró d ło  n a d m ie rn e g o  c ię ża ru  ubezp ie ­
czeń  sp o łe c z n y c h ?  —  C z e r w i ń s k i  S t . : R o la  l e k a r z a  p r z y  
s to so w an iu  ś ro d k ó w  z ab e zp ie c z a ją c y c h  w  w a lce  z  p r z e s t ę p c z o ­

ś c i ą .  —  H u s z c z a  A.:  M ię d z y n a ro d o w a  w y c ie c z k a  l e k a r sk a  do 
E ston ii .  —  Ł  u n i e w  s k i W . : M e d y M j ia  s t o ł e c z n a  i l ek a rsk ie  
ż y c ie  z a w o d o w e  z ag ra n ic ą .

P o ło żn a . Nr. ,■?— 8. 1934. E l j a s z ó w n a  A.: O z a k a m ń a c h  
rop n y ch .  —  N e w ł i ń s k a  H.:  Z z a k re su  h ig jen y  cfązy. —  Ż u- 
r  a  k o w s k  i K . : S p ra w o z d a n ie  Z a r z ą d u  Ś w ie t l icy  T. S. L. im. 
Krój. Jadw ig i  d la  kob ie t  d o ro s ły c h  (uczen ie  P a ń s tw o w e j  S z k o ły  
P o ło ż n y ch )  p r z y  Kole G ru n w a ld zk ie m  T. 9. L. we L w ow ie  za  
I p ó ł ro cze  1934. —  P o m a z a ń s k a :  W y c ie c z k a  do Żółkwi.

W ia d o m o śc i F a rm a c e u ty c zn e .  Nr. 33. 1934. K r a u z e  S t . : 
B a d a n ia  n ad  m a te -h e r b a tą  A m e ry k i  Po łu d n io w e j.  —  M i s z c z a k  
S t . : W a r to ś c i  le c zn ic zo -o d ż y w c ze  m lek a  koziego.

P rze g lą d  F iz jo lo g ii R uchu . Nr. 1— 3: 1934. M y d l a r s k i  J . : 
S p ra w n o ś ć  f izy c zn a  m ło d z ież y  w  Po lsce .  —  C e b e r t o w i c z  
K . : W p ły w  p r a c y  f izyczne j  n a  o b ra z  m o rfo lo g ic zn y  k rw i.  —
K r y s z c z y ń s k i  E . : B a d a n ia  n a d  w y m ia n ą  g a z o w ą  u cz ło w ie ­
ka  w  czas ie  p ra c y .  —  T i t z  J. :  O w p ły w ie  w y s i łk u  f izy czn eg o  
(ruchu)  na  k w a s o tę  soku  ż o łąd k o w eg o .  —  Ż e l i g o w s k a  J . : 
M o rfo lo g ia  k rw i  i o d c ay n  m y o g e n n y B a  k o n s ty tu c ja .  —  Ż e l i ­
g o w s k a  J. :  P r ó b a  in d y w id u a l iza c j i  ćw iczeń  c ie lesnych.

ftH edyayna P ra k tyZ g n a . Nr. 7. 1934. B i a ł y n i ć k i - B i r u l a  
T . :  P r z y c z y n e k  do leczen ia  p rz e to k  g ru ź liczy ch .  —  J a n u s z  W .:  
O o s m o te r a p e u ty c z n y m  w s p ó łc z y n n ik u  w  leczen iu  sw o is tem  k i ły  
n e rw ow e j  w  św ie t le  w ła sn e j  p ra k ty k i .  W s tę p n e  u w ag i  o z n a c z e ­
niu ro z tw o ró w  cu k ru  w  m ed y cy t i ie  (dok.) .  —  Ś w i n i a r s k i  M.: 
O w a r to śc i  leczniczej  t r a n u  a k ty w o w an e g o .

W ia d o m o śc i F a rm a c e u ty c zn e . Nr. 34. 1934. K a s t e n b l a t t  
S . : N ie o b o w iąz u ją c y  przep is .  Na m arg in es ie  p r z y m u s u  k r e d y to ­
w a n ia  ubezp iecza ln iom  sp o łeczn y m .

OCENY.

N iem oc p łc io w a  i b ezp ło d n o ść  u m ę ż c z y z n .  Dr.  S ta n is ła w  
L IG IE R ,  z  8 K a i n a m i  i 1 tab l icą  p o z a  teks tem .  W y d a w n ic tw o '  
„Eskulapi11, W a H z a w a ,  1934.

P r z e d  d w o m a  la ty  p rz e d s ta w i łe m  w  P .  G. L. ocenę  pięknej  
p r a e y  a u to r a  w  jęz y k u  f r an c u sk im :  L es  f& n c tio m w jęx iie llęs  m d le s , 
W ó w c z a s  w sp o m n ia łe m  o m a ją ce j  się  z jaw ić  d rug ie j  części  kli-

n ic z n o - tg L p e u ty c z n e j .  T y m  ra z e m  tenże  a u to r  sp ra w i ł  n a m  m iłą  
n iesp o d z ian k ę  k s ią ż k ą  polską ,  o b e jm u jącą  o p ró c z  części  a n a to m o -  
pa to lo g iczn e j  rów nież  i częęć k l in ic zn o - te ra p eu ty c zn ą .  D z ieło  n i­
n ie jsze  obe jm uje  w  s t re sz cz en iu  c a ły  o b sz e rn y  z a k r e s  s e k s u ­
ologii  m ęsk ie j  n a  251 str.  P jądaw szy  na  w s tęp ie  pojęc ie  n iem o cy  
płci-owej w m ow ie  p o tocznej  i patolog-ji now oczesne j ,  p rzech o d z i  
a u to r  sz c ze g ó ło w e  d a n e  z a n a ło m ji  i f izjologii  n a r z ą d u  p łc io w e­
go, o m a w ia jąc  UzSzegółoVo is to tę  w z w o d u  o b w ó d o w o p o ch o d n eg o  
i p sy c h o p o c h o d n eg o .  R o z d z ia ł  111 p r z e d s ta w ia  d a n e  z psy ch o lo g ii  
i psychofiz jo log ii  c zynnośc i  p łciowej,  o e rek c jo tw ó rc ze j  podniecie  
psy ch iczn e j  i em o c jac h  p o p ę d o w y c h :  d e tu m e sc e n c y jn y m ,  d e tu r-  
g e sc en c y jn y m ,  k o i i t r e k ta c y jn y m ,  a m p le k ta c y jn y m  i t. d. P a to lo ­
g ia  an e re k s j i  stafiówi t re ść  ro z d z ia łu  IV. T ra fn ie  r o z ró ż n ia  tu 
a u to r :  p r z e s z k o d y  w z ja w ian iu  się  e rekc ji  w m o m en c ie  ak tu  p łc io ­
wego, leżące  a) w obrębie  s a m y c h  p o dn ie t  p s y c h ic z n y c h  lub p o ­
wiązania. ich z Isom atyką ,  .b) w dz ia łan iu  w zH o d u  p sy c h o p o c h o d -  
nej?b,- e) w  m ech an izm ie  w z w o d u  obw od o w o p o ch o d n eg o ,  d) w  m e ­
chan izm ie  w y t r y s k o w y m ,  e) w. a p a ra c ie  e r e k c y jn y m  m ie jsc o w y m .

O bszern ie  n a s tęp n ie  omeSlia  a u to r  p a to lo g ię  e r e k c j i  p s y-  
c h o p o c h o d u e j ,  zw łaszef ta  n ied o ro zw ó j  s f e ry  p s y c h o s e k s u a l ­
n e j:  a n e ro ty z m ,  h ip o ero ty zm ,  aseksua l izm ,  o n to g en iczn e  n iepow ią-  
zan ie  e m o cy j  p o p ę d o ^ c h  z so in a ty k ą ,  ro z b ie ra ją c  o b jaw y  z a b u ­
rzeń  i t łu m a c z ą c  p sy ch o lo g iczn ie  sk o m p l ik o w an e  te  s ta n y .  
( ,fb rzazg i  p sy c h icz n e" ) .  Z akończen ie  ro z d z ia łu  sftąnowią tre śc iw e  
u w a g i  ana to m iczn e .

D a ls z y  us tęp  p o św ię c o n y  jes t  pa to lo g i i  YdruchowośCi e re k ­
cji o b w odow o-pochodne j ,  p rz y c z e m  m im o ch o d em  w sp o m in a  anlie- 
donizin i h ipohedon izm , t. j. s tan ,  p r z y  k tó r y m  jed n o s tk a  nie o d ­
c zu w a  „ M M je m u e ś c io w e g o "  c h a r a k te r u  p o dn ie t  p łc iow ych .  W  z a ­
k ończen iu  tego  ro z d z ia łu  /zna jdu jem y  p a to lo g ię  anerekc j i ,  Sależnej 
od a p a r a tu  ó b w o d o w e g o  i sz c ze g ó ło w e  om ów ien ie  p rz e sz k ó d  
erekcji .

R o zd z ia ł  V o m aw ia  an o m a l ie  i p e rw e r s je  w  z ad a w a la n iu  po ­
c iąg u  p łciowego, j ak o  c zy n n ik  c h o ro b o tw ó rc z y  n iem o c y  płciowej.  
R zecz  o onan izm ie  je s t  w y c z e rp u ją c o  p rz e d s ta w io n a ,  p r a / s z e m  
a u to r  nie p o m ija  i sp rą w g l  „po luc jon iżm u"  t. j. cho rob liw e  wzińo-  
ż en ie  częs tośc i  po lu cy j  n o p iy c h  i ła tw o ś ć  z ja w ian ia  s ię  ich. W  d a l ­
s z y m  c iągu  p rz e d s ta w io n e  s ą  p e rw e r s je  ,,in o b jec to “, sodom ja ,  
hom osek su a lizm ,  p e rw ery je  in acto  ( fe lla tio ) (m ineta)  i cunnilun- 
g u s. W  u s tęp ie  a n o rm a ln y c h  sp o so b o w y  spó łko  w an ta  z n a jd u je m y  
coffńs re se ry a tu s  i có iiu s  co n d o m m a tu s .  Na zak o ń czen ie  p r z e d ­
s ta w ia  a u to r  ew en tu a ln e  szkod l iw ośc i  p e rw ers j i  i k r y ty c z n e  u w a ­
gi o ab s ty n en c j i  p łciowej,  j ak o  c zy n n ik a  e t io log icznego  n iem ocy .

R o z d z ia ł  VI p o d a je  k r y t y k ę  t e o ry j  e t io lo g ic zn y c h  n iem o cy  
p łciowej.  Nie pom iną ł  tu a u to r  i fc ftychoapalizy F re u d a ,  teorj i  h o r ­
m onalne j  n iem ocy ,  koncepc ji  p sy ch o lo g ji  ind y w id u a ln e j  Adlera,  
j ak o  p ró b y  z s y n te z o w a n ia  c zy n n ik a  p sy c h o p o c h o d n eg o  z so m a -  
to p o ch o d n y m  w  pa to log i i  n e rw ic  p łc iow ych .

R zecz  o p rzeb ieg u  k l in iczn y m  n iem o cy  płciowej abso lu tne j  
i w zg lędne j  (s ta ła ,  t rw a ła ,  o k re so w a ,  sp o ra d y c z n a ,  postępu jąca -  
u t r z y m u ją c a  się),  z n a jd u je m y  w  ro zd z ia le  Y ll  z dodaniem" kilku 
h i s to ry j  chorób. K la sy f ik ac ję  n i e m o H  p łciowej p o d a je  a u to r  w r o z ­
dz ia le  VIII. „R ozb ieżność  —  m ów i a u to r  —  m ię d z y  k la s y f ik a c ją  
b u d o w an ą  na n a s z y c h  w ia d o m o śc iac h  t e o r e ty c z g y ę h  a k l a s y f ik a ­
c ją  u ż y te c z n ą  p ra k ty c zn ie ,  z w ła s z c z a  z a ś  d la  celów  te rapeu tA ez -  
/ y c h ,  jes t  z  roku  na  rok  w  obrębie  n ie m c z y  płciowej w iększa" .  
Z tego  też  p o w o d u  k la s y f ik a c ja  a u to ra  w y d a je  się" u z a s a d n i o n a !

B a rd z o  p o u c z a ją c y  >jest ro z d z ia ł  IX. W y w ia d y ,  rzecz  t ru d n a .  
O d  siebie dod am ,  że i w in n y ch  d z iedz inach  m e d y c y n y  w e w n ę t r z ­
nej p o z n a je m y  l e k a rz a  ze  sp o so b ó w  u z y s k a n ia  wH wiadów. T en  
rozdz ia ł  w p ra w d z ie  k ró tk i,  j e s t  d o sk o n a ły ,  ja k  n iem niej  ro zd z ia ł  
X :  b ad an ia  kliniczne.

Jed en  z n a jo b sze rn ie j  o p r a c o w a n y c h  jes t  ro zd z ia ł  XI: o w y ­
t r y s k u  p rz e d w c z e s n y m .  O m ó w iw s z y  szcze g ó ło w o  dane  a n a t o m i c | 3  
ne  i f iz jologiczne, p o fe p e rm ję ,  o l igosperm ję ,  a sn e rm a ty z m ,  un e r-  
w f j M H d r ó g  w y t r y s k o w y c h ,  m e c h a n iz m y  in e rw ac y jn e ,  p rzech o d z i  
a u to r  do pa to lo g i i  {W ytrysku p rzed w c z esn eg o ,  i lu s t r u j ą c ' s w e  uw agi 
h is to r iam i  chorób.

R o z d z ia ł  XII z a w ie ra  te rap ję ,  k tó r a  —  zgodz ić  się  t rze b a  
z a u to re m  —  „ zn a jd u je  s ię  w łaśc iw ie  in s ta tu  n a s£ en d i“. G óru je  
tu n ad  ca łą  t e r a p ią  z a s a d a :  „wy%vołjAvanie c h o c iażb y  s p o r a d y c z ­
nie no rm aln ie  p rz eb ieg a jąc eg p  w zw o d u  u p a c je n ta  albo też  u m ó - I  
ż liwienie  mu s k o r z y s t a n ia  z tak ieg o  w z w o d u  w  celu o d E y f ia  n o r ­
m alnego  s to su n k u  p łc iow ego".  M o w a  tu  o w y d r e n o w a n i u  
o so b o w o śc i1 p sy c h o se k su a ln e j  jak n a jd a łe j  i ł a c e  z in d y w id u a l iz o w a ­
nie,  poko n an ie  t ru d n eg o  szk o p u łu  p a r tn e rk i  „p łc iowej" ,  „ d ie te ­
t y k a  p łc iow a",  z a lec e n ia  „n am ias tk i  sp ó łk o w a n ia  —  n ie ra z  w  m ia ­
rę  moż-ności". Z m eto d  leczn iczych  z n a jd u je m y  tu  rz ec z  o lecze­
niu m ech an icznym  (apara ty )*?— jak o  ś ro d e k  p o m o cn ic zy  ze w zg lę  
dów  f> sychateraf® R tycznych .  P r z e c iw w s k a z a n ia :  w y t r y s k  p r z e d ­
w c z e sn y  z anerekdfą  u c h ro n iczn y ch  onaTnistów. O bszern ie  p r z e d ­
s ta w io n a  jes t  o p o te ra p ja  n iem o c y  płciowej.  Z a leca  s ię :  w y c iąg i
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j ąd ro w e ,  z w ła s z c z a  w  p o s tac i  „ u d e rz e ń "  t. j. d a w ek  wielk ich  
w  c iągu  k ró tk ie g o  c z a su  z n a s t ę p o w ą  p r z e r w ą  i sze re g iem  n o ­
w y c h  „ u d e rz eń "  w  o d s tę p ac h  n ie reg u la rn y ch .

A u to r  z ac h w a la  z a s t r z y k i  R ic h te ra  (E x łr .  te s ticu lo r . co n cen tr . 
p ro  in je c t.)  —• p rz e c iw w s k a z a ń  n iem a.  W  p r z y p a d k a c h  „ n ied o ­
ro z w o ju "  o p o te ra p ja  p r z y s a d k o w a ,  z  c a łeg o  g ru c zo łu  lub z p r z e d ­
niego  p ła tu .  Opotferapja  g ru c zo łem  t a r c z o w y m  u c h o r y c h  hipo- 
t y r e o ty c z n y c h ,  w  p o s t a c i a c h  z t r w a ły m  w y t r y s k i e m  p rz e d w c z e s ­
ny m ,  na jczęśc ie j  p r e p a r a ty  w ie log ruczo łow e ,  w  m a ły c h  d a w k a c h  
ty r e o id y ą y ,  m a ją  p rz e c iw w sk a z a n ie  w  o b jaw ac h  b aze d o w o id a l -  
nych .  In su l ina  n a w e t  u  c u k rz y c o w y c h  jes t  b e zsk u te cz n a .  Z a d r e ­
n a l in y  ani z kortVT;yd nie w id z ia ł  a u to r  y y y n ik ó w  doda tn ich ,  r ó w ­
nież  z  d z ia łan ia  sifyszynki .  M im o ch o d e m  w s p o m in a  a u to r  i o w y ­
c ią g a c h  z  g ru c zo łu  k ro k o iy eg o ;  osobiśc ie  w idz ia ł  do d a tn ie  wyniKi 
z w ię k sz y c h  d a ^ e k  p a d u ty n y  (e fek ty  e re k c jo tw ó rc ze ) .

W  z a k re s ie  leczen ia  f a rm a k o lo g ic zn e g o  o m ó w iw sz y  „aphro- 
d isia ca " , a u to r  p o d k re ś la ,  że  nie is tn ie ją  su b s ta n c je  d z ia ła jąc e  
w y b ió rczo ,  ty lk o  i jed y n ie  n a  m ech an izm  w zw o d u .  P r z y z n a je ,  że  
s i ln ie jsze  d aw k i  a f ro d y z ja k ó w  są  szkod l iw e.  Joh im b in a  ty lk o  w t e ­
d y  nie dz ia ła ,  g d y  a p a r a t  n e rw o w o -p łc io w y  jes t  n ied o ro z w in ię ty  
lub g d y  p o w ó d  n i e i n o f f i ^ a l e ż y  w y łą c z n ie  lub g łó w n ie  od „^nacz -  
n ego  o s łab ien ia  c zy n n ik a  h o rm o n a ln eg o  —  e ro ty z u ją c e g o " .  S z k o ­
d liw a  jes t  w ch o ro b ac h  p e r e k  i w ą t ro b y ,  w  p r z y p a d k a c h  h ip o ­
ton ii  znaczne j ,  w  s c h o rze n iac h  g ru c zo łu  k ro k o w e g o ,  w  p a rk in so -  
nizmie.  P r z y p a d k i  n iem o c y  płc iowej czy n n o śc io w e j,  p rz y p a d k i  p o ­
u r a z o w e  i ja k o  lek d o d a tk o w y ,  g d y  -chodzi o u z y s k a n ie  ła tw ie j ­
sz y c h  i c z ę s tsR fc h  w żW odów —  tu są  n a jc z ę s t s z e  w sk az an ia .  Nie 
n a le ż y  p o d aw ać ,  jo h im biny  w  w y t r y s k u  p r z e d w c z e s a y m  o po d ło żu  
k o n s ty tu c jo n a ln e m ;  szkod l iw e  s ą  tu  n a w e t  p o je d y n c z e  w s t r z y k ­
n ięc ia  jo h im b in y  ep idura ln ie .  Do w e w n ą t r z  p o d a j e ' s i ę :  Y o h m b in i  
h y d ro c h lo r ic i  0,003— 0,01 pro  dosi, a do  0,02 p ro  d ie, in  su b sta n -  
iia  lub w  m ik s tu ra c h ;  p o d sk ó rn ie  w  z a s t r z y k a c h  0,003— 0,01 pro  
d o si 'e t d ie ;  ep id u ra ln ie  (m e to d a  C a th e l in -L is sm an a )  w  ilości
0,005— 0,015 w  10— 20 c m 3 ro z c z y n u  fiz jo log icznego  soli co k i lka
lub k i lk a n a śc ie  dn-i. P o d a w a n ie  ‘d łu ższe  (niż 2— 3 m ies iące  bez 
p r z e r w y )  p ro w a d z i  do g w a ł to w n eg o  sp a d k u  w zw odu .

K a n ta r y d y ,  d z ia ła jąc e  szkod l iw ie  n a  n e rk i  i pęch e rz ,  w  p e w ­
n y c h  p r z y p a d k a c h  m o g ą  b $ ć  s to so w a n e  os t rożn ie ,  u z r e s z t ą  z d r o ­
w y c h  i m ło d y c h  p ac jen tó w ,  j ak o  T in c t.  C a n ta rid a riim  2 r a z y  
dz iennie  po 3— 5 k ro p e l  w  c ią g t r  k i lku  dni, p r z y  d iecie  o sz c z ę ­
d z a jąc e j  n e rk i  i k o n t ro l i  m oczu. N ig d y  r a z e m  z johim biną.

E x tr . flu id , M u ira e  P iiam ae, ś ro d ek  s łabo  d z ia ła jąc y ,  p o d a ­
w a n y  b y w a  w  d aw ce  1 5 ^ ! 5  k rope l,  2— 3 r a z j ^  dziennie.

W  g ru p ie  j a d ó w  w e g e ta ty w n y c h  w s p o m in a  a u to r  s p o r y s z :
E rg o tin i  0,1— 0,15 3 r a z y  dziennie,  da le j  C o rn u tin i c itr ic i 0,003 pro  
d o si w  p r o s z k a c h ;  E x tr . B e tla d o n n a e  0,01— 0,015 g łów nie  w  p r z y ­
p a d k a c h  w y t f y ś k u  p rz ed w c z esn eg o ,  w re sz c ie  e fe d ry n ę  po  0,05 
X  2— 3 r a z y  dziennie.  Z a lk a lo id ó w  m a k o w c a  z n a jd u je  z a s to s o w a ­
nie p a p a w e r y n a ,  e u p a w e ry n a .  P e w n ą  w a r to ś ć  m a :  V alleriana ,
C a sto re u m  (in  su b s ta n tia  0,1— 0,25, lub w  k ro p la c h :  15— 40 n a  
dz ień),  C alcium  g lu cona tiim .

K ró tk i  u s tęp  o w odo leczn ic tw ie ,  z w ła s z c z a  o zab ieg ach  w o d ą  
c iep łą  i g o rą cą ,  n a s ia d ó w k a c h  g o rą c y c h ,  k ąp ie lach  c iep ły ch  
i z  COi> i t. d u zupełn ia  ten  dzia ł.

W  u s tęp ie  o leczeniu  m ie jsc o w em  z a z n a c z a  au to r ,  że  p rz y -  
ż eg an ie  z w ła s z c z a  w z g ó r k a  n a s ien n eg o  je s t  szkodl iw e,  e le k t ro te ra -  
p ja  m a łą  m a  w a r to ść ,  po  d ia te rm i i  z w ła s z c z a  j ą d e r  w idu je  się 
c za se m  d z ia łan ie  k o re y s tn e ,  t a k s a m o  p r z y s t o s o w a n i u  a p a r a tu  
„ P elithe", ł ą c zą c eg o  d z ia łan ie  c iep ła  (e lek try c z n eg o )  i em an ac j i  
radoiwjj.  R ó w n ież  i n a św ie t lan ie  j ą d e r  jes t  p rz ec iw w sk a z an e ,  n a ­
to m ia s t  -zdlecają a u to r z y  s to so w an ie  radu .

O m a w ia ją c  m e to d y  o p e rac y jn e ,  p r z e d e w s z y s tk ie m  „zabiegi  
o d m ła d z a ją c e "  p rz e sz c z e p a m i  g ru czo ło w em i,  nie z ap rz ec za ,  że  
„ w p ły w  n a  w zm o żen ie  sp ra w n o ś c i  p łc iowej (H a rm s ,  W o ro n o w  
i D a r t ig u e s )  p o tw ie r d z a n y  b y ł  w ie lo k ro tn ie  —  z a le ż y  w s z a k ż e  od 
in d y w id u a ln o śc i  szczep io n eg o  i ro d z a ju  n iem o c y  (anhorm ona ln i ,  
c lim a x  m a scu lin u s, c ie le sn y  in fan ty l izm  u  m ło d y c h  i t. d .)“ . I pod-  
w ią z y w a n ie  n as ien io w o d u  (S te in a ch :  p o d w ią za n ie  w  obręb ie  d rog i  
p o m ię d z y  j ą d r e m  a  n a ją d rz e m )  w  p r z y p a d k a c h  p rz ed w c z es n eg o  
s ta r z e n ia  się  m a  w a r to ś ć  p ro b le m a ty c z n ą .  S y m p a ty k o d ia f te r e z a  
D o p p le ra  w z m a c n ia  sam o p o cz u c ie  ogólne,  nie p o s ia d a  p rz e c iw ­
w s k a z a ń  —  d o tą d  w s z a k ż e  m a te r j a ł  z a  sz c z u p ły  do oceny .

O p o w a żp e m  zn aczen iu  p sy c h o te ra p i i  w  n iem o c y  płciowej 
t r a k iu je  n a s t ę p n y  ustęp ,  rów nież  o m eto d z ie  p e rsw a z j i  i suges t i i  
n a  jaw ie .  T ru d n o  są d z ić  o w y n ik a ch .  R ó w n ie ż  i m e to d y  su g e s ty j  
h ip n o ty ę z n y ch ,  ja k  i p sy c h o a n a l iz a  (F re u d a )  p o d d a n e  s ą  sz c z e g ó ­
łowej k ry ty c e .

R o z d z ia ł  XIII  p o d a je  zes ta w ien ie  s z c ze g ó ło w e  leczen ia  w e ­
dług  p o s ta c i  z ab u rzeń .  W  p r z y p a d k a c h  c a łk o w i teg o  a sek su a l izm u  
p sy c h icz n eg o  w  w ieku  d o j r z a ły m  leczen ie  je s t  b e zn a d z ie jn e ;  
w p r z y p a d k a c h  h ip o sek su a lizm u  s to su je  a u to r  s y s te m a ty c z n ie  Inj. 
te s tic u lo r . ~ co n cen tr . R ich te r ,  codzienn ie  lub co d rug i  dzień, d o ­

m ięśn iow o  w  c iągu  3— 5 ty g o d n i  z k i lk u d n io w ą  p r z e r w ą  po k a ż -  
d y ć h  10 z a s t r z y k a c h  Z as tą p ić  m o żn a  ew en tu a ln ie  p re p a r a ta m i  
p o lsk iem i:  In j. T e s to lip o id  o r a z  lu j. e x tr . te s ticu l. Spiess ,  albo In j. 
T e s tic u li  H en n in g a  w  d a w k a c h  o w ie le  w y ż sz y c h ,  2— 3 am p u łe k  
dz iennie.  „ T e s to g a n "  B locha ,  H o n n o to n in ę  Klawego',  A p o cy n in ę  
L a leu fa  —  w s z y s tk ie  po 1 am p u łc e  dziennie.  S y s te m a ty c z n ie  s t o ­
su je  a u to r  w  p r z y p a d k a c h  n ied o ro z w o ju  c ie lesnego, z a lec a  się  n a ­
p rz ó d  o p a te ra p ję  „ a k ty w u ją c ą "  horm ońyj p ic iow e  G la d u a n tin  i A n -  
t e p h y sa n  R ich te ra  lub A n t-H y p o p h y se  C h o a y  lub E x tr . H y p o p h y s .  
ant. S p iess  —  później  p rz ec h o d z i  a u to r  do in te n sy w n e j  o p o te ra p j i  
j ą d r o w e j . —• d łuże j  jed n a k  ijiż 3 mies. nie s to su je  opo terap ji .  W y -  

f f l tk o w o  w s k a z a n e  sa  p r e p a r a ty  „p o lig lan d u la rn e "  ew en tu a ln ie  
i k r ó tk a  sgfiia n ; 0 v i e t l a ń  p rz y sa d k i .  C enne  są  u w ag i  t e r a p e u ­
ty c z n e  o im potenc ji  w  p a rk in so n iz m ie  p o śp ią cz k o w y m  na  t le  z a ­
p a le n ia  rd z en ia  i u r a z ó w  rd zen io w y ch ,  w  w iąd z ie  rdzen ia .  U  c u ­
k r z y c o w y c h  z a le c a  a u to r  o p o te ra p ję  p r z y s a d k o w ą  lub p r z y s a d -  
k o w o - ją d ro w ą ,  p a p a w e r y n ę  (.0,03 X  2— 3 dziennie-),* p r z e g r z e w a ­
nie j ą d e r  a p a r a te m  „ P elithe", kąp ie le  C O 2.

( ^ S z c z e g ó ł o w e  o m aw ia  a u to r  n iem oc  p łc io w ą  c zy n n o śc io w ą ,  
im p o ten c je  to k śy c zn e ,  a n e re k c je  in k o łie ren cy jn e  sp o ra d y c z n e ,  
szczegó ln ie j  z w r a c a ją c  u w a g ę  n a  „ d ie te ty k ę  p łc iow ą" .  C enne  
uw ag i  o p a r te  na  dttSem d o św iad czen iu  z a w ie ra  „L eczen ie  p r z e d ­
w c zesn eg o  w y t r y s k u "  w  o dróżn ien iu  od p rz y sp ie s ź o n ę g o  w y ­
t ry sk u .

O s ta tn i  XIV ro z d z ia ł  z aw ie n S Ł g y c z e rp u ją c ą  rzecz  o „b ez p ło d ­
ności i n iep łodnośc i" ,  E ja cu la tio  d e fic ien s , a sp c rm a tis in u s , A zo o -  
sp e rm ia ,  b e zp ło d n o ść  w zg lęd n a ,  ob raz  k l in iczny ,  w y w ia d  i b ad an ie  
b ezp łodnośc i  m ęskie j ,  a  w re sz c ie  leczenie  p rz ed s ta w io n e  ty lk o  
w  t r e ś c iw y m  za ry s ip .  B a rd z o  in te re su jąc e  je s t  t a b e la rn e  p r z e d ­
s ta w ien ie  niemocny p łc iowej a n e re k c y jn e j  i w y p ry sk u  p rz e d w c z e ś n i  
nego. I lu s t rac je  p o d łu g  B och en k a ,  W ei la ,  M u l le ra  s ą  w zo ro w e .

W  całośc i  p r z e d s ta w ia  dz ie ło  S ta n is ła w a  Lligiera zn ak o m ic ie  
o p ra c o w a n ą  m ęsk ą  n iem oc  p łc io w ą ;  b e n e d y k ty ń s k a  p ra c o w i to ść  
au to ra ,  s ze ro k i  h o r y z o n t  i wnikliw e p o d e jśc ie  l ek a rsk ie  i p s y c h o ­
log iczne  na  k a ż d y m  k ro k u  w  ro z w iąz an iu  t ru d n eg o  t eg o  z a d a ­
n ia  p r z y n o s i  z a s z c ż y t  a u to ro w i  W  l i t e r a tu rz e  polskiej  —  d o i«  
s zczup łe j  w  ty m  z a k re s ie  —  z a jm ie  n iew ątp l iw ie  p o c ze s tn e  m ie j ­
sce, a  p o d  w zg lęd e m  krytycznej , ,  u sp raw ied l iw io n e j  o c en y  te ra -  
p j i  z a s łu g u je  n a  sz czeg ó ln ie jsze  w y ró żn ien ie .  S ty l  i j ę z y k  w s z ę ­
dz ie  w z o r o w y  —  tu i ów dz ie  z n a jd u je m y  d robne  u s te rk i :  o b jaw y  
d em e n ty w n e ,  ud rożn ien ie ,  un ied rożn ien ie ,  o d m óżdżen ie ,  p e rc y p o -  
wanie  i t. p. P ise k  (Lwów).

N iep ło d n o ść  i n iem o c  p łc io w a  u ko b ie t. D r ,  m ed. W ilh e lm  
SZ E N W IC .  W y d .  lek. „E sk u lap " ,  1934.

rB m a t ,  p o r u sz o n y  p rz e z  a u to ra ,  j e s t  s zczegó ln ie  w a ż n y  dla 
l e k a r z y - p r a k t y k ó w  —  to te ż  k s ią ż k a  ta  m o że  im o d d a ć  b a rd zo  
c e n n e ’ usługi. W  p o sz c ze g ó ln y c h  r o z d z ia ła c h  ładW rr l  i d o s tę p n y m  

,sręrlem są  o m ów ione  p r z y c z y n y ,  rozpoztran ie  i leczen ie  n iep ło d ­
ności,  a  o so b n y  ro z d z ia ł  t r a k tu je  o * sz tu cz n em  zap łodn ien iu .  A u to r 
w y p o w ia d a  się  z a  r o z sz e rz a n ie m  sz y i  i e w en tu a ln em  sk ro b a n iem  
m a c ic y  w  p r z y p a d k a c h  z w ęż e n ia  ujśc ia .  P o s tę p o w a n ie  t a k ie  z n a j ­
du je  obecnie  c o ra z  m niej z w olenn ików  w ś ró d  k l in icy s tó w ,  j e d y ­
nie w p r a k ty c e  p ry w a tn e j  m a  ono j e s z c z e  z a s to so w an ie .  Dalej  
p r z e m a w ia  a u to r  z a  p rz e d m u ch iw a n iem  t rą b e k  j ak o  m eto d z ie  nie- 
ty lk o  ro zp o zn a w c ze j  lecz i lecznicze j,  n a to m ia s t  nie ra d z i  s to ­
so w a ć  sa lp ingogra f j i .  Leczen ie  h o rm o n a ln e  n iep łodnośc i  i o m ó w ie ­
nie n ie m o ć jg  p łc iowej u z u p e łn ia ją  to  b a rd z o  w a r to śc io w e  dzieło.

H. N e w liń sk a  (Lwów).

L e  d u a lism e  de  la c o n tra c tio n  card iaąue. (D w o is to ść  s k u rc zu  
se rc a ).  J. H E N R IJE A N . M a ss o n  e t  Com p. P a r i s ,  1933.

P r z e d  k ilku l a ty  z d a łe m  s p r a w i  w  P .  G. L. z innej p r a c y  
a u t o r a 1). O becnie  l eży  p rz e d  n a m i  p r a c a  p r z e d ś m ie r tn a  s ły n n e g o  
f iz jo loga  i k a rd jo lo g a - le k a rz a ,  p ra ca ,  k tó re j  pośw ięc i ł  30 la t  ż y ­
cia, a  k tó r ą  z a p o w ia d a ł  w  p rz ed m o w ie  do dz ie ła  p rz e d te m  o m ó ­
w ionego ,  z n a k o m i ty  k a rd io lo g  Vaquez.

W  dzie le  n in ie jszem , ozdob ionem  d z ie s ią tk a m i  e le k t ro k a rd jo -  
g ra m ó w ,  z d u m ie w a  n a s  n a d z w y c z a jn a  p ra c o w i to ść  e k s p e r y m e n ta ­
to ra ,  ro z le g ły  h o r y z o n t  uczonego ,  f iz jo loga  i l e k a rz a  i izarazem  
filozoficznie  .W yksz ta łconego  m yślic ie la .  R z ec z  c a ła  nie n a d a j e  się 
do s t re sz cz en ia ,  m usi  b v ć  p rz e z  c zy te ln ik a  s tu d io w a n ą .  P o jęc ie  
d a je  w  p rzy b l iżen iu  t r e ś ć ^ ro z d z ia ló w  w  sk ró c en iu :  W s tę p  o s k u r ­
c z a c h  s e r c o w y c h ;  se rc e  p łodow e .  E le k t r o k a r d j o g r a n r  t e o r ie  bie­
żące,  w y k ła 4  au to ra ,  d z ia łan ie  c z y n n ik ó w  p o b u d z a jąc y c h ,  sp o ­
s t r z e ż e n ia  R i j l a n f a ,  z a ła m e k  T, zw iązk i  p o m ię d z y  z ja w isk a m i  
m ięśn iow em i a z ja w isk a m i  e le k t ry c z n em i ,  d z ia łan ie  ch lo ro fo rm u . — 
C z ęść  d ru g a  z a w ie r a :  t łu m a cz en ie  e le k t ro k a rd jo g ra m ó w ,  nerww 
p o z a s e rc o w e  (n. b łędny ,  n e rw  w sp ó łc z u ln y ) .  D z ia łan ie  apo m o rf i -

1) L e  coeur, les m e d ica m e n ts  ca rd ia q u es e t l 'e le c tro c a rd io g ra m -  
m e. (Serce ,  leki n a se rc o w e  i e le k t ro k a rd jo g ra m ) .
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n y ,  HC1, jo n ó w  K i Ca. C h ro n a k s ja .  A d ren a l in a .  D z ia łan ie  k a t i o ­
nó w  na  se rce .  —  C z ęść  t r z e c ia :  W n io sk i .  P o c z ą t e k  i sposób  p o ­
w s ta w a n ia  ( fo rm o w an ia  się) p o d n ie ty  w  sercu .  S k u rc z e  d o d a t ­
kowe. D rg a n ia  w tók ienkow e.  „La lec tu re  e s t  p a rfo is  a rd u e"  ( c z y ­
tan ie  je s t  c z a se m  t ru d n e)  p o w ia d a  w sp ó łp ra co w n ik  —  w y d a w c a  
d z ie ła ;  od siebie d o d a m  b a rd z o  t r u d n e  i i s to tn ie  nużące ,  mim o 
o g ro m u  t reśc i  p rz eb o g a te j  w  f a k ty  i h ipo tezy .  B a d a c z  z n a jd z ie  
tu  sk a rb n icę  g łębok ich  i o w o c n y ch  m yśl i  i pog lądów , o b e jm u ją ­
c y c h  r ó ż n o ro d n e  p ra c e  se rca .  P ise k  (Lwów).

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA. 

Patologia.

O zn a c ze n iu  k o r y  m ó z g o w e j w  u sta n o w ien iu  a s y m e tr i i  c h ro ­
n a k s y j  n e rw ó w  s y m e tr y c z n y c h  u  s z c z u ró w  p ra w o - lub lew o-  
o r je n t im c y c h  s/ę. H. H. J A S P E R  i M A R T H E  B O N V A L E T. C. R. 
de la  Soc.  Biol.  T. 116, nr. 25, 1934.

N a  w s tęp ie  au to ro w ie  p o w o łu ją  się  na  w ynik i  sw ej  p o przedn ie j  
p r a c y ,  ż e  u s z c z u ró w  p r a w o - o r je n tu ją c y c h  się  s to su n e k  c h r o n a k ­
s y j  k sz ta ł tu je  s ię :  w  łap c e  p ra w e j  p rzed n ie j  2 11, ty lne j  1/2; w  łapce  
lewej B r z e d n ie j  1/2, ty ln e j  2/1 ( s tosunk i  w y r a ż a j ą  p ro p o rc je  ch ro -  
n ak s j i  p ro s to w n ik a :  chroń ,  z g in a cz a ) .  O d w r o tn y  o b ra z  k s z t a ł t o ­
w a n ia  s ię  s to su n k ó w  w a r to śc i  c h r o n a k s y m e t r y c z n y c h  o t rz y m a l i  
a u to ro w ie  u s z c z u ró w  le w o -o r je n tu ją c y c h  się. A u to ro w ie  w y r a ­
ż a ją c  p rzy p u szc z en ie ,  że  s to su n k i  owe z a le ż ą  od  w iększe j  lub 
m nie jsze j  p r z e w a g i  funkc jona lne j  k o r y  m ó zgow ej  o ko l icy  czoło  
\vej s t r o n y  p rzec iw leg łe j  (dośw . P e t e r s o n a ) ,  w p ły w a l i  na  tę  część  
k o r y  już to  p rz e z  jej w yc ięc ie ,  ju ż to  p rz e z  jej c za so w e  W yłączenie" 
d r o g ą ^ n i e c z u l e m a  k o k a in ą  lub oziębienia.  W  ty c h  okol icznośc iach  
znaleź l i  o d w ra c a ln o ść  o b ra z u  s to su n k ó w  c h ro n a k sy j ,  np. u  sz c z u ra  
P ra w o -o r je n tu ją c e g o  się  po  zn iszczen iu  lub w y k lu c ze n iu  o d p o ­
wiedniej oko l icy  k o r y  m ó zg o w ej  półku li  lewej sp o s trz e g a l i  zm ianę  
n a  c h a r a k te r y s t y c z n e  u s to su n k o w an ie  się  c h ro n a k sy j  a n ta g o n is ­
tów  k o ń c zy n ,  tak ie ,  jak ie  z a z w y c z a j  obse rw o w ali  u lew o -o r je n tu ­
j ą c y c h  się  osobników. W . S . H o ło b u t  (LwóW).

'E k sp e ry m e n ta ln e  pa len ie  p a p iero só w  a  zw ie rzą t.  E. M IC H LIN  
i A. M IN K O W SK I.  C en tr .  Med. Ż urna ł .  T. XIII.  Nr. 4, 1934.

C e lem  z b a d a n ia  w p ły w u  p a le n ia  n a  b łonę  ś lu zo w ą  g ó r n y c h  - 
d r ó g  o d d e ch o w y c h  au to ro w ie  p r z y  p o m o c y  sp ec ja lne j  m ask i  z m u ­
sza li  6 k ró l ik ó w  do ./palenia  p a p ie ro só w "  od  3— 6 dziennie  W  o k r e ­
s ie  d o św ia d c ze n ia  s tw ie rd zo n o  ogólne  os łab ien ie  k ró l ików , n ied o ­
w ła d  ty ln y c h  k o ń c z y n  i b ra k  ap e ty tu .  P o  2— 3 m ies iącach  zw ie ­
r z ę ta  z ab i ja n o ;  b a d a n ie  h is to log iczne  w y k a z a ło  z m ia n y  d e s t r u k ­
cy jn e  w  g ó r n y c h  d ro g a c h  o d d ech o w y ch ,  a  m ianow ic ie :  w e ssan ie  
c h rz ą s tk i  m a łż o w in  nosa ,  z w y ro d n ien ie  k o m ó re k  n a b ło n k a  p o k r y ­
w a jąc eg o ,  z an ik an ie  n a cz y ń ,  p r z e r o s t  g ru c zo łó w  tk a n k ą  | łą c zn ą  
i z m ia n y  w s te c z n e  w  c h r z ą s tk a c h  k r ta n i  i t ch aw icy .

M . S e  ga l (Lw ów ).

O za w a r to śc i że la za  w  o so c za  k rw i i w  m o c zu  w sta n a ch  
p ra w id ło w y c h  i w n ied o k rw is to śc i. A. M A R LO V , F. H. L. T A Y ­
L OR . Arch .  of Int. Med. Nr. 4, 1934.

Z a w a r to ś ć  ż e laz a  w e  k rw i  o sobn ików  n o r m a ln y c h  w y n o s i  od 
0,4— 0,7 m g  n a  100 c m 3, p o d czas  g d y  w  m oczu  w y n o s i  ona  od 
0,03— 0j8 m g  n a  dobę. W  3 p r z y p a d k a c h  n iedokrw is tośc i  z hipo- 
ch ro m e m ją ,  a  to' n a  t le  p rzew le k łe g o  s tw a rd n ie n ia  (1 p rzyp .)  o raz  
B ie rm e ra  (2 p rz y p .) ,  z a w a r to ś ć  ż e laz a  nie o d b ieg a ła  od n o rm y .  
Po  p o d a ż y  dou s tn e j  ż e laz a  z a ró w n o  osobn ikom  z d r o w y m  jak o te ż  
z n ied o k rw is to śc ią  nie s tw ie rd zo n o  różn ic  w  z a w a r to śc i  ż e laz a  
We k rw i  ani w  m oczu .  Je d y n ie  ty lk o  u z d r o w y c h  z an o to w a n o  
W t y m  w y p a d k u  lekk ie  w zm o że n ie  w y d z ie la n ia  ż e la z a  z m oczem .

Z. T o m a n ę k  (Lw ów ).

P o d sk ó rn e  in je k c je  b e zw o d n ika  w ę g lo w e g o  ja k o  lec zen ie  do ■ 
św ia d c za ln ie  w y w o ła n e g o  za p a len ia  n e re k  so la m i uranu . L . B IN E T  
i J. M A R EK . C. R. de la  Soc. Biol. T. 116. Nr. 25, 1934.

W y c h o d z ą c  z z a ło żen ia ,  że  p r z y  d o św iad cza ln ie  w y w o ła n y c h  
a z o t a n e m  u ra n u  z a p a le n iac h  n e rek  zach o d z i  n a g ły ,  zn ac zn e g o  
s to p n ia  i t r w a ły  sp a d e k  za so b u  z a s a d  k rw i,  s t a r a l i  się  a u to ro w ie  
p rzec iw dzia łać  ś ro d k a m i  p o d w y ż sz a ją c e m i  zasó b  z a s a d  us tro ju .  
I r zeczyw iśc ie ,  ja k  w y k a z a ł y  ich p o p rz ed n ie  dośw iadczen ia ,  in iek ­
c je  p o d sk ó rn e  su ro w ic y  n a sy c o n e j  d w u w ęg lan e m  so d o w y m  o k a ­
z a ł y  się  s k u te c z n e ;  król ik i  w  ten  sposób  t r a k to w a n e  p rz ec h o d z i ły  
z ap a le n ie  n e rek  szybkp- i p r z e ż y w a ły  kon tro lne .  Obecn ie  a u to r o ­
w ie  z a s to s o w a l i  z a m ia s t  in jekcy j  su ro w ic y  d w uw ęg lanow ej ,  w p ro s t  
P o d sk ó rn e  p o d a w an ie  b e zw o d n ik a  w ęg lo w eg o  w  s ta n ie  g a z o w y m  
W iloś.ci 50 c m 3 2 r a z y  dziennie.

Na 12 k ró l ik ó w  z c iężk iem  z ap a len iem  n e re k  sk u tk iem  a z o ­
tanu  u ra n o w e g o  p r z e ż y ło  9 po t r a k to w a n iu  p o w y ż s z y m  sp o s o ­
bem, z a ś  p o c zą tk o w o  u n ich silnie  z a z n a c z o n a  a zo te m ja  i o l igu r ja  
g ra n ic z ą c a  p ra w ie  z k o m p le tn ą  a n u r ją  u s tą p i ły  i p o w ró c i ły  s t o ­
sunki n o rm a ln e  w  czas ie  od 12 do 18 dni leczenia.

W . S . H o lo b u t  (Lwów).

P rze ta c za n ie  k rw i a obrona  k ra ju . M. SZYN DLER . C en tr .  
Med. Żurn .  T. XIII. Nr. 2. 1934.

P r z e ta c z a n ie  k rw i  będzie  p ie r w s z y m  i n ie z a s tą p io n y m  ś r o d ­
k iem  w  w a r u n k a c h  p rz y sz łe j  w o jn y .  A u to r  z w r a c a  u w a g ę  n a  k o ­
n ieczność  w p ro w a d z e n ia  „ p a s z p o r tó w "  z o zn ac ze n iem  g ru p y  krwi.  
D o t y c z y  to  p rz e d e w sz y s t l  iem a rm ji  s ta łe j ,  części re z e rw y ,  ro c z ­
n ików  p o b o ro w y c h  i n iek tó ry c h  ga łęz i  p rz em y s łu .  B a rd z o  w a ż n ą  
s p r a w ą  jes t  p o p u la r y z a c j a  idei w z a je m n e j  p o m o cy  ko leżeńsk ie j  
i o f iarności  w  udz ie lan iu  k rw i  w ła sne j .  „ T r a u m a t y z m "  p rz y sz łe j  
w o jn y  będzie  w y m a g a ł  o rg a n iz ac j i  „ fa b ry k  krw i" .  P o n ie w a ż  k re w  
d a w có w  będzie  n ie w y s ta rc z a ją c a ,  kon ieczn e  są  d a lsze  b a d an ia  
w  sp ra w ie  w y z y s k a n i a  k rw i  ze zwłok.

Jednein  z w a ż n ie js z y c h  z a g a d n ie ń  jes t  m a s o w a  p ro d u k c ja  
jednoli te j  a p a r a tu r y  do p r z e ta c z a n ia  k rw i  i z ao p a tr z e n ie  w  tę 
a p a r a tu r ę  s łu ż b y  z d ro w ia .  AL S e g a l  (Lwów).

O tra n sp o rc ie  k rw i k o n se rw o w a n e j. L . B O R N S Z T E JN  i S. 
R O Z E N B E R O . C en tr .  Med. Żurn.  T. XIII. 2. 1934.

L iczne  d o św ia d c ze n ia  a u to ró w  w y k a z a ły ,  że do t r a n s p o r tu  k rw i  
k o n se rw o w an e j  n a jb a rd z ie j  n a d a je  s ię  sam o lo t ,  g d y ż  k rew  z n a c z ­
nie mniej u leg a  w s t r z ą s a n iu  aniżeli  p r z y  t r a n s p o rc ie  s a m o c h o d o ­
w y m . S k o m p l ik o w an e  sp o so b y  o p a k o w an ia  o k a z a ły  się  n iecelowe. 
N a j lep szy m  m a te r ia łe m  do o p a k o w an ia  s ą :  w a ta ,  „ w ió ry "  p a p ie ­
ro w e  ,a szczegó ln ie  siano. N apełn ian ie  n a c z y ń  do s z y jk i  jes t  b e z ­
w a ru n k o w o  konieczne .  M . S eg a l (Lwów).

P rze ta cza n ie  k rw i ze  zw ło k .  I. T I C H O M I R O W  i P .  ON iSI-  
M O W . Centr .  Med. Żurn.  T. XIII. Nr. 2. 1934.

W y k o n a n o  10 p r z e t a c z a ń  krw i ze  zwłok. K rew  p r z e c h o w y ­
w a n o  do 8 dób. W  je d n y m  p rz y p a d k u  p o b ran o  k r e w 1 w  14 godz in  
po  śmierci.  W e  w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  (silne k rw o to k i  ż o łą d ­
kowe, u sz k o d zen ie  tę tn ic y  b iodrow ej,  opa rzen ie )  —  u z y sk a l i  a u to ­
row ie  dobre  w ynik i .  M. S e g a l (Lw ów ).

N ow a se ria  p rze ta c za n ia  k rw i ze  zw ło k .  M. G. SKUNDINA. 
C en tr .  Med. Żurn.  T. XIII. Nr. 4. 1934.

N ow a se r j a  o b se rw ac j i  s tw ie rd z a  m o ż l iw o ść  p rz e ta c z a n ia  k rw i  
ze  zw łok  ludziom  ż y ją c y m .  K rew  top ie lców  n ie  n a d a j e , k i ę  do 
p rz e tac z an ia .  W y n ik  p rz e ta c z a n ia  z a le ż n y  j e s t  do  p ew nego  stop 
n ia  od  s t a n u  w ą t r o b y  od b io rcy  krwi.

O b se rw ac je  a u to r a  w y k a z a ły ,  że  p rz e ta c z a n ie  k rw i  ze  zw łok  
j e s t  p o tę ż n y m  czy n n ik iem  lec zn ic zy m  p r z y  w s t r z ą s ie  i k rw o to ­
k a ch  ż o łą d k o w y c h .  Szczegó ln ie  sk u teczn e  s ą  duże  d aw k i  k rw i  
s to so w an e  d w u k ro tn ie .  M . S e g a l  (Lwów).

O m o ż liw o śc i p rzen ie sien ia  o s tre g o  za k a że n ia  p r z y  p r z e ta ­
cza n iu  k rw i. I. G O LA N D SK I i I. R O G O Z IN . C entr .  Med. Żurn. 
T. XIII. Nr. 4. 1934.

U p a c je n ta  ze  s k a z ą  k r w o to c z n ą  w y k o n a n o  p rz e ta c z a n ie  k rw i  
od d a w cy ,  k t ó r y  z n a jd o w a ł  się  w  okres ie  w y lę g a n ia  ty fu su  p la ­
m is tego.  P a c je n t  z ac h o ro w a ł  n a  ty fus  p lam is ty .  A u to ro w ie  s tw ie r ­
dza ją ,  że  w y b ie r a j ą c  d a w c ó w  k rw i  na leży ;  l ic z y ć  się  z m ożl iw o­
śc ią  p rzen ies ien ia  o s t re g o  z a k a ż e n ia  a  w  szczeg ó ln o śc i  ty fu su  
p lam is tego .  D la teg o  p ro p o n u ją  j ak o  d a w c ó w  o so b y f ' ( s zc ze g ó ln ie  
w  okres ie  ep idem ji) ,  k tó re  p rz e c h o d z i ły  ty fu s  na jm nie j  sze ść  m ie ­
s ię c y  p rz e d  p o b ra n ie m  u n ich  krwi.  M . S e g a l  (Lw ów ).

Choroby wewnętrzne, nerw ow e i dziecięce.

Kita i g ru ź lic a  ja k o  sc h o rzen ia  a n ta g o n is ty c z n m  D. M E E R - 
S O N  (O d esa ) .  C en tr .  Med. Żurn.  Nr. 2. 1934.

R z e c z y w is te  s c h o rze n ia  a n ta g o n is ty c z n e  g ru ź l icy  nie istnie ją.  
J a k o  sch o rze n ia  a n ta g o n is ty c z n e  n a le ż y  u w a ż a ć  s t a n y  k o n s ty tu ­
c jona lne  ( a r t r e ty z m )  w zg lęd n ie  scho rzen ia ,  k tó r e  h a m u ją  rozw ój  
p ro cesu  gruź liczego ,  n a d a ją c  mu c l ia ra k te r  d obro t l iw y ,  p rz e w le ­
k ły .  P o d  ty m  w zg lęd e m  sz czeg ó ln e  z n aczen ie  p o s ia d a  k i ła  t r z e ­
c io rzędna ,  w isc e ra ln a  dzięki  sw o is te m u  p rz es t ro jen iu  o rg a n iz m u  
w  k ie ru n k u  w z m o że n ia  ten d en c j i  sk le rogen iczne j  i h ip e rp ro d u k c ji  
ł ą c zn o tk a n k o w e j .

A u to r  o b se rw o w a ł  82 p r z y p a d k ó w  w sp ó łi s tn ien ia  k i ły  i g r u ź ­
licy.  I g r u p a :  3 o so b y  w  p rzeb ieg u  o tw a r te j  g ru ź l i c y  z a k a żo n e  
k i la ;  w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  k i ła  sp o w o d o w a ła  p o g o rszen ie  
g ru ź l icy  i c iężk ie  s z y b k o  p o s tę p u ją ce  z m ia n y  ro zp ad o w e .  II g r u p a :  
34 osoby ,  od p ie rw o tn e g o  z ak a ż e n ia  k i łow ego  do  u jaw n ien ia  p r o ­
cesu  g ruź liczego  u p ły n ę ło  1— 10 lat . S tw ie rd z a  się  c h a r a k te r  w łó k ­
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n is ty  g ru ź l icy  ze  sk ło n n o śc ią  do b l iznow acen ia .  III g r u p a :  46 ośob, 
zaka^bn ie  k i low e  p o p rz e d z a  gruź licę  n a  11— 30 lat . S tw ie rd z a  się  
dobrotliwy* Jprzeb ieg  gruźlicy^ rz a d k o  u t r a t ę  zdo lnośc i  do p ra cy ,  
n a d m ie rn y  rozw ój  tk an k i  łączne j  z p rzem ie sz c ze n ie m  śródpier^fci 
lub b ronch jek taz j i .

A u to r  o b se rw o w ał ,  że en ersączne  leczenie  p rzec iw k i ło w e  po- 
g a t s z a  w sp ó ł i s tn ie ją cą  g ruź l icę  dzięki z ah a m o w a n iu  ten d e n cy j  
„ f ib ro sk le ro g en n y c h "  o rg a n iz m u  lu e ty k a .  W n io s k i :  1) g ruź l ica  
m o że  m ieć  p rzeb ieg  r o z m a i ty  w  zależncłgci od tego, z jak im  o k re ­
sem  k i ły  w sp ó łis tn ie je  w  o rg a n iz m ie ;  2) p rz e w le k ła  do b ro t l iw a  
p o s ta ć  g ru ź l icy  m o że  ulec  ob o s trzen iu  pod  w p ły w e m  z ak a ż e n ia  
k i ł& w ego j  3) c h a r a k te r  w łó k n is ty  g ru ź l icy  jes t  tem  w y b i tn ie jszy ,  
im d łu ższy  ok re s  czasu  dzieli  z ak a że n ie  g ru ź l icze  od p o p r z e d z a ­
jąc eg o  je z a k a ż e n ia  k iłow ego .  M . S e g a l  (Lwów).

P r z y c z y n e k  do  za g a d n ien ia  e tio lo g ii g ru ź lic ze j g o śćca  s ta ­
w o w e g o  A. KULKA. Med. Klin. Nr. 18. 1934.

R e ite ro w i  i L&węnste inowi ud a ło  się  w  82 p r z y p a d k a c h  g ośćca  
s ta w o w e g o  w y k a z a ć  p rą tk i  g ru ź l icy  w e  krwi.

G d y b y  Zakażen ie  g ru ź l icze  i s ch o rzen ie  gośćcow e  p o z o s ta -  
w a f y  w  zw iązk u  p r z y c z y n o w y m ,  to n a le ż a ło b y  się  sp o d z iew ać  
o b ja \ fe \v  św ieżego  z a k a ż e n ia  c z y  uogó ln ien ia  s p r a w y  (p h lyc ta e n a ,  
E ry th e m a  noclosum , p leu r itis  i t. d.) ^bezpośrednio po,» c z y  p rzed  
w y s tą p ie n ie m  sc h o rze n ia  gośćcoweg.o.

A u to rk a  p o s łu g u je  się  m a te r j a te m  z kliniki dziecięcej  W ied n ia ,  
z g ła s z a j ą c y m  się  ze  sch o rze n iam i  g o śćca  s t a w o w e g o  m ię d z y  r o ­
k iem  1923— 1933, i dochodzi  do wniosku ,  że  w ię k sz a  znaczn ie  
część  dzieci z  g o śćcem  s ta w o w y m  jes t  n iew raż l iw a  ną tuberku linę .  
W  p r z y p a d k a c h  o d d z ia ły w a n ia  na  p ró b y  tu b erk u l in o w e  w y w ia d y  
w s k a z u ją  na  z ak a ż e n ie  się  g ru ź l icą  dużo  w cześn ie j  p rz e d  sc h o rz e ­
n iem  g o ść c o w em ;  o b jaw ó w  u czy n n ien ia  g ru ź l i c y  nie sp o s t r z e ­
gano.

D o św iad czen ia  a u to rk i  w y k a z u ją ,  że  u jem n e  p ró b y  tu b e rk u ­
l inow e nie m o g ą  b y ć  p rz y p is a n e  c zaso w e j  an e rg j i  u s t ro ju  p o d c za s  
sc h o rz e n ia  gośćcow ego .  U da ło  się  w y k o n a ć  p ró b y  tu berku l inow e  
u 4 z ty ch  dziacj“ u k tó r y c h  E ó w e n s te in  w  sw oim  czas ie  w y k a z a ł  
p rą tk i  g ru ź l icy  w e  krwi.  T e  dzieci nie o d d z ia ły w u ją  na  tu b e rk u ­
linę w  ilości do 1 mg, n a w e t  t e r a z  po  1—2 la tach .  W  t r a !  P r z y ­
p a d k ac h ,  w e d łu g  obecnego  s ta n u  w ied zy ,  sch o rzen ie  g ruź l icze  
musi  b y ć  w y k lu c zo n e ,  a  chodziło  o p rz e j ś c io w ą  b a cy lem ję ,  p r z y  
k tó re j  nie dosz ło  nifedzie do osied len ia  s ię  p r ą tk o w  ani  tem  bardziej! 
do w y tw o r z e n ia  g ruź licze j  tkank i .  P o n ie w a ż  w ięk sza  część  dzieci 
ze  s c h o rze n iem  gośćco w em  nie o d d z ia ły w a  n a  p ró b y  tu b erk u l i ­
no w e  —  żrwźlicżfe t lo  sch o rze n ia  g o śćco w eg o  je s t  n i e p ra w d o p o ­
dobne. J. J a sk ó ls k a  (K raków ).

L e c ze n ie  ro p n y c h  sch o rzeń  p lac  i o p łu cn e j z a s tr z y k a m i  a lk o ­
holu. B R U E L L .  Med. Klin. Nr. 16 i 17, 1934.

L a n d a u  t łu m a c z y  m ech an izm  d z ia łan ia  a lkoholu ,  z a s to s o w a ­
nego  doży ln ie ,  p rz ez  jego  spe c ja ln e  p o w in o w a c tw o  do n ab ło n k a  
s ia teczkoW ego płuc, dzięki  czem u d z ia ła  on n a  ognisko  ch o ro b o w e  
w  szczegó ln ie  W ysokiem  stężen iu .  P r z y  d o u s tn e m  w p ro w ad z en iu  
a lkoholu  je s t  on w o g ro m n ej  m as ie  z a t r z y m a n y  p rz e z  n a c z y n ia  
w ło so w a te  jelit  i ® t r o b y ,  a  do m ią ż szu  p łuc  dochodzi  ty lko  
w  b a rd z o  o g ra n ic zo n e j  ilości.

A u to r  zm ien ia  sposób  T h u rsz a ,  k t ó r y  po r a z  p ie r w s z y  w  1928 
ro k u  w y p ro w ad z ił  d o ży ln e  w s t r z y k iw a n ia  33% alkoholu  w  ilości 
od 25— 370 c m 3 w  p o so c z n ic y  po p o ro d z ie  i p o d a je  15% ro z tw ó r  
a lkoholu  w  ilości 10— 40 cm 3, co m a  b y ć  zn o szo n e  dobrze.

A u to r  u z y s k a ł  z a d o w a la ją c e  w y n ik i  p r z y  leczeniu  ro z s t rze n i  
o sk rze l i :  m ianow ic ie  z 8 c h o ry c h  p o d d a n y c h  tem u  leczeniu  u 3 
u z y sk a n o  d a leko  id ąc ą  p o H a S .  Pierwsze. 2— 3 w s t r z y k iw a n ia  
w y k o tw w a ł  w  dniach n a s tę p u ją c y c h  po sobie, a  n a s tę p n ą  se r ję  
w s t r z y k iw a ń  s to so w a ł  po 6 dn iach  p r z e rw y ,  zależenie od o b razu  
chorobow ego .  U z y s k a ł  z a d a w a la ją c e  w y n ik i  p r z y  ro p n iach  płuc, 
p r z y  k ru p o w e m  z ap a le n iu  płuc, p r z y  z ap a le n iu  p łuc  o d o sk rze lo -  
wem. P rz y , ,g ru ź l i c y  ż ad n e g o  d z ia łan ia  nie z au w a ż o n o 1.

C h a r a k te r y s ty c z n e m  |e s t ,  że  te  p rz y p a d k i  u leg ły  d a leko  id ą ­
cej  p o p ra w ie ,  c z y  w y leczen iu ,  k tó re  już  na  p ie rw sze  z a s t r z y k i  
a lkoholu  r e a g o w a ły  dobrze ,  t. j. z m n ie jszen iem  ilości p lw oc iny ,  od- 
w o n ien iem  p lw oc iny ,  cofnięciem  | i ę  g o rą c z k i  i t. d., chociaż  
i w  ty c h  w y p a d k a c h  z d a r z a ło  -się po p e w n y m  czas ie  p o g o rszen ie  
a n a  p onow ne  w s t r z y k iw a n ia  c h o ry  nie reag o w a ł .

S zczegó ln ie  dobre  w y n ik i  a u to r  u z y sk iw a ł  w  ro p n iach  op łuc­
nej.  P o  o dpuszczen iu  r o p y  p rz e p łó k iw a ł  ja m ę  op łucną  ro z tw o re m  
f iz jo log icznym  soli, 'g r  p o tem  15% a lkoholem , k t ó r y  z o s taw ia ł  
w  opłucnej  w  ilości 20 cm 3. A u to r  z a u w a ż y ł  b ra k  po b u d zen ia  do 
k a sz lu  p r z y  tem  p os tępow an iu ,  co z w y k le  m a  m ie jsce  p r z y  p łg- '  
k a n iu  innem i ś rodkam i.

W y le c z e n ie  n a s tęp o w a ło  też  szybc ie j ,  m ianow ic ie  po 2— 3 p rze-  
p łókan iach .  D o t^d  z a o b s e rw o w a n e  w y n ik i  sk łan ia ją ,  z d an iem  a u to ­
ra, do d a ls z y c h  badań .  / .  J a sk ó ls k a  ( | a » ) .

W y n ik i  ch iru rg iczn eg o  lec zen ia  h em o g en ji. R. G R E G O IR E .  
Nutrition .  T. III. Nr. 6. 1933.

P o  w y c ięc iu  ś led z io n y  u s tę p u ją  n a ty c h m ia s t  o b ja w y  h e m o ­
genji .  D łu ż sz a  o b se rw a c ja  w y k a z a ł a ,  że  u 15— 20"/o o p e r o w a n y c h  
p o ja w i ły  się  p o w tó rn ie  o b ja w y  s k a z y  k rw o to c z n e j ;  p ie rw sz y m  
jej ob jaw em  je s t  p tzed łu żb n ie  czasu  k rw aw ien ia .

M e ste r  (K raków ).

O b ja w y  k lin ic zn e  h em o g en ji. P. IS C H  - W A L L .  Nutri t ion .  T. 
III. Nr. 6. 1933.

H em o g en ja ,  c x ® s z a  u kobiet,  c h a r a k te r y z u je  s ię ' w y m o c z y -  
nam i n a  sk ó rz e  i b ło n ach  ś lu zo w y ch ,  k r w o to k a m i  z błon ś luzo ­
w y ch ,  c z a sa m i  k rw io m o czem ,  k rw a w e m i  s to lcam i,  krwrotoka.mi 
n iac icznem i w o k re s ie  do jrzew an iąź  lub k rw o to k a m i  w y w o łan e in i  
c z y n n ik a m i  m ech an iczn em i  np. z d z ią se ł  po  c z y śźc ze n iu  sz c z o ­
teczką .  P ie rw s z e  c h a r a k te r y s ty c z n e  o b ja w y  w y s tę p u ją  zw y k le  
w  o kres ie  d o j r z e w a n ia  (m ies iączk i  k rw o to c zn e ,  k rw o to k i  m a c ic z ­
ne).  H e m o g en ja  m o że  w y s tę p o w a ć  pod  p o s ta c ią  p o ro n n ą  lub 
u m ie jsco w io n ą  (k rw o to k i  z  d ró g  ro d n y ch ,  lub z n o sa  i t. d.).

M e ste r  (K raków ).

H em o g en ja . P .  E M 1 L E -W E 1 L .  Nutri t ion .  T. III. Nr. 6. 1933.
H e m p g en ja  je s t  to p rz e w le k ła  sk a z a  k rw o to c zn a ,  c h a r a k te r y ­

z u j ą c a  h ś  p rz ed łu że n iem  cza su  k rw aw ien ia ,  p r a w id ło w y m  c z a ­
sem  k rzepn ięc ia ,  niekurczliwfoscią sk rzep u ,  ziiLcznem z m n ie js ze ­
niem  ilości p ły te k  k rw i  —  objawy* te  n a p o ty k a  s ię  rów nież  w  c z a i  
s i ^ w o l p y m  od k rw o to k ó w  i w y b ro c z y n .  S k a z a  ta  t s tn ie je |  g łów nie  
u k o b ie ty  —  p ierw sze j  jej o b ja w y  w y s tę p u jŁ a w  dz iec ińs tw ie  lub 
w o kres ie  d o j rzew an ia .  Obok hem ogen j i  is tn ie ją  z e s p o ły  hem o-  
geu iczn e  w p o s ta c i  w y b r o c z y n  i k r w o to k ó w  w  p rzeb ieg u  sc h o ­
rz eń  w 'ą troby, w  p r z e p a d k a c h  p o w ięk szen ia  ś ledz iony ,  w  c h o ro ­
bie B a se d o w a  i w ob rzęk u  ś lu z a k o w a ty m .  C z a s a m i  is tn ie ją  ró w ­
nocześn ie  d\yie s k a z y  k rw o to c z n e :  h e m o g e n ja  i k rw a w ją c z k a .

M e ste r  (Krdków1).

L e c ze n ie ^  o p e ra ty w n e  b ó lów  se rc o w y c h  w  d u szn icy , b o lesn ej.
VI. JAKOVLEVlCJr M ed ic inśk i  P re g le d .  Nr. 4. 1934.

A u to r  w idz ia ł  d o b ry  w y n ik ,  po w y ję c iu  ga n g lio n  s te lla tu m  
wedle  L e r ich e ‘a  i F o n ta in e ‘a. L e s z c z y ń s k i  (Lwów).

Chirurgia, położnictwo i ginekologia, stom atologia.

O h is te ro sk o p ji.  G E O R G E S  LUYS. Soc. Er. de G y n .  tJr. 3. 
1934.

A u to r  p o d a je  w ła sn ą  m e to d ę  endo sk o p j i  z ap o m d o ą  sp e c ja ln e ­
go p r z y rz ą d u  sw eg o  po m y słu .  Z az n ac z a ,  że  b e zp o ś re d n ie  o g lą d a ­
nie ś luzówki m ac icy  m a  donios łe  znaczen ie ,  g d y ż  p o z w a la  nie- 
ty lk o  z a u w a ż y ć  z m ia n y  n a  ś luzówce, lecz um o żl iw ia  rów nież  s to ­
so w an ie  leczen ia  pod  k o n t ro lą  w z ro k u  w p ro s t  na  chore  miejsce.

H . N e w liń sk a  (Lw ów ).

O za to ra c h  p łu c n y c h  po  o p era c ja ch  g in e k o lo g ic zn y c h .  W . '  
M U E L L E R . M schr .  f. Geb. u <8yn. T. 95. Z. 3.

P r a c a  s t a ty s ty c z n a ,  o b e jm u jąc a  p rz y p a d k i  z a to ró w  p łu cn y ch  
po o p e ra c ja c h  g in ek o lo g iczn y ch  z a  o s ta tn ie  13 la t  ua  k linice  h am - 
b ursk ie j .  Z p r a c y  tej w y n ik a ,  że  p o d n o sz o n e  p rz ez  v7ielu a u to ró w  
z n ac zn e  w zm ożen ie  jsdę p r z y p a d k ó w  z a to ró w  p o o p e r a c y jn y c h  . 'zna­
laz ło  p o tw ie rd zen ie  i ml zes taw ien iu  au to ra ,  g d y ż  o d se tek  z a to ró w  
p łu cn y c h  w o s ta tn ich  6 l a ta ch  w z ró s ł  o 65%’ w  p o ró w n a n iu  z lajr. 
tarni d aw n ie jszem u  Szczegó ln ie  u sp o s a b ia ją  do tego  po w ik łan ia  
o p e rac je  na  m a c ic y  w łó k n iak o w a te j  o ra z  o p e r a c j B w  p r z y p a d k a c h  

f t a k a  m ac icy .  N iem a łą  ro lę  graj-ą i w ła śc iw ości  o so b n icze  c h o ry ch  
o p e ro w an y c h ,  a p rz e d e w sz y ę tk ie m  c h o ro b y  se rca ,  naczjjfS k rw io ­
n o śn y c h  o raz  ogólne o t łuszczen ie .  R o d za j  n a r k o z y  m ało  w p ły w a  
na  w y s tą p ien ie  z a to ró w  p łucnych .  N a to m ia s t  w ażn e  znaczen ie  
p rz y p is u je  a u to r  techn ice  o p e ra c y jn e j  o ra z  p ro w a d z e n iu  okresu  
p o o p e rac y jn e g o .  P o d c z a s  o p e rac j i  z a s a d ą  ptfwinno b y ć  jak n a j -  
w ięk sze  osz c zę d za n ie  tk a n e k  i s t a r a n n a  a se p ty k a .  P o  operac ji  
s t a r a ć  się  t r z e b a  o c iągłe  d o s ta rc z a n ie  w o d y  o rg an izm o w i,  g łó w ­
nie pod p b s ta c ią  k ro p ló w e k  i d o ż y ln y c h  z a s t r z y k ó w  g lukozy ,  g d y ż  
d o św iad cza ln ie  udow odn iono ,  że  p o zb aw ien ie  u s t ro ju  p ły n ó w  u sp o ­
sab ia  do p o w s ta w a n ia  zak rz ep ó w .  N iem nie jsze  '‘Znaczenie  p o s ia d a  
ró w n ież  odpow iedn ie  p rz y g o to w a n ie  c h o ry ch ,  p r z e z n a c z o n y c h  do 
operac ji .  C hodz i  tu  p rz e d e w sz y s tk ie m  o p o b udzen ie  se rc a  do  e n e r ­
g iczn ie jsze j  p ra c y ,  z w ła s z c z a  u osób p re d y s p o n o w a n y c h  do z a to ­
r ó w ;  arrtor- s to su je  u tak ic h  c h o ry c h  p o d a w an ie  n a p a r s tn i c y  p rz ez  
czas  d łu ższy .  P o Ł p e r a c j i  ró w n ież  p o d a je  s ię  n iep rz e rw an ie  środk i  
nase rco w e .

P o  w y s tą p ien iu  ob jaw ó w  z a k rz e p u  za lec a  a u to r  z u p e łn y  sp o ­
kój. O ile z a k rz e p  w y t w o r z y  1 się  _ w  nodze,  to p ró c z  u n ie ru c h o ­
m ien ia  k o ń c z y n y  nie za lec a  a u to r  u n o sz e n ia  nogi ku  gó rze .  P i j a ­
wek  nie pnosuje .  W  p r z y p a d k a c h  z a to r u  tę tn icy  p łucnej  3 r a z y
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w y k o n a n o  o p e ra c ję  T re n d e le n b u rg a ,  j e d n a k o w o ż  ch o re  z m a r ty .  
A u to r  je s t  zdan ia ,  że  w  p r z y p a d k a c h  z a to r ó w  p łu cn y c h  śm ie rć  
n a s tęp u je  m e ty le  sp o w o d u  u d u sz e n ia  się, ile n iew ydo lnośc i  m ięśn ia  
se rco w eg o .  I d la te g o  w  p ie r w s z y m  rzędz ie  za lec a  s to so w an ie  
ś ro d k ó w  n a se rc o w y c h  o ra z  t len  do w d y c h an ia .

Ze, w zg lęd u  na  w ie lk ie  n ieb ezp ieczeń s tw o  z a k rz e p ó w  i z a to ­
ró w  p o o p e ra c y jn y c h ,  w s k a z a n ie  do o p e rac j i  w inno  się  s ta w ia ć  
b a rd z o  oględnie .  J. L e n c zo w sk i  (Lwów).

K le s zc ze  D em elina  w za s to so w a n iu  k lin ic zn em .  B. S T Ę P O W -  
SKI. Ginek. Pol .  T .  XIII, z. IV— VI. 1934.

Opis  m a ło  w  P o lsc e  z n a n y c h  k le szc zy  D em elina .  Su to k le ­
szc ze  n ie s k rz y ż o w a n e ,  m a ją c e  z a m ia s t  m e ta lo w ej  rączk i  t a ś m y  
p rz e p ro w a d z o n e  p rz e z  o tw o ry  w p o sz c ze g ó ln y c h  ram io n ach ,  u m o ­
ż l iw ia jące  p o c iąg an ie  g łów ki  w  osi  m iednicy .  T a ś m y  te  z a s tę p u ­
ją  d rą ż e k  m e ta lo w y  c h a r a k t e r y s t y c z n y  dla  k leszc zy  ty p u  T a r -  
niera ,  B re n sa  i t. p. D r u g ą  cech ą  c h a r a k te r y s t y c z n ą  je s t  p rzesu -  
w a ln y  c h w y tn ik  ś ro d k o w y ,  k tó r y  z ab ezp iecza  g łów kę  p rz e d  z b y t  
s i ln y m  uciskiem.

M im o p ew n eg o  u c h w y cen ia  g łówki k leszcze  D em elina  u m o ­
ż liw ia ją  sw o b o d n e  p rz e su w an ie  g łów ki p łodu  i un ikan ie  n a s t r ę c z a ­
ją c y c h  się po d ro d z e  p rz e sz k ó d ,  nie w y łą c z a j ą c  ce low ych  p o p r a ­
wek  m e c h an iz m u  poro d o w eg o .

J a k o  k leszc ze  w yc l iodow e  u s tę p u ją  k leszcze  D em elina  w s z e l ­
k iego  ro d z a ju  k le szc zo m  o w ięk szem  w y g ięc iu  m iedn icow em  i nie 
p o w in n y  s łu ż y ć  do w y ta c z a n ia  g łówki p rz ed  s z p a rę  s ro m o w ą .  
B u d o w a  k le s z c z y  D em elina  u t ru d n ia  ich szy b k ie  nałożen ie ,  n a to ­
m ias t  z a o s z c z ę d z a  s i ły  o p e ra to ra .  K leszcze  D em elina  m o g ą  z n a ­
leźć  z a s to s o w a n ie  p rz e d e w sz y s tk ie m  w  p r a k ty c e  k lin icznej.

AL S e g a l (Lwów).

N o w y  sp o só b  za k ła d a n ia  k le s z c z y  K ieU and'a. W IL K E N S  
B EVILAQUA. Rev. F r .  de Gyn. et d ‘Obst.  Z. 4. 1934.

S p o w o d u  n iebezp ieczeńs tw a,  jak ie  n a s t r ę c z a  ro z c iąg n ię ty  d o l­
n y  odc inek  m ac icy  p r z y  z ak ła d a n iu  k le s z c z y  Kje lland  a w  ty p o w y  
sposób  —  a u to r  p o d a je  p e w n ą  m o d y f ik ac ję ,  p o leg a jąc ą  na  tem, 
że  r o d z ą c ą  u k ła d a  się  na  boku (p r z y  p o ło żen iach  Cz. I na  boku  
P ra w y m , p r z y  Cz. II na  boku  lew ym ) i w p r o w a d z a  się  ły żk ę  
w p ro s t  pod  spo jen ie ,  z a k ł a d a j ą c  j ą  jak  p r z y  z w y k ły c h  niskich 
k leszczach .  S p osób  ten  nie p rz e d s ta w ia  ż ad n e g o  n iebezp ieczeń­
s tw a  ani t ru d n o śc i  t e c h n icz n y ch  i m oże  b y ć  w y k o n a n y  n a w e t  
p rz e z  o so b y  m ato  w p ra w n e .  ł i .  N e w liń sk a  (Lwów).

W  sp ra w ie  n a k ła d a n ia  k le s z c z y  w  p o ło żen ia ch  m ie d n ic o w yc h .  
G A U C H E R A N D  i B R O C H 1 E R  (L yon) .  Rev. F r .  de G yn.  et d ‘Obst.  
Z. 4. 19.34.

P r z y p a d k i  po łożeń  m iedn icow ych ,  w  k tó r y c h  n ó ż k a  sp o w o d u  
u s ta len ia  się  p o ś la d k ó w  w e w chodz ie  nie m o że  b y ć  śc iągnięta ,  
n a d a ją  się , z d an iem  au to ra ,  do n a ło ż en ia  k leszczy .  T echn ika ,  p o ­
d a n a  p rz e z  0 1 iv ie r ‘a je s t  n a j lep sza .  P o le g a  ona  na  tem, iż k le ­
szcze  n a k ła d a j ą  się  na  k o ń c z y n y  dolne, c h w y ta ją c  je w w y m ia ­
rze  m ię d z y k rę t a r z o w y m  —  łyżk i  nie u c isk a ją  w te d y  j a m y  b rz u sz ­
nej p łodu  i nie z eś l izg u ją  się  w zd łu ż  części  m iękkich .  A u to row ie  
p o d a ją  d o k ład n ie  sposób  z a k ł a d a n ia  k leszczy .

H. N e w liń sk a  (Lwów).

Z a c iśn ięc ie  m o c zo w o d ó w  w  sc h o rzen ia ch  g in ek o lo g ic zn y ch .
O. F R A N C K E  i G. GA TO SK I.  P re s .  Mód. Nr. 8. 1934.

A u to ro w ie  op isu ją  t r z y  p rz y p a d k i  o b u s t ro n n y c h  z ap a leń  p r z y ­
d a tk ó w  i d w a  p r z y p a d k i  w ló k n iak ó w  m ac icy ,  w k tó r y c h  w y k o ­
n ano  p rz ed  w zg lęd n ie  po  zab iegu  o p e r a c y jn y m  z d jęc ia  r e n tg e ­
n ow skie  ne rek  i m oczo w o d ó w .  A u to ro w ie  d o ch o d zą  do w n io s ­
ku, że :  1) d o k ła d n a  z n a jo m o ść  s tanu  d ró g  m o cz o w y c h  u ła tw ia  
p o s taw ien ie  w s k a z a n ia  do operac j i ,  2) um ożl iw ia  ro zp o zn an ie  
e w e n tu a ln y c h  z m ia n  w  n a rz ą d z ie  m o c z o w y m  i w y le cz en ia  ich 
p rz ed  o p e rac ją ,  3) w y k o n a n a  p y e lo g ra f ja  t łu m a c z y  n a m  częs to ,  
c zem u m im o o p e rac j i  doleg liwośc i  nie u s tępu ją .

Z. R y c h lo w s k i  (Lw ów ).

RUCH W TOWARZYSTWACH LEKARSKICH. — ZJAZDY.

T ow arzystw o Lekarskie C zęstochowskie.
P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z dn ia  18 m a rc a  1933 roku.

P rz e w o d n ic z ą c y :  W ic e -p re z e s  Kol. B a t a  w  i a.

1. Kol. B a t a w i a  w y g ło s i ł  o d c z y t :  „ K ied y  i ja k  n a le ż y  u su ­
nąć m ig d a lk i u d z ie c i".

P ro b le m  m ig d a łk ó w  od d z ie s ią tk ó w  la t  do  chwili  obecnej  nie 
p r s e s t a je  b y ć  w c iąż  a k tu a ln y m  t e m a te m  n a  ł a m a c h  l i t e r a tu ry  m e­
d y czn e j .  S ą  w ś ró d  l e k a r z y  k o n se rw a ty ś c i ,  k t ó r z y  nie chcą  o d m ó ­

wić m ig d a łk o m  pew nej  roli w  ro zw o ju  o rg a n iz m u  i d e cy d u ją  się 
ua  usunięcie  m ig d a łk ó w  dop ie ro  po w y p ró b o w an iu  w s zy s tk ic h  
in n y ch  ś ro d k ó w  leczn iczy ch  ( fa rm a c e u ty c z n y c h ,  b a lneo log icznych  
i k l im a ty c z n y c h ) .  Inni n a to m ia s t  k a ż d y  nieco ty lko  w y s u n ię ty  
p oza  p rzed n i  łuk m ig d a łek  u w a ż a ją  z a  coś w ro g ieg o  d la  o r g a ­
n izm u dziecięcego, co m usi  b y ć  konieczn ie  usunięte .

D w a  są  sp o so b y  o p e ro w an ia  m ig d a łk ó w :  1) to n sillo io m ia ,
g d y  u su w a  się ty lk o  część  m ig d a łk a  albo n ad m ie rn ie  w y su n ię tą  
p o z a  łuki, a lbo c horobow o  zm ien ioną ,  2) to n s ille c to m ia , g d y  w y -  
ł u sz c z a m y  c a ły  m ig d a łek  w r a z  z jego  o toczką .  W a lk a  m ięd zy  
z w o len n ik am i p ie rw szeg o  i d ru g ieg o  sposobu  o p e ro w an ia ,  ro zp o ­
c z ę ta  od chwili  z ap ro p o n o w a n ia  tons i lek tom ji  p rz e z  l e k a rz y  a m e ­
r y k a ń sk ic h  p rz e d  30 la ty .  nie u s ta ła  d o ty c h c z a s  i s p r a w a  ta  jes t  
s t a le  w e n ty lo w a n a  na  z ja z d a c h  l a ry n g o lo g ic z n y c h  i na  łam ach  
p iśm ienn ic tw a  lekarsk iego .

P r z e d s t a w iw s z y  w s k a z a n ia  do tonsi lek tom ji ,  p re le g en i  k o n ­
s ta tu je ,  że  w e  w s z y s tk ic h  ty c h  p r z y p a d k a c h  m a m y  do czy n ien ia  
z p rzew le k łe m  zap a le n iem  tn igdalków. C ierp ien ie  to u dzieci jes t  
rzadsze ,  niż  u d o ro s ły ch ,  a lbow iem  t rze b a  d łuższeg o  cza su  dla 
ro zw in ięc ia  się p rzew le k łe g o  p ro cesu  zapa lnego ,  a  w ięc  i w s k a ­
z an ia  do tonsi lek tom ji  u dzieci są  rzadsze .  C zęs to  p o w ta r z a ją c e  
się ropnie  o k o lo m ig d a łk o w e  n a le żą  w  w ieku  d z iec ięcym  do r z a d ­
kości,  n iezn aczn e  w a h a n ia  c iep ło ty  p o c h o d ze n ia  m ig d a łk o w eg o  
u dzieci poniżej  la t  10 w y s tę p u ją  r z a d k o ;  rów nież  rzadz ie j ,  niż 
u d o ro s ły ch ,  s p o ty k a m y  u dzieci r e u m a ty z m  na  tle  p rzew lek łeg o  
zap a len ia  m igda łków .  N a to m ia s t  c zę s to  w id u je m y  u  m a ły c h  p a ­
c jen tó w  zap a len ie  n e re k  po a n g in a ch  i z ap a len ie  w s ie rd z ia .  S to ­
sunkow o częs to  u dzieci  sp o ty k a m y  p rz e ro s t  m ig d a łk ó w ,  k tó rem u  
t o w a r z y s z ą  z a z w y c z a j  w y ro ś le  adenoida lne .

N astępn ie  p re le g en t  o m aw ia  k o n s e r w a ty w n e  leczenie  m ig d a ł ­
kó w  (p rze ro s t  i ch ro n iczn e  zapa len ie ) ,  p r z y c z e m  dłużej  z a s ta n a ­
w ia  się  n ad  leczen iem  p ro m ien iam i R o en tg en a ,  k tó re  m o że  mieć 
z a s to so w an ie  jed y n ie  w  w y j ą tk o w y c h  w y p a d k a c h  (np. hemofil ia )  
i nie da je  zup e łn eg o  w y leczen ia .  P o  om ów ien iu  sposo b ó w  u su w a ­
nia m ig d a łk ó w :  tonsi lo lom ji ,  m e to d y  S lu d e ra  i ch iru rg iczn eg o  
w y łu sz c ze n ia  m ig d a łk ó w ,  p re le g en t  p rz ec h o d z i  do om ówien ia ,  
w jak ich  p r z y p a d k a c h  k a ż d a  z ty c h  m etod  m a  zas to so w an ie .

Z a s a d ą  p a s tę p o w a n ia  w inno  b y ć :  n ieduże  m igdałk i,  lecz ch o re  
p o d leg a ją  o p e ra c j i :  b a rd zo  duże  m igda łk i ,  s ta n o w ią c e  p rz e sz k o d ę  
p r z y  oddeclianiu,  n a le ż y  o p e ro w ać  w y s t a r c z y  w ty ch  p r z y ­
p a d k ac h  to n s i lo to m ja :  m igda łk i  m iern ie  pow iększone ,  lecz z d ro ­
w e i n iebędące  ź ró d łe m  zak a że n ia ,  w in n y  b y ć  po zo s taw io n e  
w spokoju .  O ile dz iecko  z m iernie  p o w iększonem i m igda lkam i 
częs to  z a p a d a  na  ang iny ,  m iew a  d łu ż s z y  cza s  s t a n y  p o d g o rą c z ­
kowe, m a  z m ia n y  w sercu ,  lub b ia łkom ocz ,  w zg lędn ie  k rw iom ocz ,  
w  ty c h  r a z a c h  n a le ż y  u su n ą ć  m igda łk i  sposobem  S lude ra .  P r z y  
m a ły c h  m igdałkac li ,  o ile one są  ź ró d łem  zak a że n ia ,  s to su je m y  
za leżn ie  od p rz y p a d k u  albo ch iru rg icz n e  w y lu szczen ie ,  a lbo sp o ­
sób S lude ra .  P a m ię t a ć  też  n a leży ,  że  ź ró d łem  c zę s ty c h  n ied o ­
m aga li  u dzieci z  pow ięk szo n em i m ig d a lk am i  s ą  w y ro ś le  a d e n o ­
idalne, u sun ięcie  k tó r y c h  bez zab ieg u  na  m ig d a łk ac li  c zę s to  u z d r a ­
w ia  m a ły c h  pac jen tó w .

W  końcu sw eg o  o d c zy tu  p re le g en t  p o ru sz a  s p r a w ę  w p ły w u  
tonsi lek tom ji  na  o d p o rn o ść  dzieci na  c h o ro b y  z ak a źn e .  Na p o d ­
s taw ie  dużej s t a ty s ty k i ,  p rz ew a ż n ie  a m e ry k a ń s k ie j ,  p re le g en t  d o ­
chodzi  do wniosku ,  że  w y lu sz c ze n ie  m ig d a łk ó w  p o w ię k sz a  o d ­
p o rn o ść  dz iecka  na  z a r a z e k  b łonicy , nie  je s t  j ed n a k że  jeszcze  
pewne, c zy  u o d p a rn ia  ono p rzec iw  p łon icy .  (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

W  d y s k u s j i:  kol.  H a l e  m a n o  w a zap y tu je ,  czy  istnieje  
z w iązek  p o m ię d z y  p rz e ro s te m  3 m ig d a tk a ,  a  p ro g n a ty z m e m .

Kol. S z a n i a w s k i  p rz y p o m in a ,  że  n i e k tó rz y  a u to r z y  u w a ­
ż a ją  p r z e r o s t  m ig d a łk ó w  za  skazę ,  k tó r ą  m o ż n a  lec z y ć  innemi 
m etodam i.  C o  do odp o rn o śc i  dzieci na  p łon icę  po  w y lu szczen iu  
m igdałków* w ła sn a  o b se rw a c ja  kolegi  Sz.  nie w y k a zu je ,  a b y  
dzieci  z m ałem i m ig d a lk am i  rzadz ie j  z a p a d a ł y  na  płonicę.

Kol. S te fa n  K o n  zap y tu je ,  c z y  b y ły  p ró b y  u su w an ia  m ig ­
d a łk ó w  z a p o m o c ą  e lek tro k o ag u lac j i .

W  o d p o w ied z i  p re le g en t  o dpow iada ,  że  p o m ię d z y  p ro g n a ­
ty zm e m , a  p rz e ro s te m  3 m ig d a łk a  zw iąz ek  b ezw zg lędn ie  is tn ie je ;  
e le k t ro k o a g u lac ja  da je  ty lk o  ty le ,  co i g a lw a n o k a u s ty k a :  nie 
m o żn a  ca łkow ic ie  z n is zc zy ć  c a łego  m ig d a łk a  w ra z  z o toczką,  
a  b y w a ją  s p r a w y  u m ie jscow ione  p o z a  o to czk ą  —  p eriton -  
s illitis .

2. Kol. B a t a w i a  p o k a za ł  ch o rą  z c zę śc io w e m  p r z y r o śn ię ­
c iem  p ra w e j s tr o n y  je ż y k a  do dna ja m y  u s tn e j na tle  p r z e b y ­
teg o  iv d z ie c iń s tw ie  o w rzo d ze n ia :  c h o ra  m a  nieco u t ru d n io n e  n ie ­
k tó re  ru c h y  j ę z y k a  i nieco n ie w y ra ź n ie  mówi.

3. Kol. S z a n i a w s k i  d e m o n s tru je  d w o je  d z ie c i z  g u za m i  
w tk a n c e  p o d sk ó rn e j k o ń c z y n  g ó rn ych .

1) D z ie w c z y n k a  13V2 lat, ch o ra  od pół roku, m a gniecenie  
W dołku, b ra k  a p e ty tu ;  p rzed  rok iem  ś w ia t lo w s t r ę t  i ból o czu ;  
p rz ed  8 mies.  z a u w a ż y ła  na  w e w n ę trz n e j  p o w ie rzch n i  ram ien ia



684 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 37. 1934

2 guzki  w ie lkości  o rz e c h a  w łoskiego.  (M a tk a  chore j  n i e P ż y j e  
z ojcem, p odobno  c h o ro w a ła  na  k a t a r  płuc,  k i lka  r a z y  r o n i ła ? ? )1? 
D z ie w c z y n k a  b. szczu p ła ,  a s ten iczn a ,  o d ługiej k la tce  p iers iow ej,  
o sk ą p e j  tk an c e  t łu szczo w ej ,  b lada .  P r z y  o b m a c y w a n iu  s tw ie rd za  
s ię  b ra k  w y r o s tk a  m ie c zy k o w a teg o ,  co p o tw ie rd z a  r e n tg e u o g ram ,  
p o n a d to  p rześw ie t len ie  w y k r y w a  pow ięk szen ie  w n ęk  p łucnych .  
S k ó ra  c z y s ta ,  b lada .  Na w e w n ę trz n e j  powierzchr . i  p r a w e g o  r a ­
m ien ia  guzki w  tk a n c e  p o d sk ó rn e j  w ie lkości  o i z e c h a  w ło sk ie ­
go, p r z y  uc isku  u m ia rk o w a n ie  bolesne,  p o k r y t e  s k ó r ą  o lekko 
s in a w e m  zaba rw ien iu .  W  p łu cach  n ieznaczn ie  z a o s t r z o n -y iw y d e c h  
m ię d z y  ło p a tk am i.  S e rc e  i n a r z ą d y  j a m y  b rzu szn e j  bez  zm ian  
c h o ro b o w y ch .  Z ęb y  rów ne ,  m a ło  k a r je ty c z n e .  Ś lu z ó w k a  j a m y  
u s tn e j  bez  zmian! Na ro g ó w k a ch  obu oczu  n ied u że  zm ętn ien ia ,  
ź ren ice  s łabo  r e a g u ją  n a  św ia t ło  (o rzeczen ie  o k u l is ty  kol. M a r ­
c z e w sk ie g o :  n u b ecu lae  u tr m s m e  corn ea e  p o s t kera titid e rn  paren-  
c h y m a to s a m ) .  O d r u c h y  śc ięgn is te  i sk ó rn e  z ac h o w an e .  S ły s z y  
dobrze.  In te l igenc ja  ż y w a .  M ocz  bez b ia łk a  i cukru .  P i r ą u e t  — , 
M a n to u x  1/10.000 s łabo  doda tn i .  W a s s e r m a n n  w e  k rw i  ł- +  +  + .  
(O jc iec  chorej  p r z y z n a ł  się, że  p rz e d  18 l a ty  c h o ro w a ł  na  kiłę).  
W z ó r  k rw i  w ed łu g  Schill inga  nie odb iega  od  n o r m y  —  n iez n ac z ­
n a  p rz e w ą g a  l e u k o c y tó w  w ie lo ją d rz a s ty c h  o b o ję tn o c h ło n n y c h  52%. 
H b  81%, czerw , c ia łek  4.450.000; b ia ły c h  c ia łek  5.600; w s k aź n ik  
b a r w n y  0,8.

P r z y  p ie rw sze m  b a d an iu  chorej  m o żn a  b y ło  m y ś le ć  o g u zach  
p o c h o d ze n ia  g ru ź l iczeg o  —  sc ro p h a lo d erm a . J e d n a k  d o d a tn i  odcz. 
W a s s e r m a n n a  w e  krwi,  p rz eb y c ie  k e ra tit is  p a re n c h y m a to sa  ( b a r ­
dzo  rz a d k o  t ło  g ruź l icze ) ,  s t y g m a t a  tak ie ,  jak  b r a k  w y r o s tk a  
m ie c zy k o w a teg o ,  s ł a b a  re a k c ja  ź ren ic  na  św ia t ło ,  sk ła n ia ją  do 
ro z p o z n a n ia  lu es h e red ita ria  ta rd a  i n a s u w a ją  p rzy p u szc z en ie ,  
że  g u z y  w  tk a n c e  p o d sk ó rn e j  s ą  sw ois te .  C h o ra  od  k i lku  dni 
o t r z y m u je  w c ierk i  sz a re j  m aści ,  b ra k  jed n a k  leczn iczego  d z ia ł a ­
n ia  t a k o w y c h  n a  k o n sy s te n c ję  g u z k ó w  n a su w a ją  m y ś l  o z a k a ż e ­
niu ■ m ieszanem .

Ja k o  p e n d a n t  do  p o p rz ed n ieg o  p r z y p a d k u ,  kol. Sz. p o k a za ł  
d ru g ą  d z ie w c zy n k ę  w  w ieku  1 rok , 10 iriies., c h o rą  od pól roku, 
o ty p ie  sc ro p h u lo sis  to rp id a , o t y ł £  z  d ług iem i rzęsam i,  k tó ra  
m a  na  w e w n ę t rz n y c h  p o w ie rzc h n ia c h  obu ram io n  rów nież  w  tk a n ­
ce  p o d sk ó rn e j  2 guzk i  w ie lkości  o rz ec h a  lask o w eg o ,  chelbocące,  
n iebo lesne  p r z y  ucisku, tak ie ż  2 guzki  n a  obu udach .  S k ó ra  n ad  
g u z k am i  z ac ze rw ien io n a  o odc ien iu  s in a w y m . P i r ą u e t  + + ,  M an -  
to u x  1/1000 +  + + .  W a s s e r m a n n  w e k rw i  — . N a r z ą d y  w e w n ę t r z ­
ne bez z m ian  c h o ro b o w y ch .  W  ty m  p r z y p a d k u  m a m y  do c z y ­
n ien ia  z w y r a ź n ą  sk ro fu lo d e rm ą  tk a n k i  p o d sk ó rn e j .  (S t r e sz c z e ­
nie w ła sn e ) .

W  d y s k u s j i:  kol.  F r e n k e n b e r g  s tw ie rd za ,  że  p ie rw sza  
ch o ra  m a  też  lekk ie  zg ru b ien ia  o b o jc z y k a  p ra w e g o  (p e r io s titis ) ,  
co p r z e m a w ia  rów nież  z a  kiłą .

4. Kol. H a l e  m a n o  w  a p o k a z a ła  9-le tn ieg o  ch ło p ca  z  g a ­
ze m  z  e p ig a s tr ia m , p o d e jr za n y m  o ly m p h o sa rc o m a .

C hłop iec  9 L, o w ą t łe j  budowie,  źle  o d ż y w io n y .  M a tk a  p rz ed  
6 l a ty  z m a r ła ,  p o dobno  na  g ruź l icę  płuc. D z iecko  b lade. Kasz le  
m ało .  K la tka  p ie r s io w a  w  dolnej częśc i  ro z sze rz o n a .  W  do lnych  
p a r t j a c h  p łuc  s t łumienie .  N ad  g ó rn e m i  p ł a t a m i  rzężen ia .  W  epi- 
g a s tr iu m  w y c z u w a  się  d u ż y c h  ro z m ia ró w  guz, s i ę g a ją c y  poniżej  
pępka ,  d o ln y  b rz eg  jego  o s t ry ,  p r z y  o d d e ch a n iu  ru ch o m y .  Ś le ­
d z iona  n iem aca ln a .  P o  k ilku  d n iach  o b ja w y  w p łu cach  p o z a  s t łu ­
m ien iem  u s tąp iły .  R o e n tg e n  w y k a z a ł  ty lk o  o g ran iczen ie  ru c h o ­
m ości  p rz ep o n y .  B a d a n ie  m o cz u  zm ian  nie w y k a z a ło .  W a s s e r ­
m a n n  — . B ia ły c h  c ia łek  k rw i  p rz e d  leczen iem  20.000, po lecze ­
niu 13.000, c z e rw o n y c h  c ia łek  k rw i  4,000.000, p o tem  4,700.000, 
p o n a d to  a n iz o c y to z a  i m ik ro c y to z a .  L ecze n ie :  a r s e n  i n a św ie t l a ­
n ia  R oen tg en em .  R o z p o zn a n ie :  um ie jscow ien ie  i ru ch o m o ść  do l­
nego  b rz eg u  g u z a  przem awiają" '  z a  g u z em  z lew ego  p ła tu  w ą ­
t ro b y ,  o d d z ia ły w an ie  na  n aśw ie t lan ie  p r z e m a w ia  za  ly m p h o sa r ­
com a.

W  d y s k u s j i:  kol. S te fan  K o n  zap y tu je ,  c z y  b y ło  d o konane  
b a d an ie  ka łu ,  g d y ż  nie w y k lu c z o n y  ech in o co ccu s, n a le ż y  też  
p rz e p ro w a d z ić  d o k ład n e  b a d an ie  ren tgenow sk ie .

Kol. B r a m  p o d a je  w y n ik i  b a d a n ia  R o e n tg e n e m :  p r a w y  b rz eg  
w ą t r o b y  o dc ina  się o s tro ,  le w y  n a to m ia s t  nie  m a  w y r a ź n y c h  k o n ­
tu ró w ,  sz y b k ie  z m n ie jszan ie  się  g u z a  po n a św ie t lan ia ch  R o e n t ­
g en em  p rz em aw ia ,  y a  zw iązk iem  g u z a  z n a c z y n ia m i  chłonnem i.

Kol. D y k i e r o w a  z a p y tu j e  o lo k a l izac ję  g u z a  w z g lęd e m  
je l i ta  g rubego ,  u w a ża ,  że  w s k a z a n a  b y ła b y  in su f lac ja ;  n a le ż y  
też  w y k lu c z y ć  rop ień  z im ny.

Kol. S z a n i a w s k i  w y k lu c z a  b ąb lo w ca  w o bec  b ra k u  eo zy -  
nofilji.

Kol. F r e n k e n b e r g  u w aża ,  że  w  ró ż n iczk o w an iu  n a le ż y  
też  p r z y ją ć  pod  u w a g ę  b ia ła cz k ę  i ly m p h o  gra n u l om a.

Kol. H a l e  m a n o  w  a s t a n o w c zo  o d rz u ca  rop ień  z im ny ,  z g a ­
d z a  się  n a to m ia s t  n a /  uzupełn ien ie  b a d a ń  in su f lac ją  i b ad an iem  
k a łu ;  nie  tw ie rdz i  k a te g o ry c z n ie ,  że  j e s t  to  lym p h o sa rc o m a ,  sądz i

j e d n a k ^  że  lym p h o g ra n u lo m a  j e s t  b a rd z o  w ą tp l iw y  w o bec  b ra k u  
o d c zy n u  d w u a zo w eg o  i b ra k u  g en era l izac j i ,  o r a z  w o bec  dość  
s i lnego  r e a g o w a n ia  g u z a  n a  n a św ie t l a n ia ;  p rz ec iw k o  leukopenji  
p r z e m a w ia  o b ra z  k rw i  »i b ra k  zm ian  ze  s t r o n y  ś ledziony .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z  dn ia  22 k w ie tn ia  1933 r.
P rz e w o d n ic z y :  W ic e -p re z e s  kol. B  a t a  w  i a.

1. Kol. S z w e d o w s k i  w y g ło s i ł  o d c z y t :  „ W y s ię k i  o p łu cn e  
xv o d m ie  s z tu c zn e j

W y s ię k i  w  odm ie  sz tu czn e j  z a s łu g u ją  n a  u w a g ę  z dw óch  
w z g lęd ó w :  1) p rz e d e w sz y s tk ie m  ze w zg lęd u  n a  s w ą  czę s to ść :  
w  polskiej  s t a ty s ty c e  m a m y  to po w ik łan ie  w  4 7 %  p rzy p ad k ó w *  
s t a ty s ty k i  n iem ieck ie  p o d a ją  50— 6w%, f ran c u sk ie  50— 100%,
2) n a s t ę p n ie  w y s ięk i  te  m a ją  w y b i tn y  w p ły w  n a  d a l s z y  p rzeb ieg  
o d m y ,  w ed łu g  je d n y c h  a u to ró w  doda tn i ,  w e d łu g  in n y ch  u jem n y .  
Z w o len n icy  d o d a tn ie g o  w p ły w u  tw ie rd z ą ,  że  p ły n  lepiej uc isk a  
ch o re  p łuco, n a s tęp n ie  op łu cn a  s t a je  się odporn ie jszą '?  a  zd o ln o ść  
w c h łan ian ia  u pośledzoną .  P r z e c iw n ic y  tw ie rd z ą , - 'ż e  1) p ro ces  z a ­
p a ln y  opłucnej  o s łab ia  c a ły  us t ró j ,  2) że  m a m y  do  czyn ien ia  
z ro z s ian iem  p r ą tk ó w  na  dużej  p rz e s t rz en i ,  a  n a jw a ż n ie j s z e  to, 
że  op łucna  r a z  w p r o w a d z o n a  na  d ro g ę  w y tw a r z a n ia  p tynu ,  częs to  
nie  u s ta je  w  ty m  procęsie .

P a to g e n e z a  w y s ię k ó w  o d m o w y e h  sp r o w a d z a i i s i ę  do p a to g e j  
n e z y  w y s ię k ó w  g ru ź liczy ch ,  jak k o lw iek  różn i  a u to ro w ie  różn ie  
tę  sp ra w ę  ujm ują .

D u m a r e s t  w  za leżnośc i  od ró żn eg o  p o ch o d zen ia  dzie li  w y ­
sięki n a  p o w s ta łe  w s k u t e k : 1) z a k a ż e n ia  ro p n eg o  opłucnej ,  2) tu- 
be rku lin izac j i  opłucnej,  3) o d c z y n u  z a p a ln e g o  g ru ź l icz o - ro p n e g o ,
4) u ra z u  m ec h an ic zn e g o  opłucnej .  G łó w n y c h  jed n a k  p t z y c z y n  
w  t ł ty tw a rza n iu  w y s ię k ó w  s z u k a ć  n a le ż y  w  op łucne j  t r ze w n e j ,  
a  racze j  w  zm ianach ,  k tó re  p o w s ta j ą  p o d  w p ły w e m  u c isk u  gazu.

De is t  p rz y p u sz c z a ,  że  niew ie lk ie  i lości w y s ię k u  is tn ie ją  w  k a ż ­
d y m  p rz y p a d k u  o d m y ;  op łucna  p rz e p o n o w a  o d g r y w a  b a rd z o  
w a ż n ą  ro lę  w  re sn rb c j i  g r o m a d z ą c e g o  się  n a  niej  p ły n u ;  sc z a -  
se m  i tu w a ru n k i  w ch łan ian ia  u le g a ją  p o g o rszen iu ,  a  p ro c es  z a ­
p a ln y  s z e rz y  się  powoli  z  z a to k i  p rz ep o n o w e j  n a  o p łu cn ą  
ścienną.

Co do częs tośc i  w y s tę p o w a n ia  w y s ię k ó w  w  odmie, to n a j ­
częśc ie j  w y s tę p u ją  one w  p ie rw sze m  p ó ł ro cz u  od 58— 5 9 % , 
W d ru g iem  p ó ł ro cz u  30— 3 1 % , w  d ru g im  r o k u  9— 10% , w  t r z e ­
c im  ro k u  1,8— 2 % . D u ż ą  ro lę  w  tw o rz en iu  i t rw a n iu  w y s ię k u  
o d g r y w a  k o n s ty tu c ja  ( sk a z a  w y s ię k o w a ) .  W ię ce j  w y s i ę k ó w ' s p o ­
ty k a m y  w  po rze  ch łodnej ,  niż ciepłej.  L ic zb y  m o je  d o ty c^ ^c e  
częs tośc i  w y s ię k ó w  w  leczen iu  p o r a d n ia n e m  nie Ssp. . 'w yzsze  od 
liczb p o d a w a n y c h  p rz ez  a u to ró w  z leczen ia  s a n a to ry jn e g o .  Nie 
o b se rw o w a łe m  ró w n ież  sp ec ja ln ie  u jem n e g o  w p ły w u  tak ic h  c z y n ­
ników, j a k  p r z y j a z d y  c h o r “ h n a  dope łn ien ie  o d m y  z prowincji ,  
o ra z  p r a c a  z aw o d o w a .  L e c z o n y c h  o d m ą  m ia łem  631 osób (235  
m ę ż c z y z n  i 306 k o b i e t ) ; dope łn ień  o d m y  W y k o n a łem  3 0 2 łj z tego  
p o w ik łań  w y s ię k iem  by ło  około  4 9 % .

Na p o d s ta w ie  o b ra zó w  k l in iczn y ch  w y s ię k ó w  o d m o w y k h  
m o żn a  u s ta l ić  n a s t ę p u ją c y  p o d z ia ł :

I w y s ię k  s u r o w ic z o - w łó k n ik o w y : a) sp o k o jn y ,  b) b u rz l iw y
II w y s ię k  g ru ź l i c z o - ro p n y :  a) sp o k o jn y ,  b) b u rz l iw y
III w y s ię k  r o p n y  m ię sz an y .
O b ja w y  ogó ln e :  t e m p e ra tu r a  40°, b ra k  łakn ien ia ,  p o ty ,  te m p e ­

r a tu r a  t r w a  od p a r u  dni n iek ied y  do  k i lku  m ies ięcy ,  c zę s to  po 
2— 4 ty g o d n ia c h  s p a d a ;  do leg liwośc i  w  jam ie  b rzu szn e j  o rćferjem 
um ie jscow ien iu ,  co t łu m a c z y  się za jęc iem  p rz ep o n o w e j  cze lc i  
opłucnej .  G ro źn e  o b ja w y  d a ją  p ł y n y  w  o d m ac h  o b u s t ro n n y c h ,  j a k ­
ko lw iek  p ły n  m o że  b y ć  ty lk o  po  jednej  stron ie .

Ja k  w e  w s z y s tk ic h  z ag a d n ie n ia c h  leka rsk ich ,  t a k  i w  w y ­
s ięku  w  odm ie  n a su w a  się  py-tanie, jak  z ap o b ieg ać  w y s ięk o m .  
P o szc z eg ó ln i  autorzy* p r z e s t r z e g a j^ ;  1) p rz e d  w p ro w a d z a n ie m  
z im n eg o  p o w ie trz a ,  2) nie do p e łn ian ia  pod c i^hieniem  doda tn iem ,
3) D u m a r e s t  o s t r z e g a  p rz e d  d o pe łn ian iem  w  czas ie  m en s tru ac j i .  
N ajczęśc ie j  je d n a k  wfl£ywy z e w n ę t rz n e  są  d la  n a s  n ieu c h w y tn e  
i m u s im y  racze j  z g o d z ić  się  z tem , co m ów i w  sw ej m o n o g ra f j i  
Gór.ecki, że  o d m a  s a m a  p rz e z  się, s tw a r z a j ą c  o dm ienne  w a ru n k i  
k r ą ż e n ia  chłonki,  j e s t  d o s t a te c z n y m  p o w o d e m  do w y w o ła n ia  s t a ­
nu  z a p a ln e g o  opłucnej  z m niej lub b a rd z ie j  obfi tem  w y t w a r z a ­
niem  p łynu .  O c zy w is tem  jes t  p rze to ,  że  i ś  -dz is ie jszym  s tan ie  
n a sze j  w ie d zy  i techn ik i  m u s im y  l iczy ć  s ię .  z  fak tem , iż pewien  
o d se tek  lec zo n y c h  o d m ą  ulegnie  tem u  pow ik łan iu ,  w  m niej lub 
b a rd z ie j  c iężkie j pos tac i ,  to  jed n a k  nie m o że  w s t r z y t n y w a e l n a s  
od  sze ro k ie g o  s to so w a n ia  tegvo zab iegu .  (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

W  d y s k u s j i  kol H a l e m a n o w a  z ap y tu je ,  czem  n a le ż y  
t ł u m a c z y a  tak'- w y s o k i  p ro c e n t  w y s ię k ó w  w  s t a ty s ty k a c h  f r a n ­
cuskich , o ra z  in te resu je  się,  o zy  p re le g en t  z a k ła d a ł  o d m ę  u dzieci 
i j ak  dzieci z n o sz ą  ten  zabieg .
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Kol. S z a n i a w s k i  sądz i,  że  f ran c u sk ie  s t a ty s ty k i  są  ta k  
W ysokie  d la tego ,  że  F ra n c u z i  n a ty c h m ia s t  po  n a ło żen iu  o d m y  do§ 
k o n u ją  p rz e św ie t la m  Dzieci,  n a w e t  mate ,  d o b rze  z n o sz ą  odmę.

Kol. B a t a w i a  zap y tu je ,  c z y  i k to  w  P o ls c e  s to su je  p lo m ­
bow an ie  płuc.

.  ' P r e l e g e n t  o d p o w iad a ,  że  co do s t a t y s t y k  f ran cu sk ich  
z g a d z a  się  ze z d a n ie m  kol. S z a n ia w s k ie g o ;  co do s to so w a n ia  
o d m y  u dzieci,  m ia ł  w  sw ej prajp tyce ty lk o D l  p r z y p a d e k  i d l a ­
tego  t ru d n o  mu je s t  sądz ić ,  ja k  dzię^eć z n o sz ą  ten zabieg .  P lo m b o ­
w an ie  p łuc  s to so w a n e  j e s t  w  P o l sc e  w  klinice  p ro fe s o ra  R u t ­
k o w s k i e j .  „

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z  dnia  20 m a ja  1933 r.
P r z e w o d n ic z y :  W ic e -p re z e s  kol. B w a w i a .

1. Kol. B a t a w i a  w y g ło s i ł  o d c z y t  o ś. p. Dr. C za jk o w sk im ,  
b y ły m  W ic e -p re z e s ie  i C z łonku  h o n o r o w y m  T ow . Lek. C z ę s to ­
chow sk iego  w z w iąz k u  z 20 ro c zn icą  Jego  zgonu.

Niepospolite  zdo lnośc i  i b a d a w c z y  u m y s ł ,  s z u k a ją c y  n o w y c h  
d ró g  w  m e d y c y n ie ,  z w ró c i ł^  Jego  z a in te re so w a n ia  n a  b a k te r io ­
logię , k t ó r a  w ó w cz as  z a c z ę ła  sz y b k o  ro z w i ja ć  s ię  n a  Z achodzie .  
M im a" n a w a łu  g p d z ien n e j  żm udne j  p r a c y  l e k a r z a  p ro w in c jo n a l ­
nego  m a ją ce g o  ro z le g łą  p ra k ty k ę ,  z n a jd u je  O n  czas  na  p r o w a ­
dzen ie  d ro b iaz g o w y c h  i u c iąż l iw y ch  p ra c  n a d  i s to tą  chorób  z a ­
k a ź n y c h .  P i e r w s z y  w  E u ro p ie  z w rac a j  u w a g ę  n a  bliski H y iS p ek  
m ieszk o w eg o  z ap a le n ia  m ig d a łk ó w  z g o śćcem  s t a w o w y m  i z a p a ­
len iem  nerek .  S tw a r z a  n a s tęp n ie  w ła sn ą  m e to d ę  leczen ia  chorób  
z a k a ź n y c h  z a p o m o c ą  sp ec ja ln ie  p rz e z  siebie s p o r z ą d z a n y c h  sz c z e ­
pionek, c z y  su ro w ic  ( t ru d n o  okreś l ić  s S ś l e  ich c h a ra k te r ,  g d y ż  

1, sk ła d  ich i sposób  p r z y r z ą d z a n ia  je s t  n iez n an y ) ,  w k a ż d y m  ra z ie  
b y ły  to  jak ie ś  p r z e tw o r y  c h e m i c z n o - b a k t e o j n e  p re p a ro w a n e  
z  b a k te ry j .  S u ro w ic a m i  tem i  C za jk o w sk i  le c zy ł  c h o ro b y  z a k a ź n e
i podobno  z w y n ik iem  d ość  do b ry m .

Z as łu g u je  na  u w a g ę  ten fakt,  że  C za jk o w sk i  b y ł  je d n y m  
z p i e rw sz y c h  b a d a c z y  u  n as  w  P o lsce ,  k t ó r y  w p a d ł  n a  m yś l  
lecźen ia  sw o is te g o  chorób  z a k a ź n y c h  p rz e tw o ra m i  b a k te ry jn e m u  
Jego  p ró b y  w  flym- k ie ru n k u  z b ie g a ją  się  co do c za su  z tak iem i
sa m em i  p ró b am i b a d a c z y  z a c h o d n ic h :  P a s t e u r a ,  K o cha  i innych .

Następnie* p re le g en t  o m a m  p o szcze g ó ln e  p ra c e  Dr.  C z a j ­
k ow sk iego ,  o g ła s z a n e  w  G azec ie  L e k a rsk ie j  w  la ta ch  1892— 1912:

1) O d ro b n o u s t ro ja c h  w e  k rw i  i w y dz ie l in ie  ś luzowej n d sa  
c h o ry ch  n a  o d rę  (Gaz. Lek. 1892 r . ) ;

2) Z a t ru c ie  cy n k ie m  (Gaz. Lek. 1893 r ) ;
3) O d ro b n o u s t ro jac h  w e  k rw i  c h o ry c h  n a  p łon icę  (Gaz. Lek. 

1895 r . ) ;
4) Z apa len ie  p łuc  k o m ó rk o w e  (Gaz. Lek. 1895 r.)
5) P r z y p a d e k  g a rb u  lęd źw iow ego ,  leczo n y  m e to d ą  C a le ta  

(Gaz. Lek. 1898 r . ) ;
6) O ro z p o z n a w a n iu  o g n isk o w y c h  c ie rp ień  m ózg u  (Gaz. Lek. 

1898 r .) ;
7) S ta n  o b ecn y  i p rz y sz ło ś ć  s e ro te ra p j i  (Gaz. Lek. 1906 r . ) ;
8) O s z tu cz n em  o t r z y m y w a n iu  a n ty to k s y n  (Gaz. Lek- 1906 r . ) ;
9) O leczeniu  sw o is tem  re u m a ty z m u  orafc k i lk a s u w a g  o e tjo -  

logji  tego  c ie rp ien ia  (Gaz. Lek. 191? r . ) ;
10.) W  sp ra w ie  sw o is te g o  leczen ia  o sp y  (List  o t w a r ty  dci 

M e d y c y n y ,  1 9 1 ^ - r.).
2. Kol. E p s z t e j n  w y g ło s i ł  o d c z y t :  „Zap a len ie  p ę c h e r zy k ó w  

n a s ie n n yc h  ( sp e rm a to c y s t it is ,  y e s ic u li t is )" .
Na w s tę p ie  p re le g en t  o m a w ia  to p o g ra f ię ,  a n a to m ię  i f izjolo- 

g ję  p ę c h e r z y k ó w  n a s ien n y ch .  N as tęp n ie  p rz ec h o d z i  do o m ów ien ia  
pa to log i i  p ę c h e r z y k ó w  n a s ien n y ch ,  a  sp ec ja ln ie  do spfa-*j$ z a p a ­
lenia  ich.

Z ap a le n ia  p. n. p o w s ta ją  d ro g ą  ro z s z e rz a n ia  s ię  p ro c esu  z a ­
p a ln eg o  z  cewki,  p ę c h e rz a  m oczow ego-  g ru c zo łu  k ro k o w eg o ,  n a ­
j ą d r z y  i ' jąde r  —  z ty c h  n a r z ą d ó w  p rz e d o s t a ją  się  z a r a z k i  p rz e z  
d u c tu s  e ja cu la to r iu s , ra s a  d e fe re n tia ,  n a c z y n ia m i  krw ionośnem u 
i l i in fa ty c zn e m i;  w  r z ad k ich  p r z y p a d k a c h  m o g ą  się  t a m  p r z e d o ­
s ta ć  z p o z a  n a r z ą d ó w  m o cz o p lc io w y c h  ( fo rm a  p r z e r z u to w a  p r z y  
g ty p ie ) .  G łó w n ą  ro lę  w  z a p a le n iac h  p. n. o d g r y w a ją  gonokoki,  

m p o tem  dopiero  g ro n k o w c e  i p a łeczk i  o k rężn icy .  O d d z ie ln y  r o z ­
dz ia ł  z a jm u je  sp e rm a to c y s t it is  tbc.

P o  om ów ien iu  p o d z ia łu  t y c h  z ap a le ń  n a  ostre ,  p o d o s t r e  i p r z e ­
wlekłe ,  o ra z  p rz ed s ta w ie n iu  ich p o d ło ża  anatomo-patolO-gicznego, 
p re le g en t  p rz ec h o d z i  do w y szc ze g ó ln ie n ia  ob jaw ów , c h a r a k te r y ­
z u ją c y c h  z ap a len ie  p. n. G łó w n y m  ob jaw em  są  bó le:  a  więc  
a) m ie jscow e  (ukłucie  igłą , lub c iążen ie  w kro.ąąL i k iszce  s to l ­
cowej)  ; b) bóle  do j ą d e r  (czasam i n a w e t  k o lk a  „ S a m e n b la se n - 
k o lik ”)  —  c iągle  lub okresowej-  c) bóle  p o s t c o itu m  i b o lesna  
e ja k u la c ja ;  d) bóle r e u m a to id a ln e  o . ró ż n o ra k ie j  lo ka l izac j i  (ka rk ,  
lęd ź w ie ) ;  e) bóle  ró ż n e :  w  cewce, członku ,  p ęch e rzu  i p o d b rz u ­
szu. R o z m a i to ść  b ó lów  i lo k a l izac ję  t łu m a c z y m y  sobie  l icznem i 
Po łączen iam i g a łą z e k  n e rw o w y c h  p o c h o d zą cy c h  z  ro z m a i ty c h

sp lo tów . N iem n ie j  w a ż n y m  o b jaw em  z ap a le n ia  p. n. Lsn z a b u r z e ­
nia w  s fe rze  p łc iowej —  s p o t y k a m y  się tu ta j  z e ja c id a tio  p ra eco x , 
e ja cu la tio  garda, im p o ten lia  co eu n d i sp o w o d u  b ra k u  erekcji .  W ie l ­
kie z n ac ze n ie  d la  ro z p o z n a n ia  m a  sk ła d  c ieczy  w y t r y s k l w e j ,  
a  g łów nie  ciecży«yv>ydobytej m a s a ż e m  z p ę c h e r z y k i  n a s ien n e g o :  
z n a jd u je m y  obecność  leu k o c y tó w  i k rw in e k  c z e rw o n y c h  (p y o -  
spertn ia , h a e m o sp e rm ia ) , c za sa m i  m o g ą  w y s tą p ić  k rw otok i .

Do ro z p o z n a n ia  z ap a le n ia  p. n. p o s i łk u je m y w się  n a s tę p u ją -  
cem i m e t o d a m i : badan ie  per re c tu m  (p o w y że j  i w  bok od g ru  ■ 
czo łu  k ro k o w e g o  w ięcej  ku  ty ło w i  .zgrubienie mniej lub więcej 
b o l e s n e ) ; w y d o b y c ie  m a s a ż e n i^ w y d z ie l i ą y  p. n. po u p rzed n iem  
n apełn ien iu  p ę c h e rz a  p ły n em ,  o ra z  z b ad a n ie  tej wydzielm y-;  b a ­
dan ie  in s t ru m e n ta ln e :  u re t ro s k o p ja  (obejrzen iey tm łh 'cu /«$  sernina- 
lis , k s z ta ł t  i f&ydzielina h ia tn s e ja cu la to r ii)  rz ad z ie j  je s t  u ż y w a n a  
c y s to s k o p ia ;  w re sz c ie  b ad an ie  ren tg e n o lo g ic zn e :  w e s ik u lo g ra ł j a  
(po w p ro w ad z en iu  k o la rg o lu  5°/o u r ę t ro s k o p e m  zao p a trz c j iy fn  
w  cewniki  d la  d u c tu s  e ja c u la to r iu s ) , lub m e to d ą  Bellf ie lda  (rą s o -  
p unctura  d u c tu s  d ę fe re n tis ).

L eczen ie :  w  o s t r y c h  p r z y p a d k a c h  łóżko, n ie d ra ż n ią c a  d ieta ,  
dobre  w y p ró żn ien ie ,  c ieple  k o m p re s y ,  kąp ie le ,  c zopki  z  be lla -  
d o n ą  +  op ium  +  ich t jo l ;  w  raz ie  ro p n ia  nacięc ie  (p e r  re c tu m , 
z k ro c za ) ,  u n ikać  m a s a ż u  (obą&ra sap t ik o p y em ji  lub z ak rz ep u ) .  
W  w y p a d k a c h  p rz e w le k ły c h :  n a s i a d B d r i  g o rące ,  c zopk i  (jod,
ichtjol)  m asaż e ,  A rz b e rg e r ,  c ew n ik o w an ie  i p r z e m y c ie  pęch. n a s .  
z ap o m o cą  u re tro ^ k o p u  L u y s ‘a, lub d ro g ą  w a z o p u n k tu r y  (zab ieg  
L uys-B e ll f ie lda) .  G d y b y  p rz e m y w a n ie  p. n. nie  d o p ro w a d z i ło  do 
w y leczen ia ,  uc iec  się  n a le ż y  do o p e rac j i  r a d y k a ln e j  (re s ic u lo e c to -  
m ia ).

W  o sta tn ich  c z a sa c h  mnflSą się  sp o s trz e że n ia ,  ią  zapa len ie  
p. n. s tan o w i  n ie jed n o k ro tn ie  p u n k t  w y jśc ia  d la  w i e l i  Schorzeń 
o rg a n iz m u  w a w e t  je s t  j a k b y  ź ró d łe m  z a k a ż e n ia  i in to k sy k ac j i  
d la  ca łego  o rg a n iz m u  —  czy l i  n a le ż y  p ę c h e r z y k  nasifenny z a l i ­
c z y ć  do rzęd u  t. zw. iOgnisk zakażeniowyfch ( fo co le  in fe c tio n ), 
podobn ie  jak  zęby ,  m ig d a ik i  etc. N iedaw no  p ra c ę  t a k ą  ogłosił  
a u to r  b ra zy l i j sk i  V a lv e rd e  ( Jo u rn a l  dTJrologie ,  lu ty  1933 r.),  p r z y -  
czem-'s^woje w y w o d y  p o p a r ł  l icznem i p r z y p a d k a m i  k a z u i s ty c z n e -  
mi n a  dużym- m a te r ia le .  V a lv e rd e  w  sw ej p ra cy  k ład z ie  d u ż y  
lff lńsk na  z a t ru c ie  ( toksem jg)  o rg an izm u ,  jak ie  s p o ty k a  się  u c h o ­
ry c h  n a  p rz ew le k le  zap a le n ie  p. n .;  to k se m ję  tę  p E f f id u ją  p r o ­
d u k ty  to k sy c żn e ,  w y tw a r z a n e  p rz e z  z a r a z k i  u k r y t e  w  te m  ogn i­
sk u  p ę c h e r z y k o w e m ;  .w y w o łu ją  one :  wielkie  -zmęczenie , p r o s t r a ­
cją, n iechęć  do p r a c y ,  u t r a t ę  pamięci ,  z a b u rz en ia  p łc iow e  (n a ­
t u r y  p sy ch iczn e j ) ,  u b y te k  n a  w ad ze ,  b rak  ape%;tu, z ab u rz e n ia  ze 
s t r o n y  u k ła d u  ne rw o w eg o ,  n iek ie d y  p s y c h o z a  n eu ra s te n ię .  C h o ­
r z y  m a ją  c za sa m i  dość  c h a r a k te r y s t y p z n ą  c e rę  t w a r z y  —  w o s k o ­
w ą  b ladość  (z m ia n y  w e  k rw i  —  a n em ja) .  T o k s y n y  w y p r o d u k o ­
w a n e  p rz e z  z a ra z k i  w  ogn isku  (g łów nie  gonokoki,  g ro n k o w ce ,  
p a łeczk i  o k rę żn icy  i p a c io rk o w ce)  a ta l iu ją  g łów nie  k r e w  i jej 
sk ładn ik i ,  w p ły w a ją c  g łów nie  n a  p r o c e s y  ró w n o w ag i  k w a so w o -  
z a sad o w e j ,  s t ą d  z a b u rz en ia  w  m etabo lizm ie ,  tw o rz ą ' ; s ię  l iczne n ie ­
dopałki,  t ru d n e  do n eu tra l izac j i ,  k o n ieczność  neu tra l izac j i  z d r u ­
giej s t r o n y  o d b y w a  się  z n ó w  k o sz te m  in n y ch  p ro c esó w  w o r g a ­
n izm ie  —  t w o r z y  się  b łędne  ko ło  —  n a r z ą d y  źle funkc jonują ,  
n a s tę p u je  d e g e n e ra c ja  tkanek ,  g łów nie  k rw i i n a r z ą d ó w  —  cho­
ro b a  z a is tn ia ła ,  i s tn ie je  i p o g a r s z a  się. W  wielu  n ie ja sn y c h  w g B  
p a d k ac h ,  jeśli  się  p a m ię ta  o pa len iu  p. n., m o ż n a  sk u teczn ie  le ­
c z y ć  chorego .  (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

3. Kol. Ł o k c z e w s k i  w y g ło s i ł  recen z ję  o k s ią ż c e  A xe la  
M u n th e :  „K sięg a  z  S a in t M ichele" .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z  dn ia  17 c z e rw c a  1933 r.
P r z e w o d n ic z y :  W ic e -p re z e s  kol.  B a t a w i a .

1. Kol. R y d e r  z  S o s n o w c a  w y g ło s i ł  d w a  o d c z y t y :  1) Dr. 
P u fe rm a n , ja ko  le k a r z  i c z ło w ie k ;  &) 25 la t d z ia ła ln o śc i T o w a ­
r z y s tw a  L e k a rsk ie g o  Z ag łęb ia  D ą b ro w sk ieg o .

2. Kol. E p s z t e j n  d e m o n s t ro w a ł  d w ie  se r je  zd ję ć  r e n tg e ­
n o w sk ich , d o k o n a n y c h  po d o iy ln e m  za s tr z y k iw a n iu  d e n e b r y h i  C.

P ie r w s z a  s e r j a  d o ty c z y  cho reg o  l a t  50, u k tó re g o  zW-ykłe 
zd jęc ie  ren tg e n o w sk ie  p rz ed  k i lku  l a ty  w y k a z a ło  w  p ra w e j  m ied-  
n iczce  n e rk o w e j  k a m ie ń  ty p u  „ k o ra lo w eg o " .  C h o ry  l i j^d y  nie 
m ia t  n a p a d ó w  kolki n e rk o w e j  i w ogó le  ż a d n y c h  bólów. C hodz iło  
o w y j a ś n i e n i e ,  ja k  z ach o w u je  się  kam ień  obecnie  w  s to su n k u  do 
ne rk i  i j a k  w p ł i # a  n a  jej c zy n n d fć .  N a  p o d s ta w ie  o b ra z ó w  o t r z y ­
m a n y c h  w  5, 15, 30. i *b0 m inu t  po z a s t r z y k n ię c iu  ten e b ry lu  C, 
k o leg a  E. d o chodzi  df> wniosku ,  że  funkc ja  obu ner-ek, a  z w ła s z c z a  
ne rk i  z aw ie ra ją c e j  kam ień  jes t  d o b ra  i nie zach o d z i  n a ra z ie  ż a d ­
n a  u z a s a d n io n a  p o t r z e b a  do in te rw en c j i  ch iru rg iczne j .

D ru g a  S e r ja  zd jęć  d o ty c z y  chore j  l a t  JOfTrtóra w  ro k u  ub ieą -  J  
ły m  p rzec h o d z i ła  a ta k  k a m ic y  n e rk o w ej  lew os tronne j .  N a  z w y k ­
łem  zd jęciu  w i d z im y  kam ień  w  inoczow odz ie  na  w y so k o śc i  
I i— III k rę g u  lęd ź w io w e g o ;  pod koniec  roku  ub ieg łego  po s i lnych
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b ó lach  k a m ie ń  ten  p r z e su n ą ł  się  w  m o czo w o d z ie  do w y śo k o śc i  
III— IV k rę g u  lęd ź w io w e g o ;  do  tego  d o łą c z y ły  a m o b j a w y  azo-  
tem iczn e  (62 m g  m o czn ik a  w e  k rw i) .  P r ó b a  in d y g o -k a rm in o w a  
d a ła  po  s t ro n ie  lewej (w  s to su n k u  do p ra w e j)  opóźnien ie  o 20 m i­
nut. Z d jęc ia  po  z a s t r z y k u  t en d b ry lu  C (w k w ie tn iu  r. b )  w y k a ­
za ły ,  iż ob raz  k o n t r a s to w y  m iedn iczk i  i m o cz o w o d u  po st ron ie  
p ra w e j  jes t  p ra w id ło w y ,  n a to m ia s t  po s t ro n ie  lewej n a w e t  w  g o ­
dz inę  po  z a s t r z y k u  nie W id z im y . ż a d n e g o  cienia, an i  też  w y d z ie ­
lania .  C h o ra  b y ła  o p e ro w a n a  w  W a r s z a w ie  i k am ień  z o s ta ł  u su ­
n ię ty .  U ro g ra f ia  d o ż y ln a  p o z w a la  -więc w n io sk o w a^ '  o czyn n o śc i  
ne rk i  i sk o ro  św ia t ło  d ró g  .w y d a la ją c y c h  m ocz  je s t  zupełn ie  z a t ­
k a n e j  p o w y ż e j  p ę ch e rza ,  w id z im y ,  że  p z S f o  (a le  nie zawSz^) z a ­
m ia s t  sp o d z iew an e g o  w o d o n e rp za  d o chodzi  do z a h a m o w a n ia  
czy n n o śc i  sam ej  nerki.  (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

S e k r e ta r z :  A d a m  B o rk o w sk i.

P rotok ó ł p osiedzen ia  S ek cy j do zw a lcza n ia  g ru źlicy  oraz do 
sp raw  lec zn ic tw a  i profilaktyki w  ub ezp ieczen iach  sp o łeczn y ch  
P a ń stw o w ej N aczelnej R ad y Z drow ia w  dniu 22 listopada 1933.

P rz e w o d n ic z y ’*: Dr. Ja n  A d a m s k i .  D y r .  D e p a r t .  SI. Zdrow ia .
P ro to k ó ł  p ro w a d z i :  H. R  a w  i c z -S  z c z e r  b o.

l ia a t lk o ń cze ii ie .
O rg a n iza c ja  p ó łsa n a to r jó w  —  ref. p. Dr, S k o k o w s k a -  

R  u d o 1 f o w  a.
Ja k o  p ó łsa n a to r ju m  n a le ż y  ro zu m ieć  in s ty tu c ję ,  W k tó re j  

c h o r y  iiajj g ruź licę  sp ę d z a  część  d o b y  pod  o p ieką  l e k a r s k ą  i p ie ­
lę g n ia rs k ą  w  w a r u n k a c h  z d ro w o tn y c h ,  z b l iżo n y ch  do w a ru n k ó w  
sa n a to r y jn y c h .  In s ty tu c ja  t ą k a  j e s t 1 o c z y w rś l i e  p e w n y m  su ro g a -  
tem  in s ty tu c j i  p e łn o w ar to śc io w e j  —  ca ło d z ie n n eg o  sa n a to r iu m ,  
c^y  p re w en to r iu m .  Z drug ie j  s t r o n y  j e s t  ona  n iezb ęd n a  w  pew- 

m y ch  sz c ze g ó ln y c h  w a ru n k a c h ,  a t a k ż e  o d d a je  o g ro m n e  usług i  
ze  w zg lęd u  na  sw o ją  t a n i o ś d j j r

U n a s  is tn ie ją  p ó łp re w e n to r ja  d la  dzieci w  W a jg z a w ie  p r z y  
I miąfekiej S tac j i  H ig jen y  Z ap o b ieg aw cze j ,  t. zw. sa n a to r iu m  
dz ienne,  i p r z y 1' p r z y c h o d n i  W ile ń sk ieg o  T - w a  P rz e c iw g ru ź l ic ze g o  
w  W iln ie  t. zw. p re w e n to r iu m  dzienne. S ą  p o z a te m  p la n y  u tw o ­
rz en ia  p re w e n to r ió w  d z ie n n y ch  dla  dzieci w  B ie lsku  na  Ś lą sk u  
i w e  L w ow ie  p r z y  O ś ro d k u  Z d ro w ia  —  co M in is te r s tw o  je s t  g o ­
to w e  subw en c jo n o w ać .

I s tn ie jące  p re w e n to r ia  dz ienne  z d a ły  d o sk o n a le  egzam in ,  n a j ­
le p s z y m  d o w o d e m  jes t  ich p o p u la rn o ść  —  o u m ieszczen ie  np. 
dz ieck a  w Am elin ie  m a tk i  się  dob ija ją .  Dziec i  s ą  p rz y jm o w a n e  
w  c iąg u  ca łeg o  roku, p rzec ię tn ie  na  3 m ie s ią ce :  są  one z a k w a ­
l if ikow ane  i b a d a n e  o k re so w o  p rz ez  l e k a rz a  i s t a le  k o n t ro lo w an e  
p rz e z  p ie lęgn ia rkę ,  s p r a w d z a n a  je s t  ich w a g a  i c iep ło ta ,  w  m ia rę  
p o t r z e b y  o t r z y m u ją  one ś ro d k i  leczn icze  i s ą  n a św ie t lan e  lam p ą  
k w a rc o w ą .  P r z y jm o w a n e  s ą  p rz e w a ż n ie  dzieci ze  ś ro d o w isk  g ru -  

iźl iczych, po p r z e b y ty c h  c h o ro b ac h  z a k a ź n y c h  lub ch o ro b ac h  płuc 
i oskrzel i .  P r z e w a ż a ją  dzieci m a łe  w  w ieku  p rz e d sz k o ln y m ,  w  le- 
cie - dęieci w  w ieku  szk o ln y m . C z a s  p o b y tu  —  od 8 ra n o  do 
5 popołudniu ,  pos i łk i  4-k ro tn e ,  leżak o w an ie ,  g ry .

U rz ą d z e n ia  tego  p re w e n to r iu m  są  b a rd z o  p ro s te :  s k ła d a ją
się one z leżaln i  na  50 dzieci,  sa li  jad a ln e j  i Ostatnio  w y b u d o ­
w an e j  z zap o m o g i  M in i s te r s tw a  sali  dz ien n eg o  p o b y tu  w razie; 
n iep o g o d y .  Ńa noc dzieci w r a c a j ą  do dom u. Do tego  c z a su  p r z e ­
s u w a ł o ' s i ę  p rz e z  p re w e n to r iu m  około  „2-.000 dz ieci ;  n a » y  z a z n a ­
czyć ,  że  p re w e n to r iu m  to obsługu je  re jo n  p rz y c h o d n i  p rz e c iw ­
gruź licze j,  t. j. dzie ln icę  M oko tów .  W y n ik i  b a rd z o  dobre.

M łode  p re w e n to r iu m  w  W iln ie ,  s u b s y d io w a n e  w y d a tn ie  p rz ez  
M in is te r s tw o  Opieki  Spo łecznej ,  n ie m o j e  je szc ze  p r z e d s ta w ić  tak  
w y b i tn y c h  w y n ik ó w ,  w ia d o m o  jed n ak ,  że  s t a ło  się  ono in s ty tu c ją  
t a k  n iezbędną ,  że  n iep o d o b n a  już  sobie  'W yobraz ić  ca łośc i  t a m ­
te jsze j  akcj i  p rzec iw g ru ź l icze j  bez tego  sym pa ty czn eg o ^  .^an iw a .

K o s z ty  p o b y tu  dzieci w  w y s o k o śc i  2 zł dz ienn ie  p o k r y w a  
K a sa  C h o r y c h  i opieka  sp o łe cz n a  m ias ta .

P ó ł s a n a to r jó w  d la  d o ro s ły c h  w  P o lsc e  niem a,  w  k r a ja c h  in ­
n y c h  s p o ty k a  s ię  d a n e  o p ó ł s a n a to r ja c h ,  szczeg ó ln ie  w  p iśm ien­
nic tw ie  n iem ieck iem  i so'wieckiem. W  N iem czech  t. zw. s a n a to r i a  
dz ienne  i nocne  b y ł y  o rg a n iz o w a n e  w  okolicach  miaht. P ó ł s a n a -  
t o r j a  ro z w in ę ły  się  silnie  w N iem czech  p o d  n a z w ą  „ W a ld er-  
h o łu n g ss ta tte " ,  „ E rh o h m g sstć itte ", „ W a ld e rh o lu n g sh e ils ta tte ",
„ S c h la fe rh o h m g ss ta tte " ,  jak o  ir is ty tuc je  d la  osób d o ro s ły c h  obu 
płci i dzieci.  P o w s t a ł e j  one w y łą c z n ie  w  oko l icach  wie lk ich  m ias t  
(Berlin ,  K a s s e l , , D a rm s ta d t ,  F r a n k f u r t  n/M, I jan n o w e r ,  M a g d e ­
bu rg  i t. d.), p o łą c zo n y c h  d o g o d n ą  k o m u n ik a c ją .  W e d łu g  B 1 ii- 
i n e l a  (H a n d b u ch  der T u b e rk a lo se -F tirso rg e )  b y ło  ty c h  „ s tac y j  
le śn y ch "  w  r. 1905 —  50, w  1910 —  99, w  1915 r. —  139, 
w  1920 r. —  134, w  1923 —  148. Ja k o  ty p  b u d y n k u  d la  tego  
ro d z a ju  in s ty tu c j i  p r z y ję to  b a r a k  doecke row sk i ,  p o ło ż o n y  n a  t e ­

renie  o p o w ie rzch n i  1—”  lia p r z y  100— 150 p ac jen ta ch .  N iem ieccy  
a u to r z y  p o d k re ś la ją ,  że  duża  ro la ,  j a k ą  „ s ta c je  o d p o c zy n k o w e "  
o d g ry w a ją ,  jes t  z a lć z n a  od tan iośc i  icli Organ izacj i  i u t rz y m a n ia .  
K o sz t  u rz ą d z e n ia  ponosi i s t o j d e  m ias to  lub o rg a n iz a c ja  sp o łe c z ­
na,  k o sz t  u t r z y m a n ia  —  in s ty tu c je  ubezp ieczen iow e  (G o 11- 
s t e i n ,  S c h I o s s in a n, T  e 1 e k y, H a ndbuch  der so z ia le n  H y -  
g ien e  und  G esu n d h e its fiirso rg e).

W  Z. S. S. R. w ed łu g  L e w i  n s  o h  n a  ( W  opr.  Tbk .  1931) 
w  d z ien n y ch  i n o c n y c h  s a n a to r i a c h  M o s k w y  leczono  2415 dzieci 
w  c iąg u  3 lat .  P o d łu g  L u  d w i n o w s k  ie g o (S o s io ja n je  b o rb y  
z  t iib e rk u lo zo m  w  R . S . F. S . R . Nr. 11— 12. 1932) w^Z. S. S. R. 
b y ło  w  192|f r. 1865 łóżek  w  34 n o c n y ch  s a n a to r i a c h  dla d o ro s ­
łych ,  w  1932 —  2716 i 1375 łóżek  d z ie n n y ch  dla  dzieci,  w  roku  
1932 —  1516. W  sa m e j  M o sk w ie  b y łe  8 s a n a to r ió w  n o c n y ch  
i 2 s a h a to r j a  dzienne. In s ty tu c je  te a u to r  za l icz a  do t. zw. p o ­
m ocn iczych .  P a c je n c i  ty c h  p ó ł s a n a to r jó w  p r z e d s t a w ia j ą  m a te r ja ł  
r ó ż n o ro d n y ;  p r z e b y w a ją  t a m  c h o rz y  p r ą tk u ją c y ,  izolo \^ąni  od 
p o z o s ta ły c h ,  c h o r z y  z legkiemi z ab u rz en ia m i  k o m p en sac j i  z  z a ­
c h o w a n ą  zd o ln o śc ią  do p r a c y ;  w r e g c i e  c h o rzy ,  m a ją c y  częśc iow o 
zn ies ioną  'z d o ln o ś ć  do prafiąy —  fo rm y  „su-bJsąyiipensowane".

B a rd z ie j  s z c z e g ó ło w y  opis sow ieck ich  p ó ł s a n a to r jó w  da ję  
S z r e j b e r g  (P ro b lem a  w o zs ta n o w le n ja  tru d o sp o so b n o s ti tubbol- 
n y c h  le c ze b n o - tn u lo w y m i m e to d a m i. B o rb a  s tu b erka ło żo m .  Nr. 8, 
1933). A u to r  . s tw ie rd za ,  że  p a c jen c i  w y c h o d z ą  z z a k ł a d u  lecz ­
n iczego  (t. zw. s ta c lo p a ra )  n iezdoln i  do z w y k łe j  p r a c y ;  n ie ­
z b ęd n a  je s t  z a t e m  in s ty tu c ja  d la  p rz eszk o len ia  ty c h  c h o ry c h  m e­
to d ą  s to p n io w eg o  obc iążen ia  p ra cą .  D o  teg o  celu służĄ 3 d ro g i :  
1) w ięk sza  m ec h a n iz a c ja  z w y k łe j  p r a c y  cho reg o  w  celu z a ­
o sz c zę d ze n ia  jego  sił, 2) podnies ien ie  k w a l if ikaoy j  p a c je n ta  tak ,  
a b y  p u n k t  c iężkości  s ta n o w i ła  nie p r a c a  m ięśn iow a,  lecz u m y ­
s łow a ,  w re sz c ie  3) n au czen ie  p a c je n ta  p r a c y *  zbli-żonej do jego  
z w y k łe j  p ra c y ,  lecz ła tw ie jsze j .  Instytucja ',  w  k tó re j  p o w y ż sz e  
metody»-isą s to so w an e ,  nosi n a z w ę  „ leg zeb n o -tr iid o w o j p ro fila k -  
to rji" . I n s ty tu c ja  z o s ta ła  za in ic jo w a n a  p rz ez  a u to rb  w  ro k u  1926,. 
zorgan izow ana!  w  1931 r. C h o rz y  p r z e b y w a ją  w z ak ład z ie  od 
8 ra n o  do 16,30, o t r z y m u ją  4 posiłki,  n a  n o c  p o w r a c a j ą  do  d o ­
m ów. L e ż a k o w ą n ie  i z a jgc ia  zm ie n ia ją  s ię  Ttole.ino, d o zo w an ie  
p r ą c y  je s t  in d y w id u a ln e  i r o z p o c z y n a  się  od  1 g o d z in y ;  p o z a tem  
s to so w a n e  są  in d y w id u a ln e  ćwiczen ia ,  p o leg a ją c e  m ię d z y  iimemi 
n a  nau ce  p ra w id ło w ej  p o zy c j i  p r z y  p ra c y .  C h o r z y  o t r z y m u ją  o d ­
pow iedn ie  do ro d z a ju  s c h o rze n ia  leczenie  —  z a k ła d a n ie  odm y, 
w y r w a n ie  n e rw u  p rzep o n o w eg o ,  p rz ep a la n ie  z ro s tó w ,  leczenie  
tuberku liną .

P r a c a  w  m ia rę  zd ro w ien ia  p a c je n ta  b y w a  p rz ed łu ża n a  do 
6 godzin ,  p rógz  ćwicz.eń p r a k ty c z n y c h  o d b y w a ją  s ię  w y k ł a d y  
ogólne  ( tak ż e  po l i ty czn e ) .  C a ły  p o b y t  i leczenie  je s t  bezp łatne .  
C h o r z y  o trzj&nują  w  t y m  czas ie  e m e r y tu r ę  lub p om oc  in w a ­
l id zk ą  w  w S so k o śc i  50 %  z a ro b k ó w  z w y k ły ch ,  a w  końcu  p o b y tu  
z a p ła tę  z a  s e  ii a  n e. C h o r z y  p Ę e b y w a j ą  w  „p ro fi iu k -
to r ji"  p a r t i a m i  do  150 ludzi.  C z a s  p o b y tu  t r w a  od  6 do 10 m ie ­
sięcy ,  ro d z a j  p r a c y  je s t  ta k  d o b ra n y ,  a b y  n a u k a  t r w a ła  nie 
d łuże j  niż. o k re s  W ymieniony, a w ięc :  na  k ra w ie c tw o  p r z e z n a c z a  
się  6 m ies ięcy ,  na  n a u k ę  w y ro b u  p rz e d m io tó w  z  d rz e w a  —  8 m ie ­
sięcy, na ja ś lusa rs tw o  -  10 m ies. ;  p ro j e k to w a n y  j ę s i  dz ia ł  t o k a r ­
ski i m ech an ic zn y .

Na w y b ó r  ty ch ;-  a  nie in n y ch  za jęć  w p ły n ę ły  n a s tę p u ją c e  
k r y t e r i a :  prą’5a p o w in n a  b y ć  n iesk o m p l ik o w an a ,  w y k o n y w a n a  bez 
u ż y c ia  s i ły  f izyczne j ,  bez  szkod l iw ośc i  (g azy ,  ku rz ) ,  n a d a ją c ą  
się  do  rz ec z y w is te g o  w y k o r z y s t a n i a  w p rz em y ś le ,  z o rg a n iz o w a n a  
W sposób ,  p rz y p o m in a ją c y  z w y k le  w a ru n k i  i w y m a g a n ia  w  p ra c y .  
P r z e d  z a s to s o w a n ie m  „ reg im e"  z a k ła d o w e g o  c h o ry  je s t  w  c iągu 
10 dni na  obse rw acj i .  W p ły w  p r a c y  w  czas ie  ca łeg o  p o b y tu  jes t  
b a d a n y  że, szcze g ó ln e m  u w zg lędn ien iem  tego  w p ły w u  na  oddech  
z  z a s to s o w a n ie m  e le k t ro c h ro n o m e t ra ż u  i pneu m o g ra f j i .  Us"talane 
s ą  ró w n ież  p ew n e  w s k a z a n ia  k lin iczne,  d a ją c e  p o d s ta w ę  do z a ­
k w a l i f ik o w an ia  lub z d y sk w a l i f ik o w a n ia  k a n d y d a tó w .  W ię c  z z a ­
s a d y  p rz y jm o w a n i  są  c h o rzy ,  k tó r y c h  p r a c a  je s t  z b y t  w y c z e r ­
p u ją c a  w  s to su n k u  do s ta n u  ich n a r z ą d u  o d dechow ego ,  chorzej, 
po  p r z e b i t y c h  o p e rac ja c h  p łu cn y ch ,  u k tó r y c h  o d m a  nie d a ła  w y ­

n i k ó w ,  z g ru ź l icą  p łuc  w łó k n is tą  i w łó k n iś io - ja m fs tą  bez  "zabu­
rz eń  w k rą ż e n iu  i częs to  p o w ta r z a ją c e g o  się  k rw iop luc ia ,  o raz  
w sze lk ie  d o b ro t l iw e  i w y m a g a ją c e  d łu g o t rw a łe g o  leczen ia  p o s t a ­
c ie ;  nie są  p rz y jm o w a n i  c h o r z y :  z  g ru ź l icą  jelit,  n e rek  i p o s tę ­
p u ją c ą  g ru ź l icą  k r tan i  ob jaw am i  silnej in to k sy k ac j i ,  c zę s to  po- 
w t a r z a ją c e m  się k rw iop luc iem , z  j a m a m i  p rzy śc ien n em i ,  n ied a -  
jącem i  się  uc isnąć ,  dużem i w y s ię k a m i ,  w ie lk iem i zw łóknien iam i,  
p o c ią g a ją ce m i  z a  so b ą  z a b u rz en ia  w  krążąjiiu .

O p ie ra ją c  się  na  w yżp j  p r z y to c z o n y m  m a te r ja le ,  m o żn a  s tw ie r ­
dzić , że  p ó ł s a n a to r ja  (p ó łp rew e n to r ja )  m a ją  różne  p rz ez n a c z e n ie :  
1) d la  dzieci  o c h a r a k te r z e  zap o b ieg a w c zo - le cz n ic z y m ,  2) d la  do ­
ro s ły c h  —  le c z n ic z o - izo la cy jn o -o d p o cz y n k o w e  dz ienne  lub nocne,
3) dla d o ro s ły c h  leczn icze  i dla  p rz e sz k o len ia  —  dzienne.
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D ziec ięce  dz ienne  p ó t s a n a to r j a  (p ó łp rew e n to r ja )  b y ły  op isane  
■wyżej i w obec  nich m o żl iw e  je s t  jed n o  s ta n o w isk o  —  ja k n a j -  
s z e r s z e g ó  ich p o p ie ran ia .  P ó t s a n a to r j a  d la  d o ro s ły c h  m o g ą  o r f  
P rz e zn a cz o n e :  1) d la  c h o ry c h  na  g ru ź l ica  p r ą tk u ją c y c h ,  fo rm a  
n ieczy n n a ,  o g ó ln y  s t a n  d o b ry .  O rozbudow ie  z a k ła d ó w  zam k n ię ­
ty c h  dla tego  ty p u  c h o ry c h  n a ra z ie  n iem a  m ow y.  C h o r y  tak i  
p r z e b y w a  z ro d z in ą  w  Siągu d n ia , | jw y k o n y \v a  p ra c e  dom ow e, 
z n a jd u je  s ię  p o d  S ta fc  o p ieką  p rz y ch o d n i  p izec iw g ru ź l icze j .  Na 
noc, g d y  c a la  ro d z in a  zb ie ra  s i e / w  kom plec ie  w  c iasne tn  m ie sz ­
kan iu ,  c h o ry  w ę d ru je  do p ó ł s a n a to r ju m  nocnego ,  gdz ie  c t r z y m u je  
k o lac ję  i ra n o  śn iadan ie .  P r z y p a d e k  d rug i  rego s a m eg o  ty p u :  
V  m ieszk an iu  is tn ie je  w a r s z ta t  ch a łu p n iczy ,  c z y n n y  w  dzień,  
dzieci n ie m a ;  c h o ry  m o że  n o c o w ać  w m ieszkan iu ,  n a  dz ień  p r z e ­
nosi  się  do  p ó ł s a n a to r ju m  d z ie n n eg o :  2) g ru ź l ica  c z y n n a  z  p r ą t ­
k a m i  lub bez, um ieszczen ie  w  s a n a to r iu m  n a t r a f ia  n a  p rz e s z k o d y  
lub m usi  b y ć  odlożoile,  c h o ry  p r z e r y w a  p ra c ę  i jes t  z ak w a l i f ik o ­
w a n y  do p ó ł s a n a to r ju m  na  o k re s  p r z e d s a n a to r y jn y ,  lub p o sa n a -  
to ry jn y ,  w  ty m  os ta tn im  p r z y p a d k u  w  raz ie  koniecznośc i  p r z e ­
d łużen ia  leczen ia  po  w y jśc iu  z s a n a t o r i u m ; 3) ze  w z g lęd ó w  sp o ­
łecznych  w sze lk ie  t y p y  g ru ź licy ,  k tó r e  n a le ż y  b ezw zg lędn ie  izo­
lować. W  n a s z y c h  w a r u n k a c h  b y l ib y  to m ie sz k a ń c y  osiedli  dla  
b e zd o m n y ch .  T e  o s ta tn ie  w s k a z a n ia  w  n a s z y c h  w a r u n k a c h  clicid- 
tab y m  szczeg ó ln ie  podkreś l ić ,  w y d a je  się , że  b y ło b y  w s k a z a n e  
p rz e b a d a n ie  w s z y s tk ic h  m ie sz k ań c ó w  osiedli  d la  b e zd o m n y ch ,  w y ­
e l im inow anie  c h o ry c h  n a  g ruź licę  i objecie i c ły  op ieką  p ó lsa n a to -  
rjów. P ó ł s a n a to r j a  w in n y  b y ć  z o rg a n iz o w a n e  w wielk ich  m ia ­
s ta c h  - -  W a r s z a w a ,  Ł ódź ,  na  ich k ra ń c a c h ,  p o w in n y  b y ć  p o ­
łączo n e  o d pow iedn im  ś ro d k ie m  k o m u n ik a c j i  ze  ś ródm ieśc iem .

Nie w d a ją c  sfe w  techn iczne  sz c z e g ó ły  u rz ą d z e n ia  p ó łsa n a -  
to r jó w  (p ó łp rew e n to r jó w ) ,  m o ż n a b y  w  o g ó ln y ch  z a r y s a c h  u s ta ­
lić, że  o rg a n iz a c ja  te g o .  ro d z a ju  z a k ła d ó w  będzie  w y m a g a ł a :  
1) pom ieszczeń  o g r z e w a n y c h  d la  c h o ry ch ,  £) o d d z ia łu  g o s p o d a r ­
czego, 3) p o m ie sz cz e ń  m ie sz k a ln y c h  d la  częśc i  p e rso n e lu  ( re s ź ta  
b ędzie  to p e rso n e l  d o j e ż d ż a j ą c y ! . W  dzia le  św ia d c ze ń :  opieki le ­
k a rsk ie j ,  opieki p ie lęgn ia rsk ie j ,  o rg a n iz ac j i  pos i łków , Tęrganiza- 
cji p ra n ia  i o d każan ia !  ścisłej  łącznośc i ,  z  p r z y c h o d n ia m i  p rz e c iw ­
gruźliczemu i z a k ła d a m i  łeczn iczem i zam knię tem i .

P ó ł s a n a to r j a  (p ó łp rew e n to r ja )  n a le ż y  za l icz y ć  do in s ty tu c y j  
opieki o tw a r te j  n ad  c h o ry m  n a  g ruź licę  i do in s ty tu c y j  t. zw. 
p om ocn iczych .

S p r a w a  leczen ia  p a c je n tó w  p ó fsa n a to r jó w ,  s to so w an ie  t e r a -  
Pji p r a c y  i t. p,„ p o z o s ta je  o tw a r ta .  W y d a j e  się, że  p ie rw szą  
próbę  z o rg a n iz o w a n ia  p ó ł s a n a to r jó w  n a le ż a ło b y  p o d jąć  n a  t e r e ­
nie m ia s ta  W a r s z a w y  i Ł odzi  d la  c h ę f ł r fh  ubezp ieczo n y ch  i ich 
ro d z in  o ra z  d la  m ie sz k ań c ó w  osiedli  d la b e zd o m n y ch .  Nie jes t  

F r f k l u c z o n e ,  a b y  z  tjfich i n s t y tu c y j  k o r z y s t a l i  rów nież  ro b o tn icy  
W o k res ie  u r l o p o y y n r , . z r e s z t ą  zdrow i,  lecz  w y c z e rp a n i  p ra cą .

Inż. H e y m a n  p r z e d s ta w ia  2 p r o j e k ty  szk icow e  tego. ro ­
d z a ju  p ó łsa n a to r jó w ,  s a n a to r ió w  n o c n y ch  w zg lęd n ie  d z iennych ,  
o p r a c o w a n e  n a  z a s a d z ie  >programu, u s ta lo n e g o  Wspólnie z  p. Dr. 
Sk o k o w sk ą -R u d o lfo w ą .  P r z y j ę t o  p o jem n o ść  s a n a to r iu m  n a  100 
łóżek p r z y  z a s to s o w a n iu  sal d u ż y ch  (15 do  20 łóżek) z  o d d z ie ­
leniem jed n a k  sal  d la  p rą tk u ją c y c h .  N a  cho reg o  p r z y ję to  ty lk o  
4 n r ’ sa li  p r z y  w y so k o śc i  3,2t) m. N a 3 sa le  c h o ry ch  p r z y ję to  
jeden  pokoik  p ie lęgn ia rsk i ,  j ed n ą  izo la tkę  n a  ca łe  s a n a to r iu m ,  
2 p o k o je  n a  gab ine t ,  ap tekę ,  k an ce la r ię ,  d u ż ą  jada ln ię ,  ż ad n y c h  
pokojfrw d z ie n n y ch ;  n a t r y s k i  w K t o s u n k u  1 : 1 5 ,  1 : 2 0 ,  u s tę p y  
1 : 12, k r a n y  1 : 5 ;  część  gosp o d jH czą  p o m y ś la n o  w  dobudów ce  
W s k r o m n y c h  ro z m ia ra c h ,  z  j e d n y m  ty lk o  p o ko jem  m ie sz k a ln y m  
dla <personelu, w y c h o d z ą c  z z a łożen ia ,  że  s a n a to r iu m  jes t  w  z a ­
s ięgu k o m u n ik a c j i  w ie lkom ie jsk ie j  i n ao g ó ł  pe rso n e l  będzie  do ­
j e ż d ż a ł  do  p r a c y  . ( t r a m w a je m ) ,  podobn ie  jak  c h o r z y  będą  co ­
dz ienn ie  d o jeżd ża l i  dla spędzeHia w  s a n a to r iu m  ty lk o  n o c y  lub 
ty lk o  dnia. L eża ln ie  p o m y ś lan e  są  *w o d d z ie ln y m  b u d y n k u  opodal  
s a n a to r iu m .

Jeden  p ro je k t  u ję ty  j ak o  b u d y n e k  p ię t ro w y ,  z a w ie r a ją c y  na  
k ażd e j  k o n d y g n a c j i  po  jednej  sa li  n a  20 łóżek  i po j ł  po 15 łóżek. 
O b ję tość  t eg o  b u d y n k u  w y p a d a  około  3.800 m 3, co da je  n a  łóżko  
38 m 3. P r z y  cenie 25 zł z a  m e t r  sześc ienny*  b u d o w y  '\y> niósłby  
k o sz t  jed n eg o  łóżka  950 zł.

D ru g i  p ro je k t  p o m y ś la n y  jes t  ja k o  b y d u n e k  ty lk o  p a r te ro w y ,  
k t ó r y  rr iożnaby W ykonać  w -2 s e r i a c h  (w  p ie rw sze j  se r j i  3 sa le  
z  u m y w a ln ia m i ,  n a t r y s k a m i ,  u s tę p am i  i t. d. o ra z  jada ln ia ,  część  
a d m in i s t r a c y jn a  i g o sp o d a rc z a ,  w  drug ie j  z a ś  serj i  —  d a lsze  3 
s a le  z  p o t rze b n em i  n a t ry s k a m i ,  u s tę p am i  i t. d.)

W  ty m  p ro jek c ie  k u b a tu r a  w y n o s i  ty lk o  około  4.100 m 3.
Dr.  S k a l s k i ,  N acze ln ik  W y d z ia łu  Z d ro w ia  w  U rzęd z ie  W o ­

je w ó d z k im  Ł ódzk im ,  z az n a c z a ,  że  m. Ł ó d ź  nie m a  p ó ł s a n a to r jó w ;  
o becny  k r y z y s  nie p o z w a la  n a  budowę,  ale  w z as a d z ie  k a żd e  
m ia s to  pow inno  m ieć pod o b n eg o  ty p u  s a n a to r iu m .

P ro f .  Dr.  J a n i s z e w s k i  w y p o w ia d a  n a s tę p u ją c e  uyżjjgi: 
>,P r a c ę  w  obecnej w a lce  z  g ru ź l icą  s to su je  s ię  j ak o  1) ś ro d ek

leczn iczy ,  2) j ak o  p r z y z w y c z a j e n i e  c h o reg o  do p ra c y ,  o ile p j z ś z  ■ 
d łu ż s z y  cza s  p o b y tu  w  s a n to r ju m  w y s z e d ł  z  w p ra w y ,  3) j ak o  
dosk o n a len ie  się  w  m e to d a ch  i techn ice  p ra c y ,  4) j ak o  um ożl iw ie ­
nie o d d a n ia  się  p r a c y  za ro b k o w e j  c h o ry m  g ru ź l icz y m  n ieu le­
cza lnym .

a d  1) P ie rw sz e  z a s to so w an ie  p r a c y  w p r o w a d z o n o  w  P o lsce  
w  sa n a to r iu m  b a r a k o w e m  w P r ą d n ik u  B ia ły m  w K rak o w ie  w  roku  
1917. S a n a to r iu m  to dla in w a lid ó w  w o je n n y ch  is tn ia ło  jeszcze  

(przez c a ły  rok  1918 i u rz ą d z o n e  b y ło  n a  te ren ie  13 m o rg o w y m ,  
co  m o żn a  s tw ie rd z ić  j e szcze  dziś na  m iejscu , o g lą d a ją c  o g ro d y  
W arzyw ne  i owocowe.  C zęść  o g ro d n icz ą  p ro w a d z i ł  p. M alaw sk i ,  
b a rd z o  in te l ig en tn y  człowiek,  b a rd z o  p r z e j ę ty  ided leczniczą .  On 
p rz e d s ta w ia ł  lek a rzo w i  k ie ru jąc e m u  p. Dr. R o z p ęd z ich o w sk iem u  
codziennie  sp is  p ra c  w  o g ro d z ie  od n a j lże jsze j  do n a jc ięższe j .  
L e k a rz  s to so w a ł  p ra c ę  u  p ac jen tó w ,  k tó r z y  już p rz e z  cza s  d łu ż ­
s z y  p o z o s taw a l i  w  s a n a to r iu m  i u  k tó r y c h  s t a n  z d ro w ia  b y ł  d o ­
k ład n ie  z n a n y ;  s to so w a ł  p racę ,  p o c z y n a ją c  od d a w ek  n a jm n ie j ­
sz y c h ,  p r z e c h o d z ą c  s to p n io w o  do co raz  s i ln ie jszych ,  zupełn ie  p o ­
dobnie  ja k  się  obecnie  s to su je  leczenie  s t a r ą  tuberku l iną .  B a rd z o  
p rę d k o  p rzesz l iśm y ,  od p r a c y  w y łą c z n ie  og ro d o w e j  do p rz em y s łu ,  
z w ią z an e g o  z  o g ro d n ic tw e m ;  na  u rz ąd z en ie  w a r s z ta t ó w  innych  
ro d z a jó w  p r z e m y s łu  nie b y ło  w te d y  p ien iędzy .  K o sz ty  tak iego  
w p ro w a d z e n ia  p r a c a  l ak o  c zy n n ik a  leczniczego,  nie* b y ły  z n a c z ­
ne, czy n n ik  te n  s to so w a n o  obok  in n y ch  ś ro d k ó w  leczn iczy ch  w w y ­
p a d k ac h ,  nadająó-ych się  do  tego. R e z u l t a ty  b y ły  d o b re ;  nie o g ł t f l  
sz o n o  ich sp o w o d u  p rz ed w c z esn e j  .śmierci Dr.  R ozpędz ic l iow sk ie-  
go, k t ó r y  m ial o p ra c o w a ć  c a ły  z e b r a n y  m ate r ia ł .

ad  2) Z ro zu m ia łą  je s t  r zeczą ,  że  c h o ry  robotn ik  zaw o d o w y ,  
po  p rz e b y c iu  kilku m ie s ię cy  w sa n a to r iu m ,  w y c h o d z i ł  z  w p r a w y  
p r a c y  i p rz ed  w y p u szc ze n iem  go z s a n a to r iu m  m usia ł  b y ć  znów  
s topn iow o  do tej p r a c y  p r z y z w y c z a ja n y .

a d  3) D o skonalen ie  się  w  m eto d z ie  i tech n ice ,  p r a c y  z a w o d o ­
wej jest,  s zczegó ln ie  u  n as  w  Po lsce ,  gdz ie  te c h n ik a  p r a c y  s to i 
b a rd zo  nisko, w a ż n e  d la  ch o reg o  n iezupełn ie  w y leczo n eg o ,  w y c h o ­
d ząc eg o  z  sa n a to r ju m .  Robotn ik ,  jeśli  chce  się  u t r z y m a ć  w  w alce  
k o n k u re n cy jn e j ,  m usi  p o s ia d ać  100°/o zdo lności  do  p ra c y .  Otóż 
n iec a łk o w i tą  zdo lność  do p r a c y  robotnik ,  o p u sz c z a ją c y  s a n a to ­
r jum , będzie  m ó g ł  sk o m p e n so w a ć  lepszą  m e to d ą  i tech n ik ą  p r a c y  
i w  ten sposób  u t r z y m a ć  się  w  w a lce  k o n k u re n cy jn e j ,  u t r z y m a ć  
w y s o k o ść  sw eg o  z a ro b k u  i odpow iedn io  do  t eg o  z a ro b k u  żyć.

a d  4) O s ta tn ie  z a s to so w an ie  p r a c y  s p o ty k a m y  p rz ew a ż n ie  
w  os ied lach  g ru ź l i c z y c h  d la  c h o ry ch  n ieu lecza lnych .  M ożl iw ość  
z a s to s o w a n ia  p r a c y  w  ty c h  w a r u n k a c h  p o leg a  n a  jej d a le k o  idą- 
c em  zW żńiczkow an iu .  M ó w ca  ra d z i  p u n k ty  1), 2) i 3) oddzielić  
od  o s ta tn ie g o  punktu .

W ia d o m ą  jes t  r zeczą ,  że  ze  s t a n o w isk a  sp o łe cz n eg o  c h o rz y  
n ieu leczaln i  na jw ięce j  k łopo tu ,  k o sz tó w  i n ieb ezp ieczeń s tw a  p r z e d ­
s t a w ia j ą  d la  sp o łeczeń s tw a .  T e  w y d a tk i  m o ż n a  z m n ie jszy ć ,  lecz 
n ig d y  ca łkow ic ie  p o k ry ć ,  p rz ez  u rz ąd z en ie  t. zw. osiedli  d la  g r u ­
ź liczych .  W  ro k u  1919 M in is te r s tw o  Z d ro w ia  s t a r a ło  się  z a r e ­
z e rw o w a ć  z rac j i  w p r o w a d z a n ia  r e fo r m y  rolnej,  o dpow iedn ie  te ­
r e n y  n a  u rz ąd z en ie  w  p rz y sz ło ś c i  tak ich  osiedli ,  b a rd zo  z re sz tą  
po t rze b n y ch .  Jeżeli  jed n a k  R z ą d  nie z a m ie rz a  pośw ięc ić  na  to 
sp e c ja ln y c h  w ię k sz y c h  funduszów , to  w o bec  b ra k u  u  n as  d o s ta ­
teczne j  l iczby  d obrze  u rz ą d z o n y c h  p o rad n i  p rzec iw g ru ź l iczy ch ,  
p rz ec iw g ru ź l icz y ch  o d d z ia łó w  sz p i ta ln y ch  i d o s ta te cz n e j  l iczby 
łó że k  s a n a to r y j n y c h  n a ra z ie  t r z e b a b y  z u rz ą d z e n ia  osiedli  z r e ­
z y g n o w ać .  N a to m ia s t  m ó w c a  g o rą co  po leca  s to so w an ie  częs tsze  
i b a rd z ie j  celowe p r a c y  w  n a s z y c h  i s tn ie jąc r fh fc ju ż  obecnie  s a ­
n a to r ia c h  i odpow iedn ich  o d d z ia łac h  szpita lr tych. P r a c a  w ten 
sposób  s to so w an a ,  jak  to  p o w y ż e j  zo s ta ło  p rz ed s ta w io n e ,  p o ­
w in n a  w e jść  do a r se n a łu  in nych  ś ro d k ó w  leczn iczych ,  s to s o w a ­
n y c h  p r z y  leczeniu  g ru ź l icy ,  i do innych  ś rodków ,  p r z y u c z a j ą c y c h  
ch o reg o  do n a le ż y te g o  d a w a n ia  sobie  r a d y  w  ży c iu  b ez  s z k o d y  
d la  zd ro w ia ,  po o puszczen iu  s a n a to r ju m  lub o d d z ia łu  szp i ta lnego .

Co do o rg a n iz ac j i  t. zw. „ p ó łs a n a to r jó w 1*, m ó w c a  z w r a c a  
uw agę ,  ż e  p rz e d s ta w io n e  t e z y  w ła śc iw ie  p ro je k tu ją  to, co od 
sz e re g u  la t  m ó w c a  za leca ,  t. j. bu d o w ę  tan ich  p o dm ie jsk ich  sa"- 
n a to r jó w  b a ra k o w y c h ,  bo r ó ż n i ły b y  się  te  t. zw. „półsanatorja** 
od tak ich  s a n a to r ió w  jed y n ie  b rak iem  odpow iedn ich  pracow ni ,  
a le  b ra k  ten  m ó g łb y  b y ć  z a s tą p io n y  p rz e p ro w a d z e n ie m  o d p o w ie ­
dnich  b a d a ń  w  p ra c o w n ia ch  miejskich.

M ó w ca  p o d k re ś la  k o n ieczność  b ezw zg lęd n eg o  z an iech an ia  bu ­
d o w y  t a k  k o s z ty w n y c h  sa n a to r ió w ,  jak  to się  dz ia ło  d o tą d  u nas. 
J e d y n ie  r a c jo n a ln ą  d ro g ą  p o s tę p o w a n ia  w w a lce  z  g ru ź l icą  jes t  
b u d o w a  tan ich  p o d m ie jsk ich  b a r a k o w y c h  sa n a to r jó w ,  p o d o b n y ch  
j a k  z o s ta ły  w  sw o im  czas ie  w y b u d o w a n e  w  I io ło s k u  p o d  L w o ­
wem  i w  K rak o w ie  n a  P rą d n ik u  B ia ły m .

Ł óżka  s a n a to r y jn e  nie p o w in n y  u  n a s  k o sz to w a ć  więcej,  j a k  
p a rę  ty s ię c y  z ło ty ch ,  coż d o p iero  m ów ić  o k o sz ta c h  łóżek  w p ó ł -  
sa n a to r jac h .
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U z n a ją c  r a c ję  b y tu  i p o t r z e b ę  u rz ą d z a n ia  u  n as  t. zw. „pół-  
s a n a to r jó w " ,  po w y s łu c h a n iu  r e fe ra tu  tech n iczn eg o  i obe jrzen iu  
p rz e d s ta w io n y c h  p r o w iz o ry c z n y c h  p lanów , m ó w c a  jes t  zd an ia ,  że  
te  p ó ł s a n a to r j a  p o w in n y  b y ć  je s zc ze  zn aczn ie  u p ro szczo n e ,  a  tem  
sa m e m  k o sz t  ich u rz ą d z e n ia  z n ac zn ie  obniżony .  D la teg o  te ż  b y ł ­
b y  b a rd z ie j  sk ło n n y  do p o lecan ia  t eg o  sy s te m u ,  jak i  s to su je  się  
w  H olandii ,  k tó re g o  s a m  nie w idz ia ł ,  a le  k t ó r y  m ó w c a  z n a  z  opisu 
i i lu s t ra c y j .  P o le g a  on n a  d o s ta rc z e n iu  c h o r y m  g ru ź l icz y m  oso b ­
n y c h  sy p ia ln i  p o d  p o s ta c ią  odpow iedn io  z b u d o w a n y c h  d o budów ek  
do dom u m ieszk a ln eg o .  Kto wie, c zy  ten  s y s te m  w  rę k a c h  n a ­
sz y c h  p o ra d n i  p rz ec iw g ru ź l icz y ch  nie m ó g łb y  w wielu  w y p a d ­
k a c h  u su n ą ć  n ieb ezp ieczeń s tw a ,  w y n ik a ją c e g o  ze  wspó lne j  s y ­
p ia ln i  ch o reg o  g ru ź l iczeg o  ze  z d ro w y m i  cz ło n k am i  ro d z in y ,  lub 
ze  z d ro w y m i  w sp ó l lo k a to ra m i.

Dr.  S z c z e p a ń s k i  p o d k re ś la ,  ż e  p ro j e k to w a n y  te re n  je s t  
z a  m a ły  na  80 łnżek.

D r.  G o s i e w s k i  z az n a c z a ,  że  w  Z ag łęb iu  D ąb ro w sk ie m  
j e s t  c zy n io n a  p ró b a  u tw o rz en ia  tak ie g o  ty p u  s a n a to r iu m  d la  r o ­
b o tn ik ó w ;  s a n a to r iu m  tego  ty p u  ok aże  się  z  p ew n o śc ią  tań sze ,  niż 
r e fe re n t  poda je .

P ro f .  Dr.  O r ł o w s k i  p r z e m a w ia  z a  p ro p o n o w a n y m  ty p e m  
p ó łsa n a to r ju m ,  g d y ż  więce j  t ak i  ty p  p ó ł s a n a to r ju m  p om oże ,  niż 
n iel iczne luk su so w e  i śa n a to r ja .

Dr.  R u d z k i  p r z e d s ta w ia  k w e s t ię  p ó łsa n a to r jó w ,  p r z e z n a ­
c zo n y c h  sp ec ja ln ie  d la  ro b o tn ik ó w  p rą tk u ją c y c h ,  k t ó r z y  z a r a ­
ż a j ą  sw e  otoczen ie .  C hodz i  w ięc  o to, a b y  ich o d s e p a ro w a ć  od 
o to cz en ia ;  k w e s t i a  ta  z n a jd u je  p o n iek ą d  ro z w iąz an ie  w  ty p ie  s a ­
n a to r iu m ,  b u d o w a n y m  w  W ied n iu ,  A m e ry c e  i Holandii .

P r z e w o d n i c z ą c y  stw ie rdz i ł ,  że  p ro je k t  b u d o w an ia  p ó ł­
s a n a to r jó w  u z y s k a ł  p o p a rc ie  Sekcji .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

R u ch  iv T o w a r z y s tw a c h  L e k a rsk ic h  i Z ja zd y .

III K u r s  T e o r j i  i P r a k t y k i  z  d z ie d z in y  R ad jo lo g j i  L e ­
k a rsk ie j ,  u r z ą d z o n y  p rz e z  P o lsk ie  L ek a r sk ie  T o w a rz y s tw o  R a d io ­
log iczne  pod p ro te k to ra te m  W y d z ia łu  L e k a rsk ieg o  U n iw e rsy te tu  
W a r s z a w s k ie g o  odbędzie  się  w  te rm in ie  od dn ia  24 w rz e ś n ia  do 
14 p a ź d z ie rn ik a  1934 r.

W sz e lk ic h  in fo rm a cy j  t y c z ą c y c h  K ursu  u dz ie la  s e k r e t a r z  dr.
B. K ry ń sk i .  W a r s z a w a ,  Z ielna  2.

W  d n iach  od 4 do 12 p a źd z ie rn ik a  b. r. odbędzie  się  w  P a ­
ryżu ,  w  M usee  P ed a g o g iq u e  de  1‘E ta t, 29 rue  d ‘Ultn, V  Z ja zd  do ­
k u m e n ta c j i  fo tog ra f iczne j  i k in em a to g ra f ic zn e j  n a u k  le k a rsk ich  
i b io log icznych .  Na z ja z d  z g ła s z a ć  m o ż n a  f i lm y fo to g ra f iczn e  i k i ­
n em a to g ra f icz n e ,  p rz e z n ac zo n e  do w y ś w ie t len ia  (do 30. IX.), po 
w y św ie t len iu  o d b ę d z ie !s ię  d y s k u s ja  n ad  w sze lk iem i z ag a d n ie n iam i  
z w iąz an e m i  z  t ech n ik ą  w y k o n a n ia  i t r e ś c ią  w y ś w ie t lo n y ch  zdjęć.  
Z g ło szen ia  u d z ia łu  w  z jeźd z ie  k ie ro w a ć  n a le ż y  do dr. C laoue, 
39 R u e . Scheffer ,  P a r i s ,  (16).

W  L a  B ou rb o u le  w d n iach  9 i 10 c z e rw c a  b. r. od b y ł  się 
Z ja zd  m ię d z y n a r o d o w y  p o św ię c o n y  zag a d n ie n io m , ,s  t a  n  ó w  1 i m- 
f a t y c z n y c h  ( l im fa tism u s ) .  Z ja zd o w i  p rz ew o d n ic zy !  prof. M a r -  
fan, w z ięło  w  nim u d z ia ł  300 l e k a r z y  f ran cu sk ich  i o b c o k ra jo ­
w ych .

W  A r n h e m ,  w  H o lan d ii  o d b y ł  się  w  p i e rw sz y c h  dniach 
s ie rp n ia  p r z y  w ie lk im  w sp ó łu d z ia le  l e k a r z y  z ca łego  św ia ta  Z jazd  
l e k a r z y  h o m eo p a tó w .

III M i ę d z y n a r o d o w y  Z jazd  d la  z w a lc za n ia  m a la r j i  odbędzie  
się  w  M a d ry c ie  w  ro k u  1935.

R ó żn e .

W  Anglj i  p o jaw iło  się  n ied a w n o  w  zn ac zn e m  nasi len iu  z a p a le ­
nie g a rd ła ,  k tó re  z w ła s z c z a  w  okolicach  w ie jsk ich  da je  ob raz  
p ra w d z iw e j  epidemii.  P o  r a z  p ie rw sz y  e p id em ia  ta  w y s tą p i ła  
w  czas ie  tu rn ie ju  ten n iso w eg o  w  W im b led o n ie  (pod L o n d y n em ) ,  
i sp o w o d o w a ła  z a c h o ro w a n ie  p ra w ie  w s z y s tk ic h  g r a c z y .  S tą d

i n a z w a  je j ;  W ib le d o n  ta ro a t. C h o ro b a  ta  m a  lekki, 2— 5 d n io w y  
przeb ieg ,  nie p o z o s ta w ia ją c  po sobie n a w e t  p ra w ie  ż a d n e g o  o s ła ­
bienia. E t jo lo g ja  n ie ja sn a ,  n a jczęśc ie j  s tw ie rd z a n o  w  w y d z ie l in ie  
g a r d ła  pac io rk o w ce .

R z y m s k a  R a d a  C e n t r a ln a  d la  w a lk i  z  rak iem  u s ta n o w i ła  10 
n a g ró d  po 500 l iró w  d la  t y c h  l e k a r z y  p r a k ty k ó w ,  k t ó r z y  w  c z a ­
sie od 1 l ipca  1933 do 30 c ze rw c a  1934 zgłos il i  w  od p o w ied n ich  
o ś ro d k a c h  n a jw ię k sz ą  i lość p r z e p a d k ó w  n o w o tw o ro w y c h  w  s t a ­
nie,  u m o ż l iw ia jąc y m  jeszcze  w yleczen ie .

R z e ź b ia rz  A. M arab e l l i  w y k a ń c z a  p o m n i k  K a m i l a  G o 1- 
g i e g ‘o d la  u n iw e rsy te tu  w  P ad w ie .

S z p i t a l  w  K a n t o n i e  obchodzi  s tu lec ie  sw eg o  z a ło ż e ­
nia. J e s t  to n a j s t a r s z a  p lac ó w k a  m e d y c y n y  eu ropejsk ie j  w  C h i­
nach .  P o m ię d z y  is.Wymi u czn iam i i h o sp i tan ta m i  p o s ia d a ła  ona 
i dr.  S u n -Y a t -S e n a ,  t w ó r c y  n o w o c z e sn y c h  Chin.

W  K alifo rn i i  w y s tą p i ł a  o s ta tn io  ep id e m ja  c h o ro b y  H eine-  
M edina  w  w ie lk iem  nasi leniu .  Z a c h o ro w a ło  w  je d n y m  m iesiącu  
300 osób, z  t eg o  17%> d o ro s ły c h  (p o w y że j  15 lat) .

J e d n o d n io w a  z b ió rk a  w  c a łem  p a ń s tw ie  W ie lk o b ry ty jsk iem  
n a  cele wa lk i  z  ra k ie m  d a ła  w  w y n ik u  60.000 fun tów  s te r l ingów .

W  Anglj i  is tn ie je  400 m a ły c h  p r y w a t n y c h  szpita li,

W  H o lan d ji  sp o ż y c ie  a lkoho lu  w y n o s i  21/a 1 a lkoho lu  n a  g ło ­
w ę  i rok,  w e W ło s z e c h  20 %  1.

O b liczają ,  iż w  In d jac h  650.000 ludzi  u m ie ra  roczn ie  na  g ru ź ­
licę, l iczbę p r z y p a d k ó w  tej  c h o ro b y  w  In d jach  p o d a je  się  a ż  na  
6 %  m iljona.

W  S o w ie tac h  ro zp o czę to  n a  w ie lką  sk a lę  a k c ję  z w a lc za n ia  
z im nicy .  S a m o lo ty  r o z p y la j ;® ,z ie le ń  p a r y s k ą 11, k t ó r a  n is z c z y  z a ­
rodki  k o m a r ó w ;  p r a c ę  tę  w y k o n a n o  n a  p rz e s t r z e n i  20.000 h a  p r z e ­

s t r z e n i  b ło tn is tych .  W  ty c h  m ie jscow ośc iach ,  w  k tó r y c h  sp o só b  
ten  s to so w an o ,  w  roku  u b ieg ły m  chorob liw ość  z n ac zn ie  sie  
zm n ie js zy ła .

W  jedne j  ze  s toczn i  so w ieck ich  zn a jd u je  się  w  b udow ie  śliz­
g o w iec  s a n i ta r n y  ob l iczony  na  16 c h o ry ch ,  z a m ó w io n y  p rz e z  Sow. 
C z e rw o n y  K rzy ż .

C z e rw o n y  K rz y ż  i P ó łk s i ę ż y c  Z. S. S. R. o f ia ro w a ł  5.000 do ­
l a r ó w  d la  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  w  In d jach  celem  o k a z a n ia  p o m o ­
c y  ludności,  k tó r a  u c ie rp ia ła  p o d c z a s  o s ta tn ie g o  t rzę s ien ia  ziemi

Spis  ludnośc i  w  N iem czech  z  16 c z e rw c a  1933 r. w y k a z a ł  
31,662.380 m ę ż c z y z n  i 33,526.246 kobiet,  co da je  5 ,9%  p rz ew a g i  
kobiet.

K o m u n ik a ty .

N a g r o d a  H u  m  b e r t a  I w  w y so k o śc i  3.500 l irów  z o s ta ła  
p rz e z n a c z o n a  z a  na j le p sze  dzie ło  c z y  t e ^  w y n a la z e k  n a  polu 
o r t o p e d i i ,  d o k o n a n y  p rz ez  l e k a r z a  w łosk iego  lub te ż  o bco­
k ra jo w c a .  Z g ło szen ia  do 31. XII. 1934 p r z e s y ł a ć  n a le ż y  na  ręce  
p r e z y d e n ta  In s titu to  R iz z o li  w  Bolonji .

S p ro s to w a n ie  o m y łk i  d ru ku .

W  a r ty k u le  W ł o d z i m i e r z a  M i k u ł o w s k i e g o  P. G. L. 
Nr. 35, 1934 r  p. t. „ P r z y c z y n e k  do  za g a d n ien ia  k o n fl ik tó w  po- 
s z c z e p ie n n y c h  u d z ie c i"  n a  s tr .  638, k o lu m n a  lewa, w ie r sz  4 od 
g ó r y  z a m ia s t  „c i a  ł k  o“ m a  b y ć  ,,b i a  ł k  o“ , s tr .  638, k o lu m n a  
p ra w a ,  w ie rsz  15 od g ó r y  i 11 od do łu  z a m ia s t  „M u s s i n “ 
w zg lęd n ie  „M  u  z i o“ m a  b y ć  „M  u s s i o “ .

R e d a k c ja  o tr z y m a ła :

A . F in ke l:  U eb er  d a s  z y to lo g isc h e  B lutbild  bei lau śe fu t te rn d e n  
P e r so n e n .  Odb. z  „W ien .  Arch.  f. in. M ed .“, T. 25. 1934.

L. R e g m u n t-S o b ie s zc za ń sk i:  N o w a  o d m ia n a  w z g ó r k a  D a rw in a  
u ludzi,  u z u p e łn ia jąc a  k la s y f ik a c ję  S chw albego .  Odb. z  „ F o l ią  
M orp h o lo g ica" .  V. 4. W a r s z a w a .  1934,

C ENY O G Ł O S Z E Ń
okładki  i w tekście  m ie jsca  z a s t rz eż o n e

3 }
%l 220.—

Vs
zł 120.—

%  
zł 65.—

l ls 
zł 35.—

Sio P R E N U M E R A T A  K W A R T A L N A

w k r a j u ......................................................... zł 14.—

z a g ra n ic ą  ....................................................zł. 20.—
Inne s t r o n y ....................................................
Za łączen ie  do n a k ła d u  p ism a  w k ła d e k

zł 180.—  

re k lam o y
zł 100.—  

jy c h  od  2

zł 55.— 
ł 220.—

zł 30.— zł 20.—

A d re s  R e d a k c ji  i A d m in is tra c ji:  L w ó w , ul. R u to w sk ie g o  9.


